najgorsze jest jednak to , że czasem zbyt mocno wierzymy, że to 
uczucie które głęboko w nas istnieje jest na wieczność.
wtedy przebaczenie przychodzi najpóźniej
a potem 
żal
tęsknota


to co obecnie wyrasta na krańcach mojego umysłu
ale kiedyś to minie
nie mówię , że wyrosnę

straszny egoizm ostatnio we mnie.
idę oglądać film
przyjemnego wieczoru. i dnia. i ogólnie życia
żeby było odrobinę lepiej

:-)

Justyna

2004/10/24 1:13:11

''..Bo miłość moja , jak morze bez granic i niezgłębiona, im 
więcej ci daję , tym silniej czuję , że jest nieskończone..''


* Akt 2 , Scena 2,* Romeo i Julia* Szekspir



dobranoc:-)

2004/10/29 23:24:11

seryjnie
dobry humor
wino
mmm


Justyś (22:14)
ciekawe czy Gucio mógłby być seksualnym partnerem maji

ZbYtNi pEsYmIzM I OdRoBiNa matMy(dOrOtKa) (22:15)
nie chyba , chociaz pscolki lubia sobie bzykac

wiem, że to niegrzeczne
niekultularne

ale mi czasem odbija. myślę o tym o czym nie powinnam myśleć. 
z myślącej istotki w zwierzątko się zamieniam
ale zwykle jestem normalna:-)


....
stoję naga. calusieńka opleciona jedynie warstewkę zapachu 
kafelków brązowych w łazience dokładnie oszlifowanych jak dni 
wzorowych ludzi. stoję nie posiadając żadnych momentów którymi 
mogłabym zasłonić moją nagośc , nieudolność czynów i upośledzone 
spłodzone myśli które biegną, spływają monotematyczną drogą po 
moich wargach zaznaczając początek granic rozkoszy. następnie 
wzdłuż piersi, nabrzmiałych od chłodnej wody odświeżającej niską 
temperaturą . zatrzymują się w połowie brzucha, kreślając znamiona 
na pępku. zatwierdzając przynależność do Twoich palców. a potem 
jakby nigdy nic znów gdzieś we mnie, we wnętrzu sycą się tą błogą 
nagością pierwszych dni jesieni, które nadeszły tylko w snach 
zimnych i lodowatych choć serca nadal gorące.na udach myśli 
marszczą się groźnie, sycząc o nieuniknionej zagładzie tego ciała. 
i skóry tak rozpalonej kremem mandarynkowym w postaci balsamu 
Twoich ust. i tylko westchnienie , jego stęzona wielkość pozwala 
odczuć ciężkość powietrza. a potem kolanami do samiutkiego dołu, 
gdzie wraz ze stopami stworzą jedną całość. Twoje myśli i moje 
stopy poukładane w rzędzie z nienasyconymi porami dnia czułością. 
wyolbrzymionymi potrzebami nagłej ciszy. i kiedy stoję naga. zimno 
mi, chociaż doskonale obydwoje wiemy, że to tylko pierwotne 
złudzenie skóry 


już jutro..
mmmm
buziak w nosek

Twoja Justyś:*

2004/10/24 15:20:03kompletny szajs
wczoraj wieczór filmowy
mieszanka słodkiego erotyzmu z przerażeniem polana mądrościami 
Pauli Coelho. 


...
wieczorem , gdy już wszelkie rzeczy stanu fizycznego są ułożone na 
właściwych pozycjach życia nastoletniego jest spokojnie. szare 
niebo rozgromione potężnym słońcem przybiera postać cierpiącego 
starca, który odlicza stopami poranionymi dni do swego końca. 
niebo szaleje, ograniczone jedynie ludzkim oknem w którym odbijają 
się barwy wojen i pokojów smutnieje. leje łzy, srapla schłodzone 
zbyt mocnym uderzeniem rzeczywistości marzenia aby potem móc raz 
jeszcze dokonać cudu kiedy słońce zbudzi się i dłońmi swymi 
pogładzi po policzkach śpiące dziecko. jednak wieczorem, gdy mrok 
pochłania kolejne warstwy nieznośnego spokoju oglądam. kolorowe 
obrazy przesuwające się pol palcami moimi, bezbłędnie odnajdujące 
zamiary schowane w słowach. oglądam osoby, tak niewyraziste, że 
ich kształty powodują bezsprzeczny ból niemożności upaprania się 
wirtualnym światem. całą bluzkę mam w kolorze czekoladowym , od 
nadmiaru szminek ciemnych pań ze zdjęć i cukierkowych plam 
obietnic rozkosznego życia. o czymże jest rozkosz, jak nie 
kłębkiem słów oblanych sosem niebezpieczeństwa skroplonego 
erotyzmem. bo czymże jest nienawiść na jej dłoniach i przelotnym 
spojrzeniu, kiedy on jak zwierzę błaga o skrawek nieba miłości. 
lolita jest świetnym przykładem. cukierkowa mademoiselle ,której 
ciało jest nabrzmiałym kluczem do bram niewinności. 
bezkompromisowo głupiutka, z warstewką ogromnej chęci przedostania 
się do świata dorosłych. chociaż na pięc minut, aby móc zasmakować 
rozkoszy istnienia dwóch ciał w jednym układzie słonecznym. aby 
móc mrużyć oczy, tak na dłuższą chwilę stać się znów nieletnią . 
zbiegającą po schodach z krzykiem nienawiści którym obdarowywuje 
każdy kamień pod jej stopami. i on, bezszelestnie w sobie zamyka 
serce, oczy. tak piękne, wytargane jej zachciankami, wymęczone od 
życia. jednak szczęśliwe. zabawa w &#8216;&#8217;pana i kata&#8217;&#8217; dla obojga nie 
ma końca. nawet w końcowej scenie on błaga o powrót, zaś ona , 
dotknięta złem materializmu i zepsucia, prosi o pieniądze. 
zepchnięty w przepaść śmierci mężczyzna nadal kocha. gdyż jedynym 
co posiada jest serce. ona, posiada ciało. cudowne, takie które z 
przyjemnością jest obrysowywane w umysłach dojrzałych mężczyzn. 
fascynacja, zaczynając na wymalowanych jaskrawymi barwami krzyku 
paznokciach a kończąc na ustach jest tragedią. pomyłką tragedi, 
najbardziej niedorzecznych . jednak wciąż trwających. nie 
posiadających swego końca, ani początku zbawienia. podobnie jak 
uczucie dzisiaj. pożądane, tak mocno zaklinane jego przyjście. po 
to aby tylko było. demoralizujemy własne sumienie, pożądając za 
pragnieniami ciała. zaś dusza niczym stary worek potrzeba jest po 
to aby po chwili dłuższej pogrzebać to ciało. tragiczny jest fakt 
pojmowania miłości. tej bezinteresownej, schowanej gdzieś za 
plecami nieśmiało kroczącej po zaułkach życia miłosnego. pragnę 
miłości czystej, zabrudzonej delikatnie w najbardziej fascynujący 
sposób istnienia. z szczyptą pożądania na wierzchu pysznego kremu 
wspólnoty dusz.. może kiedyś ją znajdę..


....

''lolita''
''inni'

dzisiaj chore zapotrzebowanie na czekolade
poczęstowałabym Cię , ale już cala zjedzona



.....
daj mi jeszcze 5 minut przeciągnięte na płaszczyźnie niedzielnych 
poranków przystrojonych niewinnymi kolorami kobiecości. daj mi 
jeszcze 5 minut, tak abym mogła oblizać palce , uśmiechnąć się 
lekko czekoladowym westchnieniem i zanurzyć włosy wilgotne w 
Twoich ramionach. daj mi jeszcze 5 minut tak aby kawałeczki 
pmarańczowej rozkoszy jakości tandetnych chińskich wyrobów mogły 
spokojnie podrażnić zmysłyi ukoić wieczną potrzebę pragnienia. 5 
minut to 300 sekund liczonych od zmiechu do świtu w najmniej 
odpowiednich moralnie do tego miejscach. 5 minut to opleciona 
wzorcem osobliwości szczypta erotyzmu. i czekolada. i pomarańcze. 
i błękit wysoko ponad mną na półce w poukładanymi ludźmi. daj mi 
jeszcze 5 minut. a stanę się aniołem, grzecznie przedeptującym 
skojarzenia. zniagatającym w rękach troski i smutku. i czekolada 
na ustach. na mnie. we mnie.silny afrodyzjak bezgranicznie oddany 
kobiecie. bo to ona usypuje zalążki drogi do nieba schowanego na 
pudełeczkiem pomarańczowym z wyblakłą nazwą &#8216;&#8217;rozkosz&#8217;&#8217;. bo to 
ona , kolorem soczystych godzin letnich przywołuje pragnienia 
posiadania kogoś. daj mi jeszcze 5 minut.

....

piżama porno.dzisiaj przypadkowo włączyłam jakiś kanał muzyczny.i 
zobaczylam teledysk ''wirtualne chłopy'' Piżama Porno.
miłe skojarzenia
bo z Tobą
bo z prawda

2004/10/24 15:49:48oj biedaku:P

jeśli nadal jesteś w kawiarence to wejdź na gadulca. na bank jest 
zainstalowany. wejdź w ustawienia raz jeszcze potem w nowego 
użytkownika , i kliknij

może się uda
a jeśli nawet nie to będziesz mnie moze miał jutro do dyspozycji 
jutro w szkole

pozdrawiam ''pechowego ''człowieczka z którym b. lubię rozmawiać

Justyna10/25 16:27:13Justyna? Ja6 (14:33) 
Czyś ty jest Justyną z Lo 30?Ja6 (14:33) 
Tu Michał, a na tym gg jst z 5 Justyn?Ja6 (14:33) 
I nie jestem pewien czy t6obą gadam?Ja6 (14:33) 
Wró?Ja6 (14:34) 
To tylko złuznie, ż jestem niewidoczny ja jstem, gdziż ty się 
szlajasz?Ja6 
(14:34) 
:);)Ja6 (14:34) 
<uścisk>Ja6 (14:37) 
hello?Ja6 (14:40) 
:DJa6 (14:43) 
Ech.. No pięknie jak już zdobyłem czyjś adres to Ciebie nie 
maJa6 (14:50) 
Justna!!!!!!!!!!Ja6 (14:50) 
Jesteś ostępna? Ja6 (14:50) 
Bobma.gorzkAczekoladAA (14:50) 
jestem[IMAGE]Ja6 (14:51) 
Cholera pozmieniałem trzcionki.. nie wiem jak to cofnąć;)Ja6 
(14:51) 
Dopiszę Ci maila, i wracam.gorzkAczekoladAA (14:52) 
idę po mleko.zaslodzilam sięJa6 (14:52) 
Eno wracaj momenic]Ja6 (14:53) 
czemu sobie tak strasznie osładzasz zycie, myślałem, że to ja 
przesadzam.. 
słoząc czterem a łyżeczkami kawe.Ja6 (14:54) 
Chlip, chlip za cztery minuty końzy się mi czas.Ja6 (14:54) 
No!!!!Ja6 (14:54) 
Chlip chlip Ja6 (14:55) 
A jednak mam pecha..<hmmm>gorzkAczekoladAA (14:54) 
już jestem [IMAGE]Ja6 (14:55) 
JeaJa6 (14:55) 
I cio z tego za nie całe 2 minuty mnie 
wyłązą...gorzkAczekoladAA (14:56) 
oj...:(Ja6 (14:56) 
Chyba że mój kumpl przekupi kirownickeJa6 (14:56) 
No nie fajnie...Ja6 (14:56) 
Hm.. Spróbuję wrócić za 15 minut, ale obiecac nie mam 
prawagorzkAczekoladAA 
(14:56) 
ale pociesz się , że ja również niedlugo mykam bo musze umyć 
wloski[IMAGE]Ja6 
(14:56) 
Super ;)gorzkAczekoladAA (14:57) 
bo w chwili obecnej pachną sianem:DJa6 (14:57) 
To wkońcu kiedy bęziesz w tej naszej uroczej szkole, za tyzień 
czy w tym 
tygodniu..gorzkAczekoladAA (14:57) 
( wina mojego zwierzaka , żebyś sobie niczego nie pomyślał:P)
gorzkAczekoladAA 
(14:57) 
nie powiem Ci tego.Ja6 (14:57) 
Bee za Ja6 (14:57) 
Bede za piec minutgorzkAczekoladAA (14:57) 
jedyne co jest pewne to to , że jutro idem sobie przekuć uszy:]
gorzkAczekoladAA 
(14:57) 
dobrze.zaczekam:*Ja6 (15:02) 
nie łam sie tymgorzkAczekoladAA (15:02) 
czym mam się nie łamać:>?Ja6 (15:03) 
sorki jestem artur michał siedzi na moim ggJa6 (15:04) 
przeczytałem opis itak misie napisałogorzkAczekoladAA (15:04) 
a opis dotyczy wywiadu z kobietą która byla prostytutką[IMAGE]
gorzkAczekoladAA 
(15:05) 
wydrukowanym z ''wysokich obcasach''[IMAGE]Ja6 (15:05) 
a to wiele wyjasnia:) 
juz jest michałJa6 (15:05) 
He? z kim ty gadasz, z takim plepsem ;)Ja6 (15:06) 
No Artur twierdzi, że nie jest plepsem.Ja6 (15:06) 
:)gorzkAczekoladAA (15:07) 
potwierdzam zdanie Artura:]Ja6 (15:07) 
Mam Ciebie od niego uścikać <uścisk>gorzkAczekoladAA (15:07) 
kurczaczek. mam kaszel. zadam najbardziej banalne pytanie bo na 
inne nie mam 
sily:jak Ci minela nocka??gorzkAczekoladAA (15:08) 
ojejku nie wiem czyms sobie zasłuzylam , ale dziękuje:PJa6 
(15:08) 
Nie bój się przeczytał tylko początek, i się przeraził, że 
jest tam tyle 
tekstuJa6 (15:08) 
nocka w porzakugorzkAczekoladAA (15:08) 
początek czego??Ja6 (15:08) 
Arturek chyli przed Tobą czołogorzkAczekoladAA (15:09) 
Michał, początek czego..??Ja6 (15:09) 
początek wykładu o Lolicie pierwsze 3 zdania, na wuęcej mu bym 
i tak nie 
pozwolił, a chłopak się starał i i nakręcił kieowniczkę na 
przedłużanie 
czasu o 1 h.Ja6 (15:10) 
Pseplsam ;)gorzkAczekoladAA (15:10) 
''lolita'' była świetna:>Ja6 (15:10) 
Wróciłem koło drugiej do domu napisałem wkład o PP i poszedłem 
lulu. Macius 
ma bardzo ciekawe nastroje i trzeba przynim częstop 
przebywać.gorzkAczekoladAA 
(15:10) 
naładowana erotyzmem. połączonym z dzienną naiwnością. [IMAGE]
Ja6 (15:11) 
Lolitę oglądałem otatni raz jaki ok temu.Ja6 (15:11) 
Bardzo lubię ten filmJa6 (15:11) 
dzienną czybdziecinną?gorzkAczekoladAA (15:11) 
oj..dziecinną naiwnością*gorzkAczekoladAA (15:11) 
przepraszam.Ja6 (15:11) 
Ach te zynności pomłkowe..<piwo>Ja6 (15:12) 
A co u Ciebie?gorzkAczekoladAA (15:12) 
chcialabym przeczytać książkę jeszcze. ale póki co paolo coelho.
[IMAGE]gorzkAczekoladAA 
(15:12) 
(nie piję piwa:P)Ja6 (15:12) 
A jakąż to?Ja6 (15:12) 
Zapraszam na mate.gorzkAczekoladAA (15:12) 
''alchemika''[IMAGE]gorzkAczekoladAA (15:13) 
lubię cappucino w wydaniu wlasnym i wino..mmmm[IMAGE]Ja6 
(15:13) 
Argentyńka herbatka<kawa> cud miód, polecam raz jeszcze 
przeczytac Grę w 
klasyJa6 (15:13) 
mmmJa6 (15:13) 
Alchemik is the bestgorzkAczekoladAA (15:13) 
herbata..najlepsza czarna z cytryną . i dobrym znajomym pod ręką
[IMAGE]Ja6 
(15:13) 
dzieki tej książecce ój kolga Grześ zaczął czytać 
książeczki.Ja6 (15:14) 
Wcześniej czytaał chyba tylko "O psie który jździł koleją"Ja6 
(15:14) 
Polecam siebie na ta herbatkęgorzkAczekoladAA (15:14) 
ta książka''o psie który jeżdzil koleją''była 
paskudna.plakalam. tak mi bylo 
szkoda zwierzakagorzkAczekoladAA (15:15) 
bo wiesz ja jestem jedną z tych o miękkich sercach i glowach. 
więc łatwo 
mnie upić:>Ja6 (15:15) 
...Ja6 (15:15) 
ZapamitamgorzkAczekoladAA (15:15) 
lubisz cappucino?Ja6 (15:15) 
"... " do 15:14 "Zapamietam" do 15:15Ja6 (15:16) 
Uwielbiam wszelkie kawy.Ja6 (15:16) 
czczególnie po turecku mlask mlakskgorzkAczekoladAA (15:16) 
czyli lubisz mocną kawę??Ja6 (15:17) 
Też. Z ukrem bez cukru, ostatnio z pieprzem (dwa zakręty 
młynka)Ja6 (15:17) 
A ty?gorzkAczekoladAA (15:17) 
kawa..fuuj:PgorzkAczekoladAA (15:17) 
osobiście lubię tylko cappucino. najlepiej na mleku i do tego 
piaskowca z 
polewą marcepanową i migdałami[IMAGE]Ja6 (15:18) 
No bo wiesz ja wogóle prowadzę wybitnie zdrowy tryb życia, 
kawa przed snem, 
o ile śpię, czasem bigi rankiem po dwóch kawach a właściwie to 
czuję się tak 
jaknbym cały czas pił kawe.. Ja6 (15:18) 
MlaskJa6 (15:18) 
Musmy się kiedys wybrać do mojej ukochanej palarni kawy noże 
zmienisz 
zanie..Ja6 (15:18) 
Ważny jest klimacik [przy tym cuownym aromaciegorzkAczekoladAA 
(15:19) 
musimy sie kiedyś wybrać do mojej ulubionej herbaciarni[IMAGE]
gorzkAczekoladAA 
(15:19) 
ale to kiedyś. w przyszlości dalej[IMAGE]Ja6 (15:19) 
Ech nawet nie wiesz jak bardzo się spociłem przez ten pęd do 
kafejki..Ja6 
(15:19) 
Hm.. to w końcu jak tam twoje zdrówko?gorzkAczekoladAA (15:20) 
a w kawiarence na jakiej ulicy teraz jesteś?Ja6 (15:20) 
Przekłtute uszy, koloroew włosy.. ho ho Ja6 (15:20) 
Róg zawiszy i młynarskiejgorzkAczekoladAA (15:21) 
przeziębiona. bo mądra Justyna przecież zostawila okno otwarte 
na noc. i 
jeszcze rano wyszla niewiadomo po co poszwędać się przez 
francuskim. ale 
nie bój się będe żyć[IMAGE]Ja6 (15:21) 
no no! Ja6 (15:21) 
Masz jak najszybciej wrócić do szkołyJa6 (15:21) 
<nonono>gorzkAczekoladAA (15:21) 
nie groź mi paluszkiem :PJa6 (15:21) 
Pseplasam<lol2>gorzkAczekoladAA (15:22) 
<hahaha>gorzkAczekoladAA (15:22) 
wróce do szkoły. bo przecież ja zawsze wracam[IMAGE]Ja6 (15:22) 
Nie wyłałem jeszcze Dorotce tych tekstów, wysy łałem Ci maila 
naprawde 
szybko Ja6 (15:22) 
zaraz wracamgorzkAczekoladAA (15:23) 
wiem, że nie wysłałes...rozmawialam dzisiaj z niąJa6 (15:24) 
Nio już jestm.Ja6 (15:25) 
Przeproś ją ode mni, mam sporoąpoczt i jak ysyłałem Ci teks, (o 
ile doszedł 
hehe) to jż chciei mnie ubić.gorzkAczekoladAA (15:25) 
Michał będe powoli zmykać:*Ja6 (15:25) 
No..............gorzkAczekoladAA (15:25) 
francuski czeka [IMAGE]Ja6 (15:25) 
Nie wytrzymaz jeszcze z 5 minutek..Ja6 (15:26) 
A zresztą, nie chciałbym byś miała przeze mnie zaległościJa6 
(15:26) 
No to pa:*gorzkAczekoladAA (15:26) 
oj szybciutko się poddajesz[IMAGE]Ja6 (15:26) 
Nie no.Ja6 (15:26) 
Jak chcesz to ja z chęcią Ciebie ponakłaniamJa6 (15:26) 
Do zostania jeszcze chwilkęgorzkAczekoladAA (15:27) 
dobrze. 10 minut[IMAGE]Ja6 (15:27) 
Jestem niesamowicie upartyJa6 (15:27) 
ZapewniamJa6 (15:27) 
No to w końcu się zgubiłem, ale jak zostajesz jeszcze jakiś 
czas to Ci 
podulczę jeszcze troszeczkęgorzkAczekoladAA (15:27) 
uparty..jaką jeszcze cechą charakteru byś wymienił gdybyś mial 
powiedzieć o 
sobie:>?Ja6 (15:27) 
<lol2>Ja6 (15:27) 
Hm...Ja6 (15:27) 
Niech no sę zastanowię, pozytywne czy 
negatywne/gorzkAczekoladAA (15:28) 
takie ktore wedlug Ciebie warto pielęgnowaćJa6 (15:28) 
PCzasami wszystko biore bardzo na serio innym rem nie dowidzę 
czegoś 
oczywistego dziwnmy ze mnie typJa6 (15:28) 
No to niejest cecha godna pielegnacjiJa6 (15:28) 
A ta gdna to...Ja6 (15:29) 
Nie poddawanie się wbrew wszystkiemuJa6 (15:29) 
szczególnie chodzi tu o moje pisanieJa6 (15:29) 
Kiedy zaczynałem wszyscy mówili mi że to nie ma sensuJa6 
(15:29) 
A tui niespodzianka ;)gorzkAczekoladAA (15:30) 
również jestem strasznie uparta. i cholernie zmienna. i to jest 
najgorsza 
wada, którą wciąż w sobie pielęgnuje..Ja6 (15:30) 
No i jestem chyba przeadnie opiekunczy, nie jestem pewien czy 
tą cechę 
warto pielęgnować o na wynika z tego podejscia a bardzo serio 
do niemalze 
wqszystkiegoJa6 (15:30) 
A co do mojej zmienności?Ja6 (15:31) 
Hm jestem dynamizny energiczny a przez to dosycJa6 (15:31) 
ImpulsywnyJa6 (15:31) 
Co prada rzadko wtedy kliedy trzeba.. ale zazwyczaj tak.Ja6 
(15:31) 
Po prostugorzkAczekoladAA (15:31) 
ale sądzę , że opiekuńczość to fantastyczna cecha, szczególnie 
w przypadku 
bliskich Ci osob[IMAGE]Ja6 (15:32) 
Juz kupę czasu postanowiłem życ tak aby niczego nie złować i 
tego się 
trzymam a bliskim doprawdy ta opiekunczoś c imponuje i miło z 
ich strony że 
to doceniajaJa6 (15:32) 
Ale problem w ty,, ze jak tak do wszystkichJa6 (15:32) 
Taklie zboczenie zawodowe, wiesz wolontariat itp.. no i dzieki 
temu mam o 
czym piaćJa6 (15:32) 
pisać.gorzkAczekoladAA (15:33) 
ale może w tym tkwi źródło Twojej wyjątkowości[IMAGE]
gorzkAczekoladAA 
(15:33) 
ja jestem opiekuńcz tylko w stosunku do facetow:DJa6 (15:33) 
TiaJa6 (15:33) 
Mam już serde3cznie dosyć tej swojej wyjątkowości, przez to mam 
taent do 
nieświadiomego ranienia innych na sporą 
skalę..........gorzkAczekoladAA 
(15:34) 
Michałku, ale nie tylko Ty raniszJa6 (15:34) 
15:33hej! jest pwna w opiekunczości a opiekowaniu się kimś ;)
gorzkAczekoladAA 
(15:34) 
nikt na świecie nie jest w stanie uszczęśliwić wszystkich[IMAGE]
Ja6 (15:35) 
Może i tak, ale dla mnie jest to wyjątkowo stresujące, bo ja 
czasem mylnie 
odbieram niktóre bodźe (no dobra w 90%) i sąd ten mój ogólny 
pechJa6 (15:35) 
1534 Ale ja próbujęJa6 (15:35) 
I różnie mi top wychodzigorzkAczekoladAA (15:35) 
Michał, a warto uszczęśliwiać wszystkich?Ja6 (15:36) 
Dla mnie tak. Mimo wszytsko.. Choć może to brzmić troszkę 
głupiJa6 (15:36) 
oJa6 (15:36) 
Przepraszam na 2 minutki ostałem Twoją poczt.Ja6 (15:37) 
oui.. To będziesz jutro w szkole, nio proszę;)Ja6 (15:37) 
Na vivie leci Kędzior szoł, serdecznie polecamgorzkAczekoladAA 
(15:37) 
tzn wiem , że drugi czlowiek jest ważny w życiu. i jestem 
świadoma tego, że 
nie powinno mu się odmawiać pomocy. ale widzisz są ludzie , 
którzy żyją 
tylko i wylacznie z takiej formy pomocy lubią się rozkoszowywać 
cierpieniem. 
i nawet nie szukac wyjścia z swojej okrutnej sytuacji. dla 
mnie ważna jest 
garstka ludzi . i wlasnie o nich najbardziej dbam[IMAGE]Ja6 
(15:38) 
pseplasam jeszcze na chwilekJa6 (15:39) 
hm..Ja6 (15:39) 
No pieknie teraz jakimś cudem łączyłem podkreśleniJa6 (15:39) 
ja to mam szczęściegorzkAczekoladAA (15:39) 
jesteś po prostu zdolny:P:P:PJa6 (15:39) 
Cierpienie fascynuje mnie.. Do takiego wniosku nie dawno 
doszedłem, polecam 
przezytać DżumęgorzkAczekoladAA (15:40) 
przeczytam. jak tylko dorwę tą książką przeczytam.obiecuję
[IMAGE]gorzkAczekoladAA 
(15:40) 
(aaa i jeszcze jedna cecha charakteru mojego:fatalnie 
niekonsekwentna osoba 
ze mnia)Ja6 (15:41) 
Morał z tej histori (dzuma) jest taki iż z cierpieniem nie 
można walczy ś 
ale nie można mu się poddać, aby nieać się zezwierzęczyć.Ja6 
(15:41) 
tak więc cierpienie powinno iść swoją drogą, Ja6 (15:42) 
A los ludzki drugą.Ja6 (15:42) 
Mądra książeczka, chociaż jej nigdy nie czytałem, lecz Bugi mi 
o niej 
opowiaałgorzkAczekoladAA (15:42) 
najmądrzejszą książeczką jest drugi czlowiek. z niego możesz 
wyczytac 
wszystko...[IMAGE]Ja6 (15:43) 
czasem tak czasem nie. ja tam wole poznawać człowieka zęki 
dłoniom niż 
poprzez to co mówi, chiromancja jest la mnie pewniejsza od 
łów.Ja6 (15:43) 
słówgorzkAczekoladAA (15:44) 
słowa są najmniej odpowiednim przekazem myśli ludzkiej. nie raz 
się o tym 
przekonalam[IMAGE]Ja6 (15:44) 
kiedy czuję uścisk, widzę linie, kształt dłoni, to ju.ż wiem, 
czy jest to 
osoba z którą będę nie tyle umiał co chciał się 
porozumiećgorzkAczekoladAA 
(15:45) 
a kiedy zobaczyłeś moje lini i kształt dloni chcialeś się 
porozumieć[IMAGE]?Ja6 
(15:45) 
1544Pocieszające w tym jest to, że czasami nie trzeba gadać, 
a pomilczeć 
razem. To dopiero jest piękn.Ja6 (15:45) 
1545 takgorzkAczekoladAA (15:45) 
milczenie jest fascynujące.gorzkAczekoladAA (15:45) 
[IMAGE]Ja6 (15:45) 
Przeprazm muz cos prz
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aj
boli
sen.pod ciepłym niebieskim kocem(mój ulubiony)
potem godzinna debata na temat mojego zdrówka.wykupienie zbyt 
znaczniej ilości sztuk witamin i innych środków, których reklamy 
porażają swoją głupotą.
obyło się bez pytan:czy jutro idziesz do szkoły
no oczywiście, że nie idę. i tam mnie nie ma. i w końcu się 
wyśpie. guzik
nie wiedzialam , że biały sufit nad moją głową i juka o którą nic 
a nic nie dbam mogą być tematem polemiki jaka odbywala się w moim 
rozumku w godzinach wieczornych.
nawet liczenie owieczek nie pomogło
a im częstotliwośc myśli o Tobie się zwiększała tym bardziej 
pragnęłam iśc do szkoły. co się mogło dla mnie źle skończyć bo do 
końca tygodnia mam sprawdziany ;-(


więc mniej więcej koło 2 , może 3 zasnęłam. potem widzialam już 
tylko zime. i nas tarzających się w śniegu. a potem szare smutne 
niebo jakie obecnie wisi za moim okne 

niestety obawiam się , że na 18-stce Czarka będziesz musial bawić 
się bezemnie ;-(

przyczyną jest katar.i to cale paskudztwo które nosze w sobie, 
chociaż ono powinno trzymać się z daleka odemnie.
albo ja powinnam się trzymać z daleka od niego
jak wolisz:-)

jedynym pozytywem bycia chorym jest to, że wreszcie dowiedzialam 
się jak toczy się sprawa OrlenGate i dlaczego polaków tak nie 
lubię w komisji europejskiej
jednym slowem dokształcilam się.
kiedy powiedziales mi, że nie oglądasz telewizji wpadlam w lekki 
szok
ale już zniego wychodze.

w moim przypadku telewizja( programy informacyjne) i gazety 
zajmuje wysokie miejsca w liście rzeczy niezbędnych mi do życia
aczkolwiek one są za Tobą..oj daleko za Tobą :-)

tęsknie Kochanie ;-(

co do adresu mailowego Dorotki to niestety na razie Ci powiedzieć 
nie mogę gdyż gdzieś posialam te adresy, ale jak tylko zdobęde to 
prześlę od razu

mam nadzieje , że sobota nadal aktualna(jeśli się nie zakaszle:-/)
jeśli mógłbyś przyjechac kolo 15-16 bylabym w siódmym niebie

ubieraj się cieplutko, bo nie chcę abyś i Ty chorowal

Twoja Justyna
16:28:32

nelcia (15:08)
a jak sprawy z szymonem?
Justyś (15:08)
próbuję nawiązać z nim jakikolwiek kontakt. ale wiem , że to co 
bylo już nie wróci. gdyż jestem z kims innym
nelcia (15:09)
hmm masz juz nowego chlopaka?
Justyś (15:09)
podoba mi się to ''już''
nelcia (15:10)
hehe
nelcia (15:10)
tzn masz ? (
Justyś (15:11)
tak. już mam . już go zdobylam. wystalam się w kolejce. a teraz 
już jest moj
nelcia (15:12)
hehe e to spoko 
nelcia (15:12)
to masz szczescie
nelcia (15:12)
a czujesz cos do niego?
Justyś (15:12)
szczęście?



zabawna rozmowa
i tragiczna

ludzie są dziwni
mam nadzieję że przynajmniej Ci do których poszedłeś reprezentować 
siebie są w miarę normalni
bo po 2 godzinnym maratonie na gg mam ochotę co po niektórych w 
kosmos wysłac



ale są też w miarę mądrzy ludzi . i do tego normalni
na szczęście

cieplo pozdrawiam
nie całuję . bo jeszcze Cię zaraże.

10/29 22:38:15

rozpaliłeś swoim uczuciem ciepło miłości w moim sercu.
dziękuje Kochanie.

29 23:24:11

seryjnie
dobry humor
wino
mmm


Justyś (22:14)
ciekawe czy Gucio mógłby być seksualnym partnerem maji

ZbYtNi pEsYmIzM I OdRoBiNa matMy(dOrOtKa) (22:15)
nie chyba , chociaz pscolki lubia sobie bzykac

wiem, że to niegrzeczne
niekultularne

ale mi czasem odbija. myślę o tym o czym nie powinnam myśleć. 
z myślącej istotki w zwierzątko się zamieniam
ale zwykle jestem normalna:-)


....
stoję naga. calusieńka opleciona jedynie warstewkę zapachu 
kafelków brązowych w łazience dokładnie oszlifowanych jak dni 
wzorowych ludzi. stoję nie posiadając żadnych momentów którymi 
mogłabym zasłonić moją nagośc , nieudolność czynów i upośledzone 
spłodzone myśli które biegną, spływają monotematyczną drogą po 
moich wargach zaznaczając początek granic rozkoszy. następnie 
wzdłuż piersi, nabrzmiałych od chłodnej wody odświeżającej niską 
temperaturą . zatrzymują się w połowie brzucha, kreślając znamiona 
na pępku. zatwierdzając przynależność do Twoich palców. a potem 
jakby nigdy nic znów gdzieś we mnie, we wnętrzu sycą się tą błogą 
nagością pierwszych dni jesieni, które nadeszły tylko w snach 
zimnych i lodowatych choć serca nadal gorące.na udach myśli 
marszczą się groźnie, sycząc o nieuniknionej zagładzie tego ciała. 
i skóry tak rozpalonej kremem mandarynkowym w postaci balsamu 
Twoich ust. i tylko westchnienie , jego stęzona wielkość pozwala 
odczuć ciężkość powietrza. a potem kolanami do samiutkiego dołu, 
gdzie wraz ze stopami stworzą jedną całość. Twoje myśli i moje 
stopy poukładane w rzędzie z nienasyconymi porami dnia czułością. 
wyolbrzymionymi potrzebami nagłej ciszy. i kiedy stoję naga. zimno 
mi, chociaż doskonale obydwoje wiemy, że to tylko pierwotne 
złudzenie skóry 


już jutro..
mmmm
buziak w nosek

Twoja Justyś:*

05 18:29:42

Osamotnienie i samotność 

Odróżnijmy osamotnienie i samotność jako dwa różne stany i 
postacie ludzkiego bytowania, chociaż są one bardzo często 
utożsamiane, a przejawy i skutki osamotnienie są bardzo często 
przypisywane - mylnie - samotności. Określając najogólniej różnice 
między tymi dwoma stanami egzystencji ludzkiej, powiedziałbym, że 
osamotnienie jest brakiem kontaktu z innymi ludźmi oraz z sobą 
samym, samotność natomiast jest wyłącznym obcowaniem z sobą samym, 
jest koncentracją uwagi wyłącznie na sprawach swojego wewnętrznego 
świata. 



I


Stanem idealnym osamotnienia jest śmierć - jeżeli słuszne są nasze 
wyobrażenia o stanie naszego martwego organizmu. Jest postacią 
absolutnej tej "reszty, która jest milczeniem", brakiem 
komunikowania się z innymi ludźmi i sobą samym. Lęk przed 
osamotnieniem jest progiem lęku przed milczeniem ostatecznym. W 
osamotnieniu czujemy tylko nieuchronny przepływ przemijania, 
słyszymy szum przechodzącego czasu, nie mając już możności nadania 
mu sensu zapełniającego jego pustkę, treścią działania czy 
myślenia. Osamotnienie jest przeżywaniem czasu w jego czystej 
postaci i uświadomieniem sobie, że jest on bez formy, bez barwy i 
bez treści i kiedy nie zapełniają go ani nasze działania, ani 
nasze myśli, uczucia czy dążenia, kiedy nie zapełniają go 
obserwowane czy odczuwane i współgrane działania, myśli, uczucia i 
dążenia innych - czas jest tylko przemijaniem, bezsensem, pustką. 
W osamotnieniu słyszymy tylko tykanie zegara, który już niczego 
nie zwiastuje oprócz umierania. 

Psychologowie i socjologowie przyjmujący starą tez, że człowiek z 
istoty swojej jest zoon politikon, że staje się człowiekiem przez 
wzajemne oddziaływania z innymi ludźmi i że pozbawiony tych 
oddziaływań traci cechy społeczeństwa, mogą być skłonni do 
tłumaczenia lęku przed osamotnieniem czy nawet samotnością lękiem 
przed utraceniem w ten sposób swojego człowieczeństwa. Wtedy 
odróżnienie między osamotnieniem i samotnością traci sens, gdyż 
wszystko, co nie jest obcowaniem z innymi ludźmi, jest stanem 
grożącym utratą cech ludzkich. otóż moja teza jest inna. Jest to 
teza o wielu wymiarach, czy poziomach ludzkiej egzystencji. 
Przyjmując nawet, że "człowiek nie rodzi się ludzkim, że człowiek 
staje się dopiero w procesie społecznego współżycia" - nie mogę 
odrzucić tej tezy mającej przekonujące uzasadnienie doświadczalne -
to jednak twierdzę, że to rozwinięte w procesie społecznym 
człowieczeństwo wyraża się przed wszystkim powstaniem i 
ukształtowaniem się świata wewnętrznego człowieka, jak by 
powiedzieli uczeni mężowie: "zindywidualizowaną internalizacją 
społeczeństwa i kultury", czyli mówiąc po prostu wytworzeniem się 
osobowości jednostkowej, w której wartości i elementy 
społeczeństwa i kultury zostają przetworzone w sposób 
niepowtarzalny na podstawie cech genetycznych organizmu. Otóż 
człowiek może rozwijać oba te wielopoziomowe światy: zewnętrzny i 
wewnętrzny, może koncentrować się na jednym, zewnętrznym, co też 
najczęściej czyni, lecz to nie znaczy, że tylko działalność w tym 
świecie zewnętrznym, w szumie i zgiełku agory, gdy z niej schodzi, 
schodzi w świat pustki przemijającego bez treści czasu. 
Porządek istnienia w świecie zewnętrznym ma swoją gramatykę, w 
której wyraźna jest rozłączność między trybem orzekającym a 
warunkowym, między czasem teraźniejszym a przyszłym. Jednakże 
porządek istnienia wewnętrznego ma inną gramatykę i inny nawet niż 
Pascalowski "porządek serca". Jest to gramatyka syntetyzująca 
czasy i tryby istnienia, dająca zatem schronienie przed klęskami 
zachodzącymi gramatyce świata zewnętrznego. 

Osamotnienie wynika więc z niedorozwoju świata wewnętrznego, z 
braku porządku, w którym tworzymy dla siebie samych inny niż 
zewnętrzny rytm istnienia, inne miary wartości, i w którym 
jesteśmy wolni od klęsk, upokorzeń, tryumfów, wynikających z 
kontaktów z innymi ludźmi, mierzenia się z nimi, niesienia im 
pomocy czy konfrontacji z nimi. Jest to także świat wolny od 
cierpień zadawanych nam przez innych ludzi. 




II

Gdzież więc szukać źródeł osamotnienia? Krytycy współczesnej 
cywilizacji technokratyczno-konsumpcyjnej podkreślają przyczyny z 
niej wynikające. "Zewnątrz sterowny człowiek" Davida Riesmana jest 
jedną z postaci człowieka stworzonego przez tę cywilizację 
masowości produkcji, konsumpcji i masowego przekazu informacji i 
wszelkich treści wypełniających świat zewnętrzny. Uznając 
wnikliwość analiz "samotnego tłumu" nie identyfikuję jednak 
koncepcji "człowieka wewnątrzsterownego" z moim wyobrażeniem o 
świecie wewnętrznym człowieka. To, co stanowi treść 
wewnątrzsterowności, jest w gruncie rzeczy podporządkowanie siebie 
i pełną identyfikacją siebie z zasadami świata zewnętrznego i stąd 
też wypływa dla Riesmana nieukniona klęska ludzi 
wewnątrzsterownych. Sądzę, że zaniedbywanie świata wewnętrznego 
wynika z pewnego typu wychowania, z realizacji koncepcji 
człowieczeństwa jako zespołu cech społecznych. Wynika także z 
dyspozycji organicznych, z elementów zwierzęcości w człowieku, 
dążenia do przystosowania się do świata zewnętrznego, 
ułatwiającego życie i działanie, osiąganie sukcesu mierzonego 
kryteriami zamkniętego środowiska. Sądzę dalej, że do osamotnienia 
w nieuchronny sposób popycha ludzi nierozumny egoizm, każący 
gromadzić rzeczy tylko dla siebie, izolować się do ludzi w 
wyłącznym posiadaniu rzeczy, w wyłącznym używaniu dóbr 
materialnych, wartości kulturalnych w właściwości stosunków 
społecznych. Mieć, mieć dla siebie, nie dzielić z nikim, nie 
ponosić wysiłku dla innych chociaż do momentu zejścia z agory, i 
wtedy wewnętrzna pustka zostaje spotęgowana pustką posiadanych 
rzeczy, gdy nie stają się już podporą pozycji, prestiżu, władzy, 
siły, wagi - słowem, gdy zniknięcie układu społecznego związanego 
z pozycją w życiu społecznym ukazuje przeraźliwą pustkę 
posiadanego wyłącznie świata rzeczy. Dwie są możliwości uniknięcia 
pułapek takiego egoizmu. Albo w świecie zewnętrznym, kiedy 
przekształcamy ten egoizm nierozumny w egoizm racjonalny, 
nakazujący szukać zapewnienia sobie pomocy innych przez pomaganie 
i utrzymywanie wzajemności i dobrze wyliczonej bezinteresowności. 
Wtedy wchodzimy w grę świata zewnętrznego i wykorzystujemy jego 
prawidłowości dla osobistej korzyści, stwarzając sobie aurę 
przyjaznej gotowości współdziałania przez czynienie dobra. Drugą 
ucieczką przed nieuniknionym osamotnieniem wynikającym z 
nierozumnego egoizmu jest rezygnacja z samego egoizmu przez 
wczesne koncentrowanie się na sprawach świata wewnętrznego i jego 
rozbudowywanie. Mając dwa poziomy egzystencji różne od siebie, 
jestem także niezależny i w świecie zewnętrznym, ponieważ 
gwarantuje mi to autonomia świata wewnętrznego. Każdy z nas ma 
swój świat wewnętrzny mniej lub więcej rozbudowany. Powstaje on 
spontanicznie i jest najczęściej odbiciem świata zewnętrznego. 
Jeżeli w tym świecie wewnętrznym powtarzamy tylko to, co się 
dzieje w świecie zewnętrznym, wtedy właściwie świat wewnętrzny 
tylko potęguje porządek zewnętrzny i osamotnienie w świecie 
zewnętrznym pozostaje spotęgowane rozpaczą i bezsiłą świata 
wewnętrznego. Otóż świat wewnętrzny staje się ostoją i 
przeciwstawieniem osamotnienia wtedy, jeśli jest światem 
niezależnym, gdy wyraża to, co jest istotą mojej indywidualności, 
mojej osobowości jako tworu wyjątkowego i niepowtarzalnego w tym 
świecie. Niektórzy sądzą, że może to być zbiór urojeń o sobie 
samym - niech będzie i tak, bowiem ile to urojeń i złudzeń stanowi 
o szczęściu i upojeniu sukcesami pozornymi w świecie zewnętrznym? 



III

Osamotnienie przez los? Nie mogę się poddać rozpaczliwemu 
sceptycyzmowi i przyjąć, że tylko w świecie zewnętrznym tkwi moja 
wartość i gdy wychodzę z tego świata działania, tracę wartość 
osobistą, mierzoną tym, co mogłem w tym świecie zdziałać, i 
mierzoną wyrazem ludzkiego uznania. Muszę wierzyć, że moja istotna 
wartość tkwi we mnie, że jestem także światem dla siebie, że mogę 
siebie kształtować, w sobie znajdować siłę i sens istnienia. I z 
takiego punktu widzenia patrzę na problemy samotności. Traktuję 
samotność jako konieczność życiową. Umożliwia bowiem 
okresowe "powroty do siebie" , "odnajdywanie siebie", powroty do 
źródła" siły życiowej i możliwości działania w świecie zewnętrznym 
Tak bym zinterpretował mit o Anteuszu albo widział jedną z 
możliwych interpretacji tego mitu, że samotność jest dotknięciem 
stopą swojej własnej istoty, jest obcowaniem z sobą "prawdziwym", 
w odróżnieniu od wszystkich ról społecznych, od 
wszystkich "persona", które jak starożytny aktor nakładam, by grać 
wielość osób w świecie zewnętrznym. Mogę bowiem uważać, że źródłem 
mojej siły są układy i stosunki świata zewnętrznego, i tak na 
pewno jest, gdyż w tym świecie zewnętrznym jestem silny siłą tych 
układów, grup i osób, z którymi jestem związany i które się ze mną 
identyfikują, mnie potrzebują i w których grze jestem mniej lub 
więcej ważnym elementem. Ale jeżeli moja siła i moja "istota" 
sprowadza się tylko do takich układów i stosunków, wtedy w 
chwilach kryzysów i załamań, kiedy te stosunki rozwiewają się 
nagle jak dym na wietrze, zostaję sam bezsilny i bezradny jak 
niemowlę. Nie mam bowiem wewnętrznego źródła siły, nie mam do 
czego "powrócić", nie mam możności czerpać z sił samoistnych. 
Samotność jest więc potrzebna dla rozwoju tych sił wewnętrznych, 
wypracowania swojej istoty, na którą się składa wiele elementów 
racjonalnych, lecz także wiele elementów mało znanych, o których 
wszystkie nauki o człowieku mogą jeszcze bardzo mało powiedzieć. 
Lecz samotność jest nie tylko poszukiwanie siebie i rozwijaniem 
umiejętności życia wewnętrznego, jest także umiejętnością 
koncentracji w tym świecie wewnętrznym i zdobywaniem obojętności 
wobec świata zewnętrznego. Daje mi ona poczucie niezależności od 
wszystkiego, co się dzieje na zewnątrz, od tych wszystkich układów 
sił i stosunków społecznych, w których występuje, zajmuję 
stanowiska ważności i prestiżu, uznania i wpływu. Jeżeli nie mogę 
się zdobyć na dystans wobec tych układów - a tylko samotność może 
mi dać ten dystans - wtedy jestem tylko elementem i pionkiem w 
układach tych wszystkich gier zbiorowych, w których uczestniczę. 
Aby jednak być człowiekiem w pełni, nie mogę być tylko popychanym 
pionkiem. Samotność, czyli umiejętność zamknięcia się w moim 
świecie wewnętrznym, jest warunkiem osiągnięcia mojego pełnego 
człowieczeństwa.. Może ktoś powie, że jest to filozofia ucieczki 
od rzeczywistości społecznej, a może nawet będzie cytował 
podręczniki psychiatrii, w jakich to chorobach psychicznych 
człowiek szuka życia tylko w swoim wewnętrznym świecie. 
Nieporozumienie. Mówię tylko tyle: by móc w pełni działać w 
świecie zewnętrznym, w tych wszystkich grupach, instytucjach, 
kręgach, urzędach, we wszystkich rolach, jakich udział w życiu 
społeczeństwa ode mnie wymaga - muszę mieć ostoję w moim życiu 
wewnętrznym, która daje mi niezbędny dystans, odwagę, gotowość 
rezygnacji, poczucie wewnętrznej samowystarczalności. To 
nazywam "powrotem do siebie", zaczerpnięcie przekonania, że żadna 
klęska zewnętrzna nie jest klęską ostateczną, że źródło mojej 
wartości nie tkwi we poklasku agory, lecz w tych wartościach 
wewnętrznych, które mogę uzewnętrznić chociażby w twórczości. A do 
tego jest potrzebna samotność, w której, wycofując się ze 
wszystkich kontaktów i zależności od innych ludzi, wracam do 
dialogu i obcowania z sobą samym, ze światem moich wewnętrznych 
wartości, wracam do świata poza zasięgiem wpływu jakiegokolwiek 
innego człowieka. Nie jest to osamotnienie będące przedprożem 
śmierci, a zatem źródłem beznadziei, rozpaczy lub wręcz paniki, 
lecz powrót do źródeł siły i odnalezienia siebie. 



IV


Tylko w samotności mogę "przymierzyć moją działalność w świecie 
zewnętrznym do prawdziwej mojej miary tkwiącej we mnie. W takim 
bowiem sensie rozumiem słynne zdanie Protagorasa, że "człowiek 
jest miarą wszechrzeczy". Jestem miarą wszystkich rzeczy mojego 
życia, świata moich rzeczy i działań zarówno wewnętrznych, jak i 
zewnętrznych, ale miary istotne są we mnie. Samotność zatem jest 
konieczna, aby zapytać o sens swojego działania, zapytać siebie: 
czego ty właściwie chcesz? Do czego właściwie dążysz? Co tworzysz 
swoim działaniem? 

Mogę czerpać miary sensu swojego działania ze świata zewnętrznego, 
mogę przymierzać do niego te ciągle zmienne miary sukcesu, jakie 
istnieją w tym świecie zmiennych mód i koniunktur, zmiennych 
układów sił i władzy. Wtedy oczywiście zmieniając miary, zmieniam 
także siebie i jeżeli nie mam żadnego stałego punktu odniesienia w 
sobie, staję się jedną z licznych chorągiewek na wietrze, 
pokazującą zawsze niezawodnie, skąd wieje wiatr. Lecz w takim 
razie także i moje życie wewnętrzne jest repliką zmiennych 
układów, odbijających się w pustce nie zapełnionej własną treścią. 
Nie ma wtedy także żadnej miary nadającej sens istnieniu. 

W samotności mogę odnaleźć miarę moich wszechrzeczy, tych, które 
sam tworzyłem, współtworzyłem, w których uczestniczyłem, które 
przeżywałem. Każdy człowiek, bez względu na rodzaj kultury i 
społeczeństwa, bez względu na epokę historyczną - jak o tym 
świadczy chociażby literatura wszystkich epok - zmierza 
podświadomie czy nieświadomie do tego, co w filozoficznej 
refleksji znalazło pełny wyraz - mianowicie zmierzenia świata, w 
którym żyje i działa, jakąś niezawodną miarą siebie samego, 
ustanawiającą punkt, na którym wspiera się cały jego świat. I 
chcąc sobie zdać sprawę z tego, jak wygląda ten świat 
mierzony "miarę siebie", musimy "zejść do samotności", gdzie prócz 
nas nie ma nikogo. Samotność jest nie tylko wyzwoleniem od 
kontaktów z innymi ludźmi, lecz także usiłowaniem wyzbycia się ich 
sposobów myślenia, ich miar i ocen. Wtedy możemy się zobaczyć i 
zmierzyć świat własną miarą, zaczerpniętą z własnych wartości. 

Powiecie mi, że zawsze te wartości są tworem innych, że przecież 
nie wyrosły tylko z zapisu w genach, lecz są przez kulturę i 
społeczeństwo przyswojone i zaakceptowane. Nie tylko - są one 
przetworzone przez mnie i dlatego indywidualne, odmienne i moje. 
Może bardzo podobne, lecz w moim świecie wewnętrznym, gdzie jestem 
sam z sobą, są tylko moje. Mało mnie obchodzi, czy jako egzemplarz 
gatunku jestem także cząstkową miarą świata mierzonego wartościami 
całego gatunku, że mierzą ten świat ludzki jako część ludzkości. W 
moim świecie wewnętrznym ta miara nie jest stosowana . Pytam się 
tylko: czy ja sam. W mojej niepowtarzalnej i jedynej formie 
istnienia ludzkiego, jestem jakąś miarą wszystkich rzeczy, czy 
mocą tej mojej indywidualnej istoty mogę nadać miarę i sens 
rzeczom świata tworzonym, współtworzonym i przeżywanym? Jeśli tego 
nie mogą, to jaki sens ma moje istnienie? Żeby odbijać w sobie 
świat zewnętrzny i świat innych ludzi? Z tej perspektywy samotność 
jest próbą ostateczną i bezlitosną, sprawdzeniem siebie samego, 
może być aktem samookrucieństwa. Bo jeżeli ta próba wypadnie 
negatywnie i okaże się, że sami sobie nie mamy nic do powiedzenia 
i nic do przekazania? Mogę więc zrozumieć Goethego, gdy 
zawołał: "niech mnie Bóg broni, bym miał poznać samego siebie". 




V

Samotność może być podstawą mojej niezależności, gdyż jest 
wolnością od działania, wolnością od konieczności podporządkowania 
się dowolnemu układowi rzeczy czy ludzi, idei czy wiary, celów czy 
ambicji. Można by powiedzieć, że dawni pustelnicy szukali 
samotności jako wyzwolenie i od Boga czy jakiegokolwiek świata 
transcendentnego. Pustelnik prowadzący ciągłe rozprawy z Bogiem, 
świętymi i diabłami nigdy nie był samotny i nie szukał samotności, 
nie szukał przez samotność siebie samego - izolując się od innych 
ludzi szukał indywidualnego pojednania ze światem boskim, w 
oderwaniu od świata ludzkiego, w którym dopatrywał się wybitnego 
udziału szatana. 

Nowocześni pustelnicy szukali w samotności wyzwolenia albo od 
wszechpotężnej władzy politycznej, albo wszechpotężnej cywilizacji 
konsumpcyjnej sprowadzającej człowieka do manekina sterowanego 
reklamą dla ciągłego nabywania nowych rzeczy, albo wszechpotężnej 
ideologii przekształcającej jego umysł w płytę powtarzającą raz 
ustalone nagrania. Wiele ruchów społecznych młodzieżowych, 
ucieczka w pierwotne komuny, ucieczka do życia w przyrodzie, ruch 
hippies, ruchy narkomanów itp., itp. Są próbami szukania innego 
świata. Sądzę, że są to ucieczki pozorne - bo nie ma ucieczki od 
jednych rzeczy i jednych ludzi, gdy się pozostaje w kontakcie z 
innymi. Dialektyka stosunków społecznych zawsze sprowadzi 
uciekiniera z powrotem, dając mu tylko możność ucieczki zupełnej w 
osamotnienie i śmierć. Nie ma innej możliwości ucieczki od ludzi i 
świata zewnętrznego, od Boga i wyobrażeń odbijających świat, jak 
tylko ucieczka do siebie jako istoty autonomicznej, jako jedynego 
realnie możliwego przeciwstawienia wszystkich światów gdziekolwiek 
istniejących i przez kogokolwiek tworzonych. 

Dla wierzącego chrześcijanina taki punkt widzenia jest przejawem 
próżnej pychy, gdyż ucieczką od nędzy istnienia jest dla niego 
tylko miłość innych ludzi czy miłość Boga. Dal marksisty ten punkt 
widzenia przeciwstawiający autonomiczną jednostkę światu 
zewnętrznemu jest tylko złudzeniem. Sądzę jednak, że jest on 
ostateczną konsekwencją każdej teorii człowieka. Gdyż 
przekształcając Kartezjańskie "myślę, więc jestem" - jestem, gdyż 
tylko w pełnej świadomości uświadamiam sobie w swojej autonomii, 
podczas gdy w każdej relacji z ludźmi czy rzeczami mogę 
doświadczać siebie jako ich odbicia, jako pochodnego tworu ich 
oddziaływań. Tylko w samotności mogę przezwyciężyć swoją nędzę 
istnienia, gdyż ta nędza wynika nie z mojej natury, tylko z 
relacji bezsilności wobec potęgi świata rzeczy, przyrody, 
społeczeństwa, terroru władzy i wielkości kultury. Samotność 
pozwala mi uznać i ocenić zakres mojej samodzielności. Jestem tym 
w swojej i tylko swojej istocie, co jest poza związkiem i 
zależnością ze światem zewnętrznym. 

Ten świat wewnętrzny, który jest tylko moim światem, którego nie 
mogę w pełni zakomunikować, chociażbym nawet bardzo chciał, ani 
najbardziej kochanej istocie, ani najbliższemu przyjacielowi. Taka 
jest nagroda i wartość samotności. 




VI

Co można z tego świata objawianego w samotności przekazać w 
twórczości naukowej, artystycznej, literackiej, społecznej? Co z 
niego może wypromieniować w naszym działaniu? Podkreślamy 
najpierw, ze twórczość nigdy nie jest samotnością. To nie 
tylko "heroiczne boje z materią i słowem" jak pisał Tomasz Mann. 
To także zmaganie się z tłumem osób, którymi wyobraźnia zapełnia 
przestrzeń tworzenia. Tworząc budujemy zawsze nową rzeczywistość - 
rzeczy, ludzi, wartości, dźwięków, idei - i w tej rzeczywistości 
zawsze jest pełno rzeczy i ludzi tworzonych, potencjalnych 
odbiorców, krytyków. Gdyż twórczość nie jest creatio ex nihilo, 
lecz jest nową kombinacją elementów świata ludzkiego już 
istniejących, zanim twórca połączył je w nowy sposób i nadał im 
nowy kształt, będąc emanacją jego indywidualności. Twórczość, 
nawet w fizycznej nieobecności innych ludzi, jest zawsze aktem 
dokonującym się w zgiełku intensywnego ścierania się z postaciami 
ludzi, których tworzymy lub dla których tworzymy. Twórczość 
dokonuje się zawsze w walce, napięciu, zaangażowaniu w cudze 
ludzkie sprawy. Lecz - jeżeli nawet twórczość nie jest 
samotnością - samotność jest koniecznym warunkiem twórczości. Bo 
aby stworzyć coś nowego, można to zaczerpnąć tylko z siebie, tylko 
moja subiektywna wizja świata może dać nowy ład w ułożeniu 
elementów świata zastanego. Oczywiście, że świat można 
przekomponować zgodnie z jego logiką istnienia, można według jego 
prawideł konstruować rzeczy, maszyny, organizować przestrzeń i 
ludzi, przykładać ludzi i ich sprawy według bardzo różnych reguł 
wielu gier. Ale nowe zasady gry może dać tylko indywidualność 
twórcza, czerpiąca siłę nowej wizji siebie.. 
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Cóż więc jest pełnią życia? Jest równie intensywne życie w obu 
wymiarach czy też w obu światach. Nie można wnieść pełnego wkładu 
w życie wewnętrzne projektując w nie swoją wewnętrzną pustkę. Nie 
można panować nad światem zewnętrznym, nie mając ani oparcia w 
wewnętrznej autonomii, ani możliwości wycofania się w swój świat 
wewnętrzny. Doskonalenie siebie może dokonać się tylko w świecie 
wewnętrznym, a doskonałość dzieła w świecie zewnętrznym może być 
tylko odbicia osiągniętego poziomu rozwoju świata wewnętrznego. 
Samotność jest przeznaczeniem człowieka. Wielu wielkich pisarzy i 
artystów widziało to wyraźnie. Zdawali sobie sprawę z tego, 
że "cudza dusza jest wiecznym mrokiem", że nigdy nie można poznać 
w pełni człowieka, gdyż nie ma dostępu do jego świata 
wewnętrznego, w którym realizuje się jego indywidualna istota. Ale 
wiedząc o tym, że ten świat istnieje, że jest on podobny do 
naszego, ze w nim rozgrywają się ostateczne walki i dramaty losu 
człowieka, jest tak jak wiedza o ludzkim cierpieniu, jednym z 
elementów ludzkiej solidarności. Mało mi mówi o człowieku ten 
zestaw cech, który jest mu wspólny ze wszystkimi. Ta wiedza jest 
potrzebna manipulatorom kierującym ludzkimi zachowaniami w 
gospodarce, na rynku, w życiu publicznym, tam wszędzie, gdzie 
chodzi o masowy konsens, o zgodę i akceptację życzeń kierowników. 
Wtedy oczywiście trzeba wiedzieć, jak daleko sięga zgodność w 
działaniach, podobieństwo reakcji na identyczne podniety. Ale tam, 
gdzie chodzi o zdanie sprawy z zakresu indywidualności, 
niesprowadzalnej do echa na działanie zewnętrzne, gdzie chodzi o 
tę najwyższą wartość, jaką indywidualność ludzka może wnieść do 
świata ludzkiego, gdzie chodzi o zdanie sobie sprawy, w czym 
niepowtarzalna indywidualność jednostki może wzbogacić świat 
wspólny wszystkim ludziom czy też chociażby tylko ograniczonym 
grupom żyjącym w jej otoczeniu, tam świat wewnętrzny staje się 
najważniejszy Nie rozstrzygnięte jest pytanie - czy siłą 
podstawową postępu jest działanie mas ludzkich, realizujących 
swoje potrzeby i kierujących się logiką świata, w którym żyją, czy 
też impulsy poszczególnych jednostek w tych masach, czerpiące siłę 
dążeń z wewnętrznego świata swoich indywidualności. Bo mogłoby się 
wydawać, że nie ma samotności w tłumie. Wiemy, że w tłumie - w 
ścisłym tego słowa znaczeniu - nie ma ani samotności, ani 
osamotnienia, bo tłum jest jednością popędów, uniesienia i 
najściślejsza więzią, jaka może istnieć między ludźmi, więzią 
emocjonalnego zapamiętania. Ale w masach możliwa jest i samotność 
tworząca człowieka, i osamotnienie pełne rozpaczy. Ludzi boją się 
osamotnienia i samotności, którą z nim identyfikują. Boją się jej 
zwłaszcza ludzie współcześni, wychowani w cywilizacji technicznej, 
która ich świat wewnętrzny zabija hałasem motoryzacji, wrzawą 
tranzystorów, nieprzerwanymi programami telewizji, szumem 
stadionów, masowych rozrywek, organizowanej turystyki - byle nie 
pozwolić człowiekowi zostać samemu chociaż przez chwilę z sobą 
samym. Dlatego też lęk przed zostaniem z sobą samym, chociaż przez 
chwilę bez rytmu muzyki, bez echa jakiejkolwiek wrzawy, jest 
charakterystyczną cechą współczesności. Cisza i milczenie wywołują 
natychmiastowe poczucie pustki, nudy, niepokoju. Bo większość 
współczesnych nie ma samym sobie nic do powiedzenia. Nic więc 
dziwnego, że Szwecja, kraj najwyżej rozwiniętej cywilizacji 
hałaśliwego dobrobytu, ma najwyższą w świecie stopę samobójstw: 22 
na 1000 mieszkańców rocznie. Zejście z wrzawy agory musi być 
ucieczką w śmierć. 
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chcę być dla Ciebie kimś więcej aniżeli delikatnym materiałem w 
dłoniach który przylega do Twego ciała...



Justyna

na myśl o Tobie rozkosznie mrucze..

11/05 19:01:20

''Nie ma dwóch osób, które reagowałyby identycznie podczas 
szczytowania. Jednak sposoby, by go osiągnąć bywają podobne. 

Do orgazmu może dojść na kilka różnych sposobów. Słyszałaś o 
orgazmie osiąganym wyłącznie poprzez pocałunki oraz pieszczenie 
ustami i językiem warg partnera? O orgazmie wielokrotnym, 
strefowym, udawanym... etc. Jest ich w czasopismach i poradnikach 
całkiem sporo do wyboru. Ale to tylko teorie. Tym razem zaczniesz 
od praktycznych (sprawdzonych) informacji, a dopiero potem 
sprawdzisz czy dany patent na orgazm działa także w twoim wypadku. 
Już w 1974 r. Masters and Johnson Institute opublikował rezultaty 
badań, z których wynika, że przyjemność seksualna dotyczy nie 
tylko ciała, ale także mózgu''


brykam troszkę po internecie...

chcesz dalszy ciąg tego jakże intrygujacego tekstu :>?
całuję czule w czółko:-)

07 lis 09:42hmm,mądre i życiowe zdanie Michałku ;-)
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nie ma Cię?
nie ma
trudno się mówi
policzę do tysiąca moze mi przejdzie frustracja


idę pisać
chociaz w palcach cisza
do jutra

13 23:04:30

szybki krok.kropelki deszczu na moim płaszczu który poplamiony 
czwartkowymi resztkami moralności mojego ciała , gdzieś przylega 
do mojej skóry. kompletnie niekompletny przylega do niej. 
nakrywając zaledwie widocznie partie tak, aby zostały jedynie 
maleńkie usta i oczy częstujące grzesznym 
spojrzeniem.zastanawiałeś się jak można całować tak małe usta. a 
teraz widzisz, wyśmienicie można zakreślać na nich granice 
przyzwoitości. potem je łamać, ustalać w którym miejscu 
podniecenie przechodzi w formę czułości i przyzwyczajenia.lubię 
palcami dotykać Twoich warg wiedząc, że zaraz mogę obdarzyć Cię 
delikatnym pocałunkiem. namiętnym. nie musze się nigdzie śpieszyć. 
nie muszę zważac na okoliczności. zamykam jedynie się wraz razem z 
Twoimi ustami w maleńkim świecie intymności zabarwionym na kolor 
naszej miłości. gdyby ktoś zapytał jaka jest Nasz miłość to 
miałabym problem z odpowiedzą. nie jest miłością dojrzałą. nie 
jest miłością idealną. jest taką której bardzo mocno pragnęłam. 
taką na którą się czeka, jednakże zachowując pozory zapracowanego 
człowieka.Nasza miłość jest niczym drzewo , które pomimo zmian 
jakie go dotykają to potrafi być powodem zadowolenia ogrodnika 
który się nim opiekuję. specjalnie nie porównałam tego uczucia ani 
do liścia, ani do wiatru. gdyż każde z nich kiedyś ustępuje. 
zanika. pojawia się potem z większa namiętnością, jednak potem 
albo ginie albo przez długi czas go nie można dojrzeć

rozstania i powroty są najgorszą z możliwych opcji.uważam, że 
jeżeli miłość jest wystarczająco silna to nie potrzeba rozstań, 
aby uświadomić sobie pewne błędy.każdy z nas je popełnia. z 
pewnością ja również. teraz to zauważam,jednakże wiem, iż jeśli 
będę pragnąć ich naprawy, tak jak w tym momencie to nie będą 
potrzebne żadne rozstania aby było lepiej.


kiedyś odchodziłam i wracałam. pozostawiając na palecie sytuacji i 
zdarzeń całe mnóstwo przykrych słów.kiedyś uważałam, że można się 
znudzić. że takie powroty będą znacznie lepsze aniżeli monotonia. 
postawę jaką zajmowałam kiedys wcale nie &#8216;&#8217;zawdzięczam&#8217;&#8217; temu co 
wpoili moi rodzice(a propos:mam szlaban:-/, ale o tym później), 
lecz swojej naiwności i niedojrzałości
dopiero teraz wiem, że z człowiekiem który jest Ci bardzo bliski 
sercu nie można się nudzić.

na dobrą sprawę gdybyśmy nie mieli o czym rozmawiać to nie 
bylibyśmy razemJ

uważam, że fizyczność zawsze stawiana jest na pierwszym miejscu, 
jednakże po dłuższym poznaniu przestaje być dominującą stroną 
relacji jakie zachodzą między Nim, a Nia. owszem jest niezwykle 
wazna, dlatego, że na niej opiera się pragnienie ciała drugiej 
osoby. jednakże co po pięknym ciele, jeżeli język duszy jednej 
osoby całkowicie rozmija się z językiem duszy drugiej osoby??krąży 
po bliskich sobie drogach, tak , że ludzie myślą , iż 
pięciominutowa rozmowa jest w stanie zdziałać cuda, aby potem 
gwałtownie rozminąć się pozostawiając głuche milczenie...
lubię z Tobą rozmawiać. nie uwielbiam. teraz istotna różnica 
między &#8216;&#8217;lubić&#8217;&#8217;a , &#8216;&#8217;uwielbiać&#8217;&#8217;...


lubię z Tobą rozmawiac
- gdyż prowadzisz mnie za ręke po różnych miejscach których nigdy 
jeszcze nie widziałam.
-gdyż pokazujesz mi, iż można uzyskać nowe kolory , bardziej żywe 
i intrygujące poprzez wymieszanie podstawowych wartości ludzkiego 
systemu
-rozwijasz mnie. czerpie z tego przyjemność

nie uwielbiam natomiast gdyż rozmawiając z Tobą, nie często 
zdarza nam się mieć podobne zdania w jednej sprawie. ale to jest 
najcudowniejsze . móc polemizować. zmieniać rzeczy, obracać w 
palcach kształty zdeformowanych słów.

jedynie wtedy Nasze uczucie zostaje prawdziwe
resztka, gdy stoimy na przystanku staje się fikcją. gdy jesteśmy u 
Magdy , śmiejąc się do samych siebie dosięgamy własnego 
nieba.przydeptując nieuwagę innych ludzi, ich zagapienie my 
idziemy dalej.sprzeczając się, drażnią. ciągle kołysząc usypiając 
w najpiękniejszy sen słodkiego dzieciaczka o którego obydwoje 
dbamy- naszą miłość.

już nawet nie wiem czym pachnę . pewnie Tobą. od stóp do noska. 
przyjemnie jest pachnieć Tobą. za 15 minut Twoim brakiem, łóżkiem 
wyścielanym gdzieś na drodze szybkiego zbiegu okoliczności.a potem 
marzyć. bez końca. dopiero teraz zauważam, że trwanie z Tobą w 
wieczności byłoby całkiem miłym zawieszeniem czasowym ....


hmmm..musimy Aniołku rozważyć tę kwestię...
teraz o dwóch rzeczach
bo znów zapomnę
bo znów zacznę palce maczać w tęsknocie za Tobą


szlaban. nieprzyjemnie
kiedy wysiadłam z tramwaju na przystanku czekał mój ojciec. zaczął 
mnie wrzeszczeć.powietrze zagęściło się od słów w stylu
&#8216;&#8217;mam Ci wpieprzyć teraz czy w domu&#8217;&#8217;
potem była bardzo długa przemowa o tym jaka to jestem 
nieodpowiedzialna.jak zachowuję się jak dorosła, jednakże nie mam 
wystarczająco dużo rozsądku aby wracac o ustalonej porze.o tym 
jak teraz jest niebezpiecznie. o tym, że mam teraz szkołę. naukę. 
i szlaban


nice?? :-/


teraz wciąż krążą po pokoju, nadal odgrażając się jakie będą 
konsekwencje mojego zachowania.najciekawsza kwestia&#8217;&#8217;po co my mamy 
się ir...(tutaj zawieszenie głosu )MARTWIĆ(wykrztuszone wręcz)
więc tak właściwie to tylko po części chodzi o moje 
bezpieczeństwo.w większej mierze chodzi o to, iż po prostu miałam 
sobie ochotę wyjśc i tak zrobilam. 

widzisz Kochanie , mieszkam w takiej popieprzonej rodzinie w 
której fałsz i oszukiwanie się nawzajem jest na porządku dziennym. 
matka oszukuje ojca. ojciec matkę. a ja czasem samą siebie, nie 
licząc ich. poza tym to rodzina w której ojciec sprawuję władzę. 
uważać go powinnam za guru którego należy pytać o zgodę na 
jakiekolwiek wyjście.nie chodzi tylko i wyłącznie o pieniądze, ale 
również o to , że robię na złość
że powinnam płakać. być skruszona
a ja jedynie co robię to mocno zaciskam zęby
milczę
bo odkryłam właśnie złoty środek na spotęgowanie ich gniewu oraz 
niepsucie sobie humoru:milczeć..


o aborcji za chwilkę..

14 lis 12:39

słucham jakieś kasety w stylu''poruszaj bioderkami i włóż całą 
garść popcornu do buzi''(upss..w czasach kiedy grano takie rzeczy 
nie było chyba jeszcze popcornu..)
pewnie nie wiesz. masz prawo nie wiedzieć niewiedza jest 
przyjemnym stanem z którego od czasu do czasu trzeba zrezygnować 
na bardziej szczytne cele zwane dopełnianiem mądrymi informacjami 
naszych szarych komórek

ostatnio na przedsiębiorczości był taki motyw właśnie 
inteligencji. nie wiedzialam , ze istnieje coś takiego jak 
inteligencja fizyczna. gdyż o emocjonalnej słyszałam. niestety nie 
powiem Ci dokładnie jakie jeszcze rodzaju inteligencji człowiek 
może posiadać, ale ostatnio tj. z jakieś 2 miesiące temu czytalam 
o inteligencji seksualnej.

intrygująco. pierwszy raz dosyć mocno moje przekonania co do 
całego romantyzmu i otoczki w jakiej następują ''proces'' 
zakochania się zostały przedeptane przez bardzo ważne badania.
grr;-)
mówiąc w skrócie to nie my, ani nasze uczucia , ale natura kieruje 
wyborem ukochanej osoby. zabawne to jest , szczególnie głębiej 
rozpatrując tą kwestię posiadac świadomość , że od samego 
czlowieka. jednostki zależy bardzo niewiele.

jeśli wygrzebię tem numer ''focusa'', gdyż to właśnie w tej 
gazecie są takie intrygujące rzeczy to z największa przyjemnością 
dam Ci ten artykuł. wraz z tekstem o inteligencji seksualnej był 
tam również test, ale niestety z powodu zbyt małyj wyobraźni, a 
konretnie z wielu ciekawych różnorodnych pod każdym względem 
sytuacji które dotychczas nie miały miejsca w moim życiu(a szkoda;-
)) niestety rozwiązanie tego testu było czynnością nieosiągalną.

seks..
brzydzę się tym seksem ulicznym. gdzieś na bilbordach i reklamach 
zawieszonych w jasnych punktach ludzkich umysłów
myślę , że seks stał się pokazem. ciał. przepychu. mody
nie ma już w nim nic z czułości.bezpiecznej powierzchni intymności 
po której posuwaja się kochankowie
trochę przykro się robi kiedy patrzę na takie wszystkie laleczki, 
nie laleczki.z piersiami na wierzchu. a propo piersi ostatnio taka 
dosyć zabawna sytuacja..

kuchnia.przyjaciółka mojej matki widzi mnie w przylegającej do 
ciała bluzce(zazwyczaj tylko takie noszę;-))
-dziewczyno. ale Cię natura obdarzyła.oddałabyś mi trochę

gdyby ta sytuacja zdarzyla się w przeszłości to pewni uciekłabym 
do pokoju zalewając się łzami i kombinując jakby tu ukryć ''cenny 
dar od matki natury'';-))
ale teraz uśmiechnęłam się tylko. widzisz, jeszcze kilka lat temu 
byłam strasznie drażliwa na tym punkcie. być może dlatego , że w 
naszym społeczeństwie panował(lub nadal panuje, lecz ja już na to 
nie zwracam uwagi)przesąd, iż dziewczyna z dużym biustem jest 
łatwą rybką do złowienia. nie powiem Ci ile razy slyszalam 
komentarze na ulicy, oferty kolegów radośnie wychwalających moją 
figurę po kilka kieliszkach 
czasem był to niezmiernie przykro. bo inność potrafi być przykra
teraz osobiście uważam, ze piersi to ogromny atut kobiety:-)

ale powracając do tematu tych dziewczyn to dziwię się szczerze 
takiej odwadze. według mnie moje ciało to moja intymność po której 
poruszać się może bardzo bliski mi czlowiek.lekarze którzy 
pomagają wrócić do zdrowia.nie czuję potrzeby ukazywania piersi 
czy pośladków wszystkim naokoło. widocznie jestem nieco inna jest 
dziewczyny będące reprezentywnym elementem świata w którym żyjemy


to co najprzyjemnie i nabardziej rozkoszne wolę pozostawiac tylko 
dla Ciebie Kochanie:-)

a co do aborcji..
zauważyłam
niepokojąco późno, że chciałabym móc z Tobą rozmawiać. i 
rozmawiać..
mm..w ciepłym pokoju. nawet po ciemku nasze słowa odnajdywałyby 
prawdziwy sens


zaniepokoiły mnie Twoja słowa dotyczące strachu przed moim 
odejściem. nie odejdę.
to nie jest zauroczenie z lekkim uśmiechem na twarzy

Kocham Cię Aniołku



ps..nad romantyzmem popracuję..wydobędę go z najdalszych zakątków 
mojego serca..

14 lis 15:17

przesyłam 3 krótkie teksty warte przeczytania. nie wiem czy do 
nich doszedłeś, jednakże...oceniaj tylko słowa nie uczucia, gdyż 
one zostały tylko zaschniętą farbą na palecie życia mojego.notki 
te pochodzą z okresu kiedy byłam z Przemkiem.
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...łóżko. ciepłe. Wrysowane w schemat nocy porządnie ułożonych po 
dniach pełnych zniecierpliwionych twarzy i zakrzywionych od 
niewiedzy uczuć. Otoczone bezpieczną odległością dzieląca 
najsłodsze marzenia od prostokątnych drzwi będących przepustką do 
niebezpiecznego świata ludzi dorosłych. Niewyraźnie ułożona 
poduszka która nadal chłonie szept wczorajszej litani o lepsze 
życie Łóżko niczym niebo przesiąknięte gwiazdami które odkrywają 
przed nim swe kształty mizdrząc się i świecąc chcąc zwrócić na 
siebie uwagę pochłania do reszty kształty mojego ciała skąpane w 
niebieskim kocyku. Twarz odsunięta od świata żywych w zastygłych 
ruchu niemożności poradzenia z losem. Słowa przelewające uczucia w 
sercu. dziękuję za nie:* . bezwstydne granice namiętności 
przesuwające się wraz z opadającą piżamą. Z misiem na środku. 
Piersi wymagające cieplejszego oddechu mężczyzny. Ramiona jak 
zwykle powleczone niedostateczną ilością gładkości ukrytej w 
tubkach niebieskich pod łóżkiem. Jedynie brzuszek czekając na 
przeznaczenie spoczywa zanurzony w całej swej miękkości. 
Spokojnie. Bezpiecznie. Uformowane myśli kształtują dzisiejsze 
sny. Zaczynam odchodzić od ciała, patrząc na nie z coraz to 
większym obrzydzeniem wynikającym z przymusu jego posiadania. 
Przecież inni się cieszą kiedy naruszając prawo własności ciała 
innych mogą bezceremonialnie zdobyć je i zakreślić na mapie do 
swoich zdobyczy. Jednak czy to właśnie istota rozdrapywania 
krostek pożądania ,po których zostają rany w postaci moralnego 
kaca są istotą miłości ?? powolne ruchy bezwolnego ciała, które 
opętane dziwnym snem wiję się w ukłonach przed wyobrażnią. 
Nasiąknięta do granic wytrzymałości samotnością , która powoli 
zaczyna rozkładać ciało. Dusza pozostaje niebieskim nadzieji. 
Czuję się pewniej kiedy słyszę Twój szept wśród rozhuchanych 
wieczornych rozmów. Blisko mnie. Za rękę trzymaj. I duszę która 
czasami na spacer musi się wybrać. Bądź.
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za pierwszym razem koślawo stawiane miłosne wykrzykniki nad 
świeżymi uczuciami, które z czasem przekształcały się w przyjemny 
kształt potarganych myśli moich. Przemek był przy mnie.czułam 
pulsującą oddechem krew w sercu, które nie potrafiąc znaleźć 
ujścia biło coraz szybciej. jego ciepły głos rozlewał się w 
przerażająco zimnej rzeczywistości bez marzeń.niebieski koc i 
dotyk szeptanych słów przyjemnie odgradzały od poczucia 
czasu.uśpione zmysły rozbudziły niepohamowanie zbliżająca się 
przystań wiecznej miłości.było wspaniale.2buziaki poprosze.takie 
namiętne i słodkie.komsumpcja nastąpiłaby z pewnościa na pierwszej 
randce.zmuszasz mnie do myślenia.stawiam przeszkody tylko po to 
aby nabrać dystansu , jednak czy jest on potrzebny. a potem w 
czeluściach godzin nocnych szukałam jego słów , które napełniając 
mnie dawału poczucie spełnienie.tak blisko.drżałam na myśl o 
kolejnych myślach.błoga noc.idziemy spać Aniołku..??czy mogę 
zamknąć Cię w dłoniach moich maleńkich aby pokazać , iż jesteś 
wszystkim..??


marzenia...
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maRzEnIa-RaDośĆ BoŻa??
Nie pytaj mnie o marzenia ,gdyż ich nie posiadam. Marzenia są 
jedynie odbiciem lustrzanym mocno zreklamowanych twarzy z 
telewizora , które swoimi uśmiechami wywołują ogólną panikę narodu 
pod nazwą: jestem do niczego. Kolejna godzina spędzona na 
podsycaniu moich kompleksów daje mi jeszcze głębsze odczucia w 
postaci wyrafinowanego poczucia głębokiej krzywdy i użalania się 
nad sobą. Można by przecież wymienić, że ta ma szczupły tyłeczek, 
zaś inna bielutkie ząbki. A ja takich nie mam. I z tego powodu mam 
się czuć gorsza a moja samoocena powinna nagle osiągnąć krytyczny 
poziom, który pokonuje depresję morza czerwonego. A gdy zapytasz 
się co chciałabym robić mogę odpowiedzieć gdyż intymność ,której 
tak bardzo broniłam i tak została wchłonięta przez wiek tzn 
nastoletni , który wymaga ofiary. Popatrzeć w środku nocy na 
gwiazdy ,bez krytycznego dźwięku uwag w ustach matki, zakosztować 
w relacjach międzyludzkich zakładając małą restauracyjke, uwolnić 
swoje uczucia w słowach trafiających do ludzi z teatralnych desek, 
być i istnieć w świadomości ludzi, których zajęciem pewnym każdego 
poranka jest lektura Gazety Wyborczej, poznać to co nie poznane 
dotąd .a gdy zapytasz czego bym robić nie chciała odpowiem Ci: 
upajać wszystkie zmysły wódką jakości równej jakości polityce w 
tym kraju , być kolejną małą szara karykaturą , która przyciąga 
jedynie swoja głupotą, wybrać takie istoty do współżycia 
ludzkiego ,które wyczerpią ze mnie to co najlepsze


o filmie , który bardzo mocno mnie poruszył..

&#8226; godz: 21:26 data: 2004.08.20
''Symetria'' Konrad Niewolski
błąd dopuszczalny w filmach to granica cienka moralności..tutaj 
nie było żadnego błędu...nagięta do granic możliwości realność 
świata , którego nikt z Nas prawie nie zna..realność , 
naturalność..paskudna, obrzydliwa, okropna.,sprawiająca, że 
zamykasz oczy, a przelatujące myśli ciągną w nieskończność Twoje 
pragnienia dotyczące powrotu do bezpiecznego świata..człowiek 
niewinny..posądzony o złą rzecz...zamknięty w klatce niczym 
zwierzę.przesiąknięty złymi ludźmi, złym życiem..nieodpowiednim 
schematem w jaki go wtłoczono..potem już nawet na siatkówce miał 
wypisane zło..wielkimi dużymi literami .WINNY. 
systemu ..państwa..ojczyzny i samego siebie..muzyka przebijająca 
ostrzem powłoczkę normalności



to na tyle..a raczej dopiero początek.
kurcze, mam Ci tyle do powiedzenia..
mmm... :-)
wciąż na twarzy w uśmiechu i oczach wczorajszy wieczór...
do zobaczenia jutro Kochanie

:*

Twoja Justyna

19 20:54:06

dzisiejszy dzień na dłoniach
poirytowane spojrzenia ludzi w trawmaju
100 minut czystego snu przerwanego cichym sykiem tęsknoty za Tobą
obudziłam się.niebieski koc. odrobina substancji pod nazwą kakao, 
która , pozostała na moich wargach .obudziłam się nieprzytomna z 
tęsknoty
nawet nie wiedzialam jak bardzo przystankowe spacery, gdzieś 
buszujące po wskazówkach zegarka na telefonie komórkowym potrafią 
zbliżać ludzi

wiem , że Ty nie lubisz tych spacerów
wolałabyś niestarannie splecione z szaleństwa chwile. 
przepraszam Aniołku, nie stać mnie jeszcze na nie


powoli się uczę
przestawać szanować czas
przestawać szanować stare zasady

jedyne co teraz robię to uczę się
czytając Twoją książkę
czytając słowa z Twoich warg
milczeniem zapisana chwila na dłoniach


kiedy się obudziłam nie było niczego
poskładana czystość w kostkę na 4 razy
pomyślałam, oby tak dalek
oby wszystko było tak wzorowo proste. bez mocnych akcentów 
groszek z grzybkami były bardzo dobre
dziękuje

zabawne
rozbijamy się po knajpkach jakości niższej niż ambicje 
zagnieżdzone w naszych umysłach kiedy byliśmy nieświadomi tego 
świata
a jednak jest dobrze. przyjemnie. bezpiecznie. kiedy mnie tulisz
kiedy wiem , że tak niewiele brakuje, abym odwzajemnila Twoj dotyk
a jednak wiem , że elegancko
na tackach plastikowych serwuje Ci niedokończone słowa
których Ty nie cierpisz
Ty serwujesz mi pragnienia
chcę , je spełnić
bo dobro ukochanej osoby to najbardziej widoczny akcent w tym 
zapchlonym życiu


karmić. pieścić. całować. tulić. poruszać się po całej powierzchni 
Twojego świata
pozwalać , abyś i Ty poruszał się po całej powierzchni mojego 
świata
to skomplikowane
tak wiedzieć, że jest ktoś blisko. tak blisko.za blisko być może


-zaraz przyjdę
-To Ty musisz się mu tłumaczyć z tego co robisz?co to za związek?

zdanie powyżej to tylko zarys sytuacji w jakiej znalazła się 
rozmowa z Sebastianem . kiedy powiedzialam Ci , że zaraz wracam. 
zaraz przyjdę gdyż chcialabym Sebastianowi coś pokazać to on 
zapytal się czy tak należy się tlumaczyć z wszystkiego
odpowiedzialam , że to tylko po to , abyśmy się nie szukali

ale chcialam powiedzieć inaczej
tak. tlumaczę się. bo należę do Ciebie. chcę , abyś wiedzial co 
się dzieje w moim życiu. był blisko. bo nie chcę bawić się w 
niedomówienia, szaleństwa jakiś aluzji. 
nie chce powielać sytuacji Czarka i Justyny
chce być z Tobą. chcę być nie tylko świetnym w dotyku ciałem
ale też osobą
żywym czlowiekiem
a nie karykaturą przerysowaną z jakiś dobrych romansów
to nie te czasy podczas których gejsza była tylko panią do 
towarzystwa

lubię kiedy dotykasz moje włosy
lubię kiedy całujesz


lubię.Twoje włosy . oczy. okulary. i ten ciepły uśmiech. nutkę 
zaniepokojenia w głosie gdy coś jest nie tak. nutkę opiekuńczości 
w głosie gdy poprawiasz mi szalik


chciałabym odczuwać taką sympatię wiecznie 
bez umowy o pracę na czas określony

niedziela. źle. bardzo źle. w pewnym momencie przestalo mi się 
podobać. mój tata będzie. nie lubię gdy on jest. jednakże jest 
pocieszenie. spotkanie gawronów ma się odbyć w poniedzialek o 
17:30 bodajże. więc jeśli byś mógł to byśmy spędzili ze sobą 
troszke czasu. a co do ciasteczek i gorącego Roibosa to wystarczy 
je upiec , zawinąć w folię. a herbatkę.. przynieść w 
WYCZYSZCZONYM termosie
(dzisiejsza herbata to kompletna porażka..mam nadzieję , że ani 
Maćkowi ani Mary nic się po niej nie stalo:)

cóź jeszcze..milczeć. tak chcialabym móc z Tobą milczec. nagle się 
okazuje , że kolejne 4 godziny to maleńki kawalątek świata ..a 
tyle zostalo do zwiedzenia jeszcze...

film o Hitlerze
straszny. okropny
ostatnio w ''Wysokich Obcasach ''ukazał się reportaż o osobistej 
sekretarce Hitlera która służyła mu do końca jego dni.
w artykule pozostalo pytanie:
potępić czy współczuć??

jeśli będziesz mial ochotę to Ci przyniosę ten numer
czytam Twoją książkę
strona 103.zdjęcie

zabolało. zazdrość
to też typowa cecha Wag:-)?


pozdrów gorąco Maćka i Mary
Mary i Maćka

Kocham Cię Bardzo Mocno

Twoja Justyna

12/05 15:51:22

&#8226; godz: 12:11 data: 2004.12.5

noce nieprzespane, z dodatkiem uśmiechniętych sąsiadów zza ściany 
na piętrze czwartym.z dodatkiem lekkiego strachu towarzyszącego mi 
tylko w roli dobrze poukładanego dziecka.z dodatkiem resztek w 
portfelu, chociaż przecież wiesz, że ja i tak go nie używam, 
herbaty wędzonej. smak podsycony rozpadu na 2 połówki , duchowo 
tak bliskie sobie. na każdym meblu. na lampie. jakby wisiała jedna 
rzeczywistość która przytłacza swoją nieskazitelnością czynów i 
celów.kilka słów po francusku wymieszanych na słodko, gorzko. w tą 
czy w tą . obojętnie. i tak dziki kurz naiwności pokryje nasze 
ciała.przestało mi się chcieć, na szczyty. teraz jedyne czego nie 
dostrzegam to Ciebie.boli.

	2004/12/08 20:10:17

	Temat:
	''lubię szeptać Ci słowa'' 



Lubię szeptać ci słowa, które nic nie znaczą -
Prócz tego, że się garną do twego uśmiechu,
Pewnie, że twym ustom do cna wytłumaczą -
I nie wstydzą się swego mętu i pośpiechu.
Bezładnie się w tych słowach niecierpliwią wieści -
A ja czekam, ciekawy ich poza mną trwania,
Aż je sama powiążesz i ułożysz w zdania
I brzmieniem głosu dodasz znaczenia i treści...
Skoro je swoją wargą wyszepczesz ku wiośnie -
Stają się tak jasne niby rozkwit wrzosu -
I rozumiem je nagle, gdy giną radośnie
W śpiewnych falach twojego, co mnie kocha, głosu.


Bolesław Leśmian ''lubię szeptać Ci słowa''

	''Zanurzcie mnie w niego''
	 08 gru 20:30





Zanurzcie mnie w niego
jakby różę w dzbanek 
po oczy, 
po czoło, 
po snop włosa jasnego, -
niech mnie opłynie wkoło, 
niech się przeze mnie toczy 
jak woda całująca Oceanu Wielkiego. 
Niech zginie noc, poranek, 
blask ksieżyca czy słońca, 
lecz niech On we mnie wnika 
jak skrzypcowa muzyka - 
gdy do serca mi dotrze, 
będę tym, co najsłodsze, 
Nim. 



Maria Pawlikowska-Jastrzębka''Zanurzcie mnie w niego''

 08 gru 22:01

''Czy kiedyś będę mógł być takim jak on 
I patrzeć prosto w śmierć 
Czy kiedyś będę mógł być białym aniołem 
I godzić noce z dniem''

Anioł -Myslovitz



kiedyś mocno nad tym myślałam.Fizycznie całkiem przyklejona do 
dni mijanych za szybą w tramwaju. psychicznie bliżej 
nieokreślonego zjawiska nocy. pięknych gwiazd podziwianych gdzieś 
w ramach rozmów wieczornych z Maćkiem.zaniedbałam go 
troszkę.aczkolwiek nie zrobiłam tego specjalnie. możnaby nawet 
powiedzieć , że jakoś tak samo wyszło. ale nic tak samo nie 
wychodzi. każdy czyn ma zamierzoną intencję, które nie zawsze 
podąża w kierunku naszych pragnień .podobnie jak z życiem. 
owszem , można mieć plany, ale to w jakim stopniu zostaną one 
wcielone w życie zależy w maleńkim fragmencie od nas. w większości 
to ludzie spotkani, całkowicie przypadkowo tworzą mozaikę Twojego 
czy mojego życia. podobnie jak z Nami. bo przecież to był rok 
wspólnego chodzenia do jednej szkoły, bez żadnych spojrzeń 
bezszelestnie przesuwających się po pragnieniach rozmowy z Tą 
właśnie osobą.bez żadnych przywilejów, które pozwoliłyby na bycie 
ze sobą. a jednak
zaczynasz tworzyć mozaikę mojego życia,. kolorami barwisz ją 
plamiąc przejrzystym spojrzeniem na dziennie światło.
zaczynamy tworzyć mozaikę , z fragmentów tych naszych zabawnych 
kłotni, sytuacji kompletnie spontanicznych, które czasem zmuszają 
nagle do kroku. bliższego . dalszego. wręcz wylądowania w 
kałuży.mozaika ta zmienia kolory, czasem blednie. przybiera 
suchego zobojętnienia na chwilę, aby potem za chwilę . na kolanach 
malowana znów móc służyć za światło. za którym można podążać. 
biec. do celu. czasem, gdzieś niewidocznego, którego jedyną 
świadomością istnienia jest Nasz wspólna Wiara





''Przed nami mgła 
Zamykam oczy 
Nie chcę widzieć, nie chcę czuć ''


dla Ciebie Myslovitz


była mgła. za duża. za gesta. o konsystencji w ogóle nie 
przystającej do ilości dni razem spędzonych.to takie paskudne, 
kiedy błądzisz. nie wiedząc w którą stronę iść. a każdy głos. 
serca westchnięcie wydaję się być czarnym mazakiem kreślącycym 
jeszcze bardziej i tak pokreśloną mapę już. tak się 
czułam.zamykanie oczu na nic się zdaje. bo i tak zobojętnienie i 
niemożnośc odnalezienia się o właściwej porze na tej ziemi 
wejdzie pod powieki. wskrobię się po policzkach, zedrze naskórek 
romantyzmu i wpełznie dając poczucie niespełnienia. żalu
niezadowolenia. bólu wywołanego brakiem reakcji jakiejkolwiek.nie 
chcę już widzieć . nie chcę już czuć==>to tak jakbym kompletnie 
się izolowała od świata. być może to jest jakis sposób, jednakże 
mocno ograniczony na życie przez ludzkie skłonności do życia w 
stadzie.próbować tak się nie da, gdyż nawet przez najgrubszy 
płaszcz ignorancji zawsze przedrze się choć jedna mała iskierka 
potrzeby bycia z drugim człowiekiem, chociażby na minimalną 
sekundę..

''Smutna twarz, czy to już jestem ja
Czy to ten kogo ty tylko znasz
Ja i tak przecież nie zmienię się
Choćbym nie wiem naprawdę jak chciał''

Wieża melancholii Myslovitz


smutek. ogrom smutku. pamiętasz te wszystke przerwniki międz 
bardzo mądrymi wywodami nauczycieli podczas których szklanymi 
oczami wpatrywałam się w przestrzeń, która nie istniała?pamiętasz 
jak pytałeś wciąż i wciąż co się stało. a ja tylko milczeniem 
ciełam zaufanie Twoje względem mnie?do pewnego momentu myślalam, 
że terażniejszość zalana przeszłością nie można ulec 
zmianie..teraz widze ,że można zrobić wszystko. destrukcyjnym 
materiałem obić zdarzenia z przeszłości lub pozostawić i iść do 
przodu..
pragnęłam zmiany.jednakże teraz wiem, że pragnienia same nie 
wystarczą. potrzebny jest 
mobilizacja.człowiek.roślinka.cokolwiek.nawet liść jesienny.aby 
cokolwiek zmienić..





''Nie mogę zrobić nic, sterowany jestem wciąż
Nie musisz starać się, przecież jesteś też jak ja
Nie mogę zrobić nic, sterowany jestem wciąż ''


Sprzedawcy marzeń Myslovitz



białe gawrony.czarne gawrony
''dla Ciebie mogę wstąpić nawet do sekty''pamiętasz Kochanie;-)?
mam czasem wrażenie, że młodzi ludzie są sterowani. przez 
otaczający ich świat, że tak wlaściwie nic nie jest prawdzwe. a 
jedyną drogą do poznania moralnych wartości i własnej duszy jest 
bardzo długa podróż po ludzkich doświadczeniach i własnej 
intuicji.jednakże to co teraz pisze prawdopodobnie może być 
oebrane jako absurd. dlatego , że jeśli jedyną drogą do poznania 
siebie są inni ludzie, to dobrze , jednakże pod jednym 
warunkiem.Ci ludzi, także musza poszukac innego świata. jednakże 
osobiście nie znam ludzi, którzy chociaż nie maczają palców w 
gęstej konsystencji kiczu i komercji świata w którym żyjemy..więc 
teraz pytanie:
czy tak właściwie można wyzwolić się pod wpływów otaczającego 
świata zachowując jednocześnie tożsamość tworzenia go??





''Wieczorem
Wieczorem przed mym domem
Wystawie ekran
I wyświetlę film
Coś o mnie i o tobie 
Będę leczył chore sąsiadów sny''

<<<<<stare at-gapić się na coś/ kogoś>>>>>>>
**************************************************************

<<<<<<<<<<<<Ryby+Waga>>>>>>>>>>>>>>>>>>>>


Bez magii ani rusz. W zasadzie para ta ze sobą ma niewiele 
wspólnego. Rezolutną i przytomną Wagę może irytować flegmatyczny i 
zbyt spokojny partner Ryba. Ona prawdziwa kobieta pełna wdzięku i 
powabu potrzebuje kogoś kto będzie ją nosić na rękach. Pod tym 
względem na Rybę liczyć nie można. Jemu zależy, aby w jak najmniej 
męczący sposób przejść przez życie. Waga także nie jest skora to 
poświęceń i wysiłków, chętnie prześlizguje się tu i ówdzie, byle 
jak najmniejszym wysiłkiem. Nie ma więc komu borykać się z 
problemami, które czyhają na każdym kroku.Potrzebny jest ten 
trzeci, który ich popchnie do działania. Z resztą, żeby tych dwoje 
zwróciło na siebie uwagę potrzebna jest mgiełka tajemniczości i 
odrobina magii. Gdzieś na górze mocy, podczas ćwiczeń jogi czy Tai 
Chi, gdzie umysł i serce pracuje inaczej Ryba i Waga będą dla 
siebie atrakcyjni.Gdy patrzeć będą na siebie z pozycji "meta", 
dostrzegą swe zalety, lecz gdy powrócą do szarej rzeczywistości 
czar pryśnie. W seksie też bywa różnie, wszystko zależy od 
aktualnego nastroju obojga.



!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!

W zasadzie niewiele macie ze sobą wspólnego poza zainteresowaniami 
magią i psychotroniką. Niesamowitości pociągają Was oboje. To zbyt 
za mało na trwały związek. Powinniście poprzestać co najwyżej na 
krótkim niezobowiązującym romansie.

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!


ps.

Justyś (20:08)
związek dwojga ludzi to strasznie skomplikowana sprawa
Kowalska Aga (20:10)
i znow masz racje...
Justyś (20:10)
aż za dobrze przekonuję się o tym kiedy jestem z Michalem
Kowalska Aga (20:12)
no ale wy to chyba akurat jestescie dobrana para...
Justyś (20:12)
a co masz na myśli pisząc ''dobrana''
Justyś (20:12)

Kowalska Aga (20:13)
jak na moje oko to pasujecie do siebie po prostu...

	:
	2004/12/10 23:09:14

	Temat:
	Kocham Cię*Kocham Cię*Kocham Cię* Kocham Cię*Kocham Cię*Kocham Cię*


Kochanie, zapytałeś dzisiaj o uczucia Tego Pierwszego Dnia

hope that you're the one 
If not, you are the prototype 
We'll tiptoe to the sun 
And do thangs I know you like 

[Hook] 
I think I'm in love again (repeat) 

[Verse 1] 
Today must be my lucky day 
Baby, you are the prototype 
Do sumn' outta the ordinary 
Like catch a manitee 
Baby you are the prototype 
I think I'm.. 

[Hook] 

[Verse 2] 
If we happen to part 
Lord knows I don't want that 
But hey, we can't be mad at God 
We met today for a reason 
I think I'm on the right track now 

[Hook] 

The Scene 
Come here 

[Hook] 

[Outro] (ad libs) 
Girl, right now I wanna say, I wanna say 
I wanna say stank you very much 
For picking me up 
And bringing me back to this world 
I can't, I'm not 
I can't afford to not record 
I thank I wanna say 
I thank I wanna say stank you, stank you 
Smelly much! 
For picking me up and bringing me back to this world 
Hey, hey John! Are we recording our ad libs? 
Really?? Were we recording just then? 
Let me hear that, that first one 
When I first started 


ten tekst jest najlepszym odzwierciedleniem tego co czułam 
pierwszego dnia...
angielski..myśle , że trochę zrozumiesz. jeśli będą problemy 
przetłumaczę..
Kochanie, te słowa są zwierciadłem uczuć jakie goszczą w moim 
sercu od 47 dni ..


przepraszam. bo czasem zachowuję się tak jakby mi nie zależało. 
jakby Twoje uczucia nie były szanowane
jakbym się z nimi nie liczyła
możesz odnosić takie wrażenie. możesz pokrzyczeć . nawet musisz
bo czasem zachowuję się niepoważnie
bo czasem mam wrażenie jakby moja dojrzałość poczłapała w całkiem 
inną stronę aniżeli ciało..

przepraszam 

dzisiaj sporo zrozumialam dzięki tej książce , jednakże wolę ją 
jeszcze raz szczegółowo przeczytać.oczywiście z Tobą



jeszcze francuski . jeszcze owsianka na dobranoc
Kocham Cię.

 18 sty 09:25

Kocham Cię

	2005/01/21 11:22:05

	Temat:
	:-)


hej Skarbie,
nie wiedziałam, że lenistwo może być tak męczącone. póki co 
spędzam miłe chwile z p. Drzyzgą doprowadzając do ekstazy moje 
szare komórki , które zapamiętując słówka z francuskiego są w 
szczytowej formie.

czuję się niezbyt dobrze. z noska wypływa nieprzyjemna . bezbarwna 
ciesz. kaszel wrócił

ale to nic.
z przyjemnością spotkam się dzisiaj z Tobą, aby móc posłuchać 
Zbyszka.

pa:*

ah, jeszcze jedno...
masz taki słodki uśmiech podczas orgazmu


całuję ściskając cieplutko
Twoja J.

21 sty 11:23



Bez przesady. Kilka, kilkanaście razy powinno wystarczyć. Może nie będzie to od
razu orgazm życia. Problemem może być koleś dupa albo jakaś choroba.
Rozwiązania: koleś won albo wizyta u lekarza. Kilka lat to można ćwiczyć grę na
fortepianie a nie coś co powinno być naturalne dla każdego zdrowego człowieka.

20:50:46 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

a skąd Ci przyszedl ten 10 miesiący ciąży do glowy??

21:57:37 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Hihi

21:57:43 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

A czemu nie?

21:58:13 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Wydawało mi się, że jżeli Ty dodałaś sobie tam trochę lat to ja sobie parę odejmę, a 10 brzmi wiarygodnie

21:58:16 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

21:58:40 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 20:48:26 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Zaraz zaraz włąćze, nie ma to jak zdrada aborcja i prostytutki

Kotek nie sądzę, reklamy zdeformowanych płuc są a ludzie palą, ludzie są karani śmiercią a mimo to zabijają dalej

21:10:59 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

A co teraz będziesz robić jeś;iw olno spytać?

21:11:03 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

21:11:13 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

teraz mój tata chce coś tam poprawić w swoim dokumencie

21:11:18 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

a ja mykam do wanny

21:11:29 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Okej nie spiesz się możesz wejść później, przeproś go

21:11:38 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

ode mnie że zabieram Twój czasa

21:11:44 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Pa pa

21:12:08 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

spokojnie...Kocham Cię..

21:12:16 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

pamiętaj o tym

21:12:19 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

proszę...

21:12:24 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

21:12:26 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Pamiętam

21:12:33 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

A Ty nigdy o tym nie zapomnij

21:12:38 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Nie wolno Ci

21:50:21 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

21:50:38 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Skąd te .....................................

21:50:52 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Byłem na świetnym forum

21:51:00 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

jakim

21:51:07 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Nie podawałaś przypadkiem jakiegoś tematu kociaku?

21:51:13 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

No przyznaj się

21:51:44 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

http://forum.gazeta.pl/forum/72,2.html?f=16&w=19745356&a=19753908

21:51:50 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

nie dlatego  , że kiedy mam problem wolę powiedzieć Tobie o nim  czyli osobie , która zna sytuację

21:51:51 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

21:52:16 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Hmnum...

21:52:29 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Wydawało mi się że dodałaś sobie jakieś 20 lat......

21:52:36 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

To nie byłaś Ty?

21:52:39 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Upsik

21:52:42 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Hihihi

21:52:54 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

Aniołku..ja siedzialam o tej godzinie w wannie

21:53:03 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Hihi

21:53:20 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Ale było fajno... znów czułem się jakbym miał 16 lat

21:53:26 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

eh Michaś, Michaś8:30:12 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Gdybys mogła podać mi później tak kilka znajomych mi numerów gg lub tlenu, abym mógł pogawędzić sobie tak koło północy z tadzikiem ewentualnie z Marry?

18:30:35 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

6191067

18:30:39 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

to numer Mary

18:30:55 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

6697796

18:30:58 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

to numer Tadzika

18:31:11 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

1524111

18:31:15 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

to numer Maćka

18:31:16 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Ych nieżartowałem z tym, że co minutę z sekundami mi się to wszystko rożłącza argh, ale co tam zwykle mam świętą cierpliwość do wszystkiego....

18:31:21 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Którego?

18:31:30 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

do Maćkaz Twojej klasy

18:31:43 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Jak to zrobić, aby na tlenie gadać z użytkownikiem gg?

18:31:47 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

9418793

18:31:56 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

i Twoja ulubienica Zosia

18:32:09 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Mam teraz najnowszą wersję gg i standardowo nie mogę się zaologować..

18:32:17 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

szczerze mówiąc to nie mam pojęcia. nie korzystalam nigdy z tego

18:32:19 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Zofię mogłaś sobie odpuścić.....

18:32:33 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Chrum nio trudno..

18:32:51 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

no przecież Ty uwielbiasz z Nią rozmawiać

18:33:43 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Gdyby tak Tobie kiedyś udało się zarejestrować jako "Nowy" wpisać Michał druk a jako hasło podać "25pazdziernik"

18:33:49 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Oszczdź sobie

18:34:23 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Kurcze, ale fajnie, że jesteś

18:36:22 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

zaraz dostaniesz numer gg +hasło

18:36:32 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

będzie mógł rozmawiać sobie z Zosią do woli..

18:36:34 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Jea....

18:36:39 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

ARGH!!!!!!!!!!

18:37:12 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Co ty z tą Z.

18:37:32 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

jejku..Misiaczek się denerwuje?

18:37:40 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Taaa....

18:37:56 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

18:38:02 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

lubię Twoje rozciągliwie 'taaa'''

18:38:09 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

taaaa

18:38:20 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Włąśnie delektuję się Twoimi notkami na blogu

18:38:21 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

chyba Mary z Maćkiem zrezygnowli dzisiaj z wyjścia wieczorem bo Mary caly czas jest dostępna na gg

18:38:43 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

No wiesz jakby na to nie patrzeć beze mnie to nie jest to samo

18:39:35 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

grrr..rozgryzłam pieprz

18:39:42 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Hihi

18:39:51 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Czekaj jeszcze czytam Ciebie

18:42:06 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Pamiętam jak napisałaś mi kiedyś Raz dwa Trzy.. Pamiętam, że na ten list odpisałem ci Trzy, Dwa, Jeden...

18:42:13 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Jeczcze chwilka kociaku

18:42:47 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Skąd pomysł na ostatnią notkę?

18:43:27 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

pamiętasz jak rozmawialiśmy o karze śmierci??

18:44:45 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Pamiętam. Rozwiń temat.

"samotność to chodzenie po szczytach podczas spoglądania na głowy innych ludzi" Pamiętasz jak spytałem Ciebie czy jestes przy mnie samotna? Skąd ten tekścik skoro

"samotnosc to jak nikt kolo ciebie niestoi..."

minka

18:45:23 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

chodziło o innego rodzaju samotność aniżeli tą o której pisala Minka..

18:45:45 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

chodziło o tą samotność , której pragniesz czasem

18:45:59 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

kiedy są ludzie obok Ciebie. jednak Ty chciałbyś być sam

18:46:26 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Nie chodziło tu o mnie? Nie chodziło tu o to, że czasem masz mnie dosyć?

18:47:19 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

nie. absolutnie nie chodzilo o Ciebie

18:47:39 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

a poza tym gdybym miala Cie dosyć to nie suszyłabym Ci tak głowy jak robilam to do tej pory

18:48:07 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Co tzn suszyć głowę?

18:48:24 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

np np. kiedy masz mnie dosyć

18:48:32 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

a czasem masz. ja to wiem

18:49:03 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Suszysz mi głowę kiedy mam Ciebie dosyć tak?

18:49:08 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

A kiedy to

18:49:24 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

np. wczoraj

18:49:37 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

powiedzilales, że masz mnie dosyć. ale w takim znaczeniu pozytywnym..

18:49:45 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Kiedy??????

18:50:34 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

jojku..wczoraj jak siedzialam Ci na na kolanach łasząc się jak kociak 

18:50:55 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Umn... jak ja mogłem..........................................................................

18:51:20 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Przykro mi nawet jak to powiedziałem w żarcie, takie słowa nie powinny się wymykac, kiedy mogą być źle zrozumiane

18:51:47 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

ale nie wziełam sobie tego do serca..naprawdę Kochanie

18:52:02 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

ja wiem wiem

18:52:37 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Ale nie lubie takich chwil, później nawet jeśli wtedy to był wzdech ze szczęścia kiedy wciąż to trzepoczesz mi do ucha...

18:52:38 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

Kotek..mykam obejrzeć mój ulubiony serial

18:52:42 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

O TY!

18:52:48 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

A za ile będziesz?

18:52:52 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

A jaki to serial?

18:52:53 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

za godzinkę

18:52:59 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

''kochane kłopoty''

18:53:04 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

To ja nie oglądam Czerwonego smoka a ty.....

18:53:08 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Grumn

18:53:10 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

tvn7

18:53:15 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

19:20

18:53:21 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Nio dobrze jeszcze tylko rozwine temat o karze śmierci

18:53:22 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

tzn od 19 do 20

18:53:31 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Rozwijając temat wkurza mnie, że łyse gnoje żyją, katując przechodniów, ignorancją swoją i dyletantyzmem rzucając na kolana, podczas gdy Ci dobzi ludzie zdychają na ulicy z głodu jak psy, podczas, gdy Ci co starają się zyć uczciwie umierają, a Ci którzy oszukują kradną, dorabiają się fortuny wkurza mnie bo to jest nawet sprawiedliwe wg def sprawiedliwości którą podałem w swojej książce, że"Ci co idą po trupach dojdą do władzy, ze Ci którzy są dobzi zostaną oszukane, bo sprawiedliwość jest subiektywna tak jak prawo, tak jak dobro, zło"

18:53:34 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

dobzie

18:54:23 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Jednych wkurzają"czarnuchy" innych żydzi jeszcze innych chamstwo, mnie denerwuje, irytuje wkurza agresja, ludzie którzy są agresywni są niebezpeiczni nie zasługują dla mnie na życie

18:54:36 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

takich bym wybił

18:55:00 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

a Ty nie jesteś agresywny gdy krzyczysz na swoją mamę , babcię?/?

18:55:05 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Niestety to pogląd czysto utopijny podobnie jak "jedna rasa" też zresztą absurd

18:55:22 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Jest agresja uzasadniona i nieuzasadniona.

18:55:36 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Nie uważam, że akurat ja zasługuję na życie

18:55:49 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

dlaczego tak nie uważasz?

18:55:57 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Inni twierdza, że tak , wiem , że jestem potrzebny a do czego są tacy potrzebnmi

18:56:35 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

jesteś potrzebny , aby być ze mną..

18:56:39 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

No wiesz skoro jestem wg Ciebie agresywny to wedle tego co napisałem nie powinienem zasługiwać na życie.

18:57:01 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Tylko wedle Twopich przypuszczeń gdyżwedle moich nie jestem agresywny tylko impulsywny

18:57:15 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

I się nigdzie nie wybieram

18:57:21 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

I bedę

18:57:27 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

http://mojswiati-ja.blog.onet.pl/2,ID11991055,DA2005-01-09,index.html

18:57:28 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

A ty.......

18:57:32 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

a ja..?

18:57:48 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

A Ty po prostu mnie kochaj

18:58:06 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

Kochanie..za godzinkę jestem....

18:58:21 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

Aniele Mój..Ty zawsze przy mnie stój...

18:58:26 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Mój tatko spytał mnie czy książke pisze

18:58:34 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

"O czym można tyle gadać"?

18:58:54 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Kochanie a później tzn możesz dokładniej..

18:59:01 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

o 20

18:59:10 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Nio dobrze powiedzmy 20:15

18:59:15 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

jeśli nie bedzie mni o 20 to znaczy , że komputer jest zajęty..

18:59:16 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Obejrzę sobie 1cd

18:59:27 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

leć już na te kochane kłopoty

18:59:36 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

przy Tobie kwitnę niczym te kwiatuszki)

18:59:43 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

KOCHAM CIĘ SKARBIE!

18:59:46 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

18:59:48 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Narazie:0

18:59:50 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

18:59:52 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

pa

19:02:19 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Zaraz uczynię coś bardzo niemoralnego, ale jak skończę będziesz bardzo szczęśliwa.Ten tekst usłyszałem w Cienkiej niebieskiej linni

19:02:25 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Z Jasiem fasolą

19:02:27 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Papa

19:03:50 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

a

19:04:13 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Grumn nie mogę urochomić archiwum18:12:39 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Jako rzecze Krzysztof Krawczyk"Trzeba dbać o TĘ miłość nie wolno stracić jej, nam nie wolno stracić jej"

18:13:43 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

zgadzam się.. i dlatego chcialabym mieć maksymalnie dużo czasu dla Ciebie w przyszłości..

18:14:03 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

kiedyś  bardzo chcialabym być dziennikarzem..ale wedlug mnie dziennikarzem trzeba byc 24 godziny na doby. a ja chce mieć mężczyzne..chce mieć dzieci..więc nie mogę pozwolić na to , aby moja rodzina byla zaniedbywana przez pracę..

18:14:29 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Przywiązanie to pamiątka po tym że się kiedyś coś czuło, wspomnienia to wzniecanie w sobie płomienia, aby nie dogasał, blizny to szramy na duszy przypominające nam o tym że przeszłość była prawdziwą...

18:14:51 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

to ostatnie to Hanibal Lecter fragment od "blizny na duszy"

18:15:13 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

widzisz..tylko , że ja nie chcę życ tym co było

18:16:01 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Należy pamiętac o tym co było, bo to nas ukształtowało, to dzięki przeszłości, rodzicom, jesteśmy tymi którymi jesteśmy

18:16:21 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

należy pamiętać

18:16:30 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

jednak nie należy się w tym za bardzo zatracać..

18:16:36 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Moja Kobieta będzie cudowną matką, żoną i kochanką

18:17:22 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

To prawda, czymże się przejmujesz jeśli chodzi o to zatracanie się w przeslości wyczułem taką specyficzną nutkę

18:17:47 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

po prostu nie uważam, aby rozpamiętowanie przeszłości było dobre..

18:17:48 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Skądże cisza skarbie?

18:18:10 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Oj kotek dajmy spokój złym wspomnieniom skoro bolą

18:18:31 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

zaraz Ci coś prześlę..

18:18:39 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Tak sięcieszę, że chociaż przez tego tlena pogadac...

18:18:43 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Czekam

18:19:32 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

http://kobieta.gazeta.pl/edziecko/1,54921,2450159.html

18:19:55 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl) 17:53:17 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Nie pozwalając nigdy prysnąć temu co tak silnie zaiskrzone

17:53:48 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

śliczne

17:54:36 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Thxs

17:54:49 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

Aniołku...zaczekasz 10 minut?

17:55:03 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Jasne

17:55:14 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

idę sobie zrobić papu...

17:55:22 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Nie spiesz się

Zaraz sprawdze16:08:46 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

ja też bardzo mocno za Tobą tęsknie...

16:08:55 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

dziękuje za wczorajszy wieczór

16:09:32 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

cudownie jest móc spędzić z Tobą nawet 3 godzinki..cudownie jest wiedzieć , ze obok  mnie w życiu jest fantastyczny mężczyzna..

17:16:26 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

17:16:43 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Do usług królowo

17:17:04 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

mialam dzisiaj pyszne uszka na obiad..kiedyś Ci takie same zrobie

17:17:19 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

albo kołtuny..ciekawe czym się różnią kołtuny od uszek..

17:18:01 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Poprzedni tekst chyba do Ciebie noe doszedł bo znowu mnie rozłączyło, nie możesz okulisty załatwić na dziś lub jutro? Kiedy ta wizyta u kardiologa może on Ciebie wolni z w-f

17:18:33 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

nie wiem kotek czym sie różnią, zgaduję, że uszka sią dłuższe, kołtuny nieco gubsze

17:18:39 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

grubsze

17:18:44 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

17:18:59 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

dzisiaj jadłam kaszkę mannę

17:19:07 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

jak taki mały dzieciaczek

17:19:45 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Bardzoo, chciałbym Ci przesłać zdjęcia ale te najnowsze są nie do wzięcia z kamery bo jest jakiś problem z płytą główną, mimo wszystko daj mi 5minut dobrze?

17:19:50 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Moja dzidzia

17:20:17 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

dobrze.//a co do bloga to go nie skasowalam..on nadal jest

17:20:32 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

To wpisz nazwę kociaku

17:21:23 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

http://gorzkaczekoladaa.eblog.pl/glowna.phpaj niedostępny się zrobiłeś:-/

17:04:23 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Grr rozłączyło nas

17:04:29 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Poczekaj chwilunie

17:04:59 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Nio już

17:04:59 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

dobrze.zaczekam

17:05:18 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

\To  napiszesz mi o tym w kopńcu czy nie?

17:05:21 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

w tym czasie mogę Ci napisać dlaczego sądzę , że mogę cierpieć na jedną z chorób o której Ci wspominalam

17:05:27 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Oki

17:05:33 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

a więc. przebiega to w sposob najstępujący

17:05:56 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

kiedy jestem glodna/ senna wtedy zaczynaja mnie boleć oczy

17:06:35 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

obraz który widzę jest zdeforomowany...wydaje się tak jakby on  falował. oprocz tego pojawiają się błyski

17:06:43 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

potem zaczyna mi się robic niedobrze

17:06:51 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Ciśnienie.. słabość, też tak czasami miałem, to może być oznaka przemęczenia fizycznego, ale kontynuuj

17:06:57 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Od jak dawna tak jest?

17:07:01 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

wymiotuje. następuje narastanie bólu w skroniach

17:07:14 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

nie.od 5-6 miesięcy., jednakże rzadko to sie zdarzalo

17:07:38 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Kochanie.... czemu nie móiłaś mi o tym wcześniej? Czy ty zawsze musisz tyle czekać

17:07:42 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

potem zwykle zasypiam(jeśli jest taka możliwość).potem po przebudzenie pozostajelekki ból glowy

17:07:47 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

i to wszystko.

17:08:00 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

spokojnie.obydwie te choroby (jeśli to jest to ( da się wyleczyć

17:08:03 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Taaa....

17:08:16 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

chce w tym tygodniu załatwić wszystkie te 3 rzeczy na raz

17:08:19 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

17:07 = Taa

17:08:32 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Kurcze to Ci będzie tydzień

17:08:59 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Jeśli chcesz będę przy Tobie przy każdej z tyh spraw

17:09:07 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

nie wiem czy Ci mówiłam, ale dla mnie ból w skroniach to po prostu śmierć. kiedy mnie boli wtedy nie wiem co mam robić bo nic nie pomaga

17:09:13 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

więc jedynym rozwiązaniem jest sen

17:09:13 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Od dawna to z oczkami się nasiliło?

17:09:32 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Nie nie mówiłas.....

17:09:32 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

częściej występuje przy znużeniu.zmęczeniu

17:09:47 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

"nie wiem czy Ci mówiłam, ale dla mnie ból w skroniach to po prostu śmierć"

17:09:50 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Nie nie mówiłaś

17:09:53 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Ctz?

17:09:56 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

dlatego nie lubię lekcji np. Nowińskiej, Choczaj czy Ligockiej  bo wtedy dopada mnie znużenie

17:10:04 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

to znaczy , że bardzo mnie boli

17:10:15 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

a ja mam wrażenie , że nie jestem w stanie tego bólu znieśc Kochanie

17:10:15 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Jak się nudzisz to się źle fizycznie czujesz.. ciekawe

17:10:31 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Zdarzyło Ci się to kiedys przy mnie?

17:10:37 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

tak szczególnie gdy jest to połączone z burczącym żołądkiem

17:10:38 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

17:10:42 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

!

17:10:50 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Kotek, mamy do pogadania!

17:11:01 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Oczka w oczka

17:11:12 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

na jaki temat

17:11:50 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Nie no mam lekkie zaległości, wymioty, ból w skroniach niczym śmierć, serce, oczka, nie no ...

17:12:23 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

zrozum, że się martię, że do tej pory nie byłaś u okulisty i kardiologia nie mówiąc mi o tym

17:12:23 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

Kochanie. ból jest dla mnie bardzo duży. męczę się wtedy. myślalam , że to przejdzie. ale teraz widzę , , że MUSZĘ IŚĆ  do lekarza

17:12:34 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

up

17:12:55 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Teraz Ciebie boli?

17:13:02 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

nie boli

17:13:11 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Pójdziemy razem okej?

17:13:17 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

mówiłam Ci , że wizyta  u kardiologa to wizyta kontrolna

17:13:23 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Argh

17:13:27 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

OKulista łotko

17:13:32 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

dobrze.  pójdziemy razem to okulisty:*

17:13:33 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

złotko

17:13:43 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Ech.....

17:13:46 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

Mój Aniołek się martwi

17:14:10 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Bo Ciebie kocham, a czasami mam wrażenie że o wszystkim dowiaduje się ostatni chlip chlip...

17:14:30 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

17:14:44 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

17:14:52 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Kochanie......

17:14:58 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl) 

16:54:52 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

hej Aniołku

16:54:55 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Cześć skarbie przepraszam,że tak długo

16:55:23 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

w dobrą porę trafiłeś z smsem

16:55:25 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Mogę z Tobą rozmawiać do jutra do godziny 22:00 Ty chyba ciut krócej

16:55:54 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

dzisiaj sobie robię wolne. nie czuję się na tyle dobrze, aby móc się uczyć

16:56:24 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Przeprowadziłem dziś godzinny wywiad z bezdomnym, napiszę Ci o nim w mailu, a później dowiedziałem się ciekawych rzeczy o wojsku od kuzyna.. dobrze tzn, że zwolnił się komputerek?

16:56:51 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Wrum.. To Michałek mógł Ciebie przecież odwiedxzić o ile nikogo u Ciebie by nie było a nawet...

16:57:13 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

muszę Cię rozczarować. cały czas jest moja mama

16:57:14 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

jeśli to cuś by się wymyśliło skarbie..

16:57:14 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

w domu

16:57:21 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Bardzo źle się czujesz 

16:57:38 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

teraz już lepiej. najgorzej było rano

16:57:39 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

A cio Ci jest??

16:57:43 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Tzn..

16:58:03 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Gardziołek, katarek, brzuszek etc?

16:58:06 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

wczoraj kiedy wrócilam do domu nic nie jadlam. dzisaj obudzilam się strasznie głodna. aby zaspokoić uczucie głodu zjadłam na szybko suchą bułkę

16:58:13 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

potem zaczęły się wymioty

16:58:15 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Wow

16:58:17 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

i bół głowy

16:58:28 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

A jak gorączka?

16:58:32 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Do lekarza!

16:58:40 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

przeleżałam w łóżku do 13 . potem 2  godzinne zakupy

16:58:46 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Argh..

16:58:46 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

trochę barszczu i

16:59:02 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

i łóżko znów. ogólnie źle. mam ostatnio zbyt wrażliwy żołądek

16:59:06 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Czyżby grypka jelitowa? Ostatnio to nawet popularne

16:59:45 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

nie wydaje mi się. taki stan pojawia sie u mnie dlatego , że nierugularnie jadam posiłki

17:00:00 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

a potem staram się zaspokoić głód jedząc bardzo szybko

17:00:16 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

co jeszcze potęguje efekt  chęci wymiotowania

17:00:22 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

ale spokojnie. mam miętę i sucharki

17:00:36 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Eureka! A myślałaś o tym, aby zacząć jadać regularnie? Wiesz, to może wyglądac jak bulimia,nawet... od dawna tak jest?

17:01:10 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

nie Kochanie..to nie jest bulimia..

17:01:21 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

No to dobrze, a więc?

17:01:23 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

w następnym tygodniu idę do ginekologa

17:01:27 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

i kardiologa

17:01:34 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

to jest związane z oczami

17:01:43 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Lepiej późno niż wcale

17:01:49 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

SŁUCHAM?

17:01:55 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

TZN CZYTAM< ŻE CO?

17:01:59 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

CO Z OCZKAMI????

17:02:05 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

wyłącz capsla

17:02:11 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

hm..

17:02:24 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

co z oczkami????

17:02:31 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Co z serduszkiem?????

17:02:37 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

kOTEK.....

17:02:47 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

jeśli chodzi o serce to wizyta ta będzie kontrolna

17:02:54 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

nIOM

17:02:56 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

a jeśli chodzi o okulistę to muszę iść  na badania

17:03:05 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

a JEŚLI CHODZI O tWOJE OCZKA??

17:03:09 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

bO?

17:03:18 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

bo albo cierpie na ''odwarstwienie siatkówki'' albo mogą być to objawy jaskry

17:03:29 gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl (gorzkaczekoladaa_17@tlen.pl) 

proszę wyłącz capsloca[!!]

17:03:34 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

........ czemu mi o tym nie mówiłaś?????/

17:03:47 xyz_18 (xyz_18@tlen.pl)

Już już wyłączam...

Tęsknię....

Mich (5-02-2005 19:17)
e tam daj spokój
Mich (5-02-2005 19:18)
Kociaku[image: image1.png]
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J. (5-02-2005 19:18)
jestem

Mich (5-02-2005 19:18)
Jak od kilku miesiecy[image: image4.png]



Mich (5-02-2005 19:19)
j rozumiem od miesiąca czy cuś[image: image5.png]
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Mich (5-02-2005 19:19)
Nie może to być to co myślisz
Mich (5-02-2005 19:19)
bo po pierwsze

Mich (5-02-2005 19:19)
Jesteś ?

J. (5-02-2005 19:19)
tak

Mich (5-02-2005 19:20)
to był czas niepłodny, miałem wiesz co i a wiesz co było na zewnątrz, a tyć, nie tyjesz moje Ty kochanie co to to nie.

Mich (5-02-2005 19:20)
Opisz mi irracjonalność stanu
J. (5-02-2005 19:21)
iracjonalność polega na tym, że wiem , iż to o czym myślę jest niemożliwie
Mich (5-02-2005 19:21)
Postaraj się o dokładność, lęk to nie strach to nie to samo co niepokój, dobrze się zastanów choć przeczuwam, że to niepokój raczej
Mich (5-02-2005 19:22)
Ładny wierszyk, chociaż wiem, ze gdybyś dostała ode mni coś podobnego dostałbym opioeprz[image: image7.png]



Mich (5-02-2005 19:22)
mnie sie podoba.

Mich (5-02-2005 19:22)
A tą irracjonalność można rozwiązac np wizytą u pana G
J. (5-02-2005 19:22)
ktory wierszyk[image: image8.png]



Mich (5-02-2005 19:23)
Ten na twoim opisie najdroższa
J. (5-02-2005 19:23)
ah już widzię
Mich (5-02-2005 19:23)
Ciut sie krępuję pisać o pewnych aspektach naszegop pożycia intymnego, w obawie iż ktoś zerka Toboe na monitore, mnie nie zerka

J. (5-02-2005 19:23)
widzę*
Mich (5-02-2005 19:24)
To trwanie brzmi "ile ja jeszcze wytrzymam"[image: image9.png]
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J. (5-02-2005 19:24)
nie zerka nikt. siedzę przy komputerze pod pretekstem  pisania listu motywacyjnego
Mich (5-02-2005 19:24)
Hm.................

Mich (5-02-2005 19:24)
Anapisałaś?
J. (5-02-2005 19:24)
grr

J. (5-02-2005 19:24)
dopiero przeglądam listy motywacyjne i artykuly dotyczącego tego
Mich (5-02-2005 19:25)
Nie zajmuje to zbyt wiele czasu... ale jak Ci czas zabieram to bezwzględnie uciekaj

J. (5-02-2005 19:25)
spokojnie..

Mich (5-02-2005 19:26)
Niom, no to strach irracjonalny przemija z chwila gdy pojawia się pewność, a jeżeli przyjmiemy że to ciąża urojona[image: image12.png]


 hm może być ciekawie, moje Ty najdroższe skarbie... Słuchaj znaczy czytaj jak zbyt długo mówi się o tym, że się jest w ciąży z czasem zaczyna się w to wierzyć stąd starch Kociaku[image: image13.png]



J. (5-02-2005 19:27)
strach ten być może wywołany jest nazbyt okrągłym brzuszkiem
Mich (5-02-2005 19:27)
Ale skoro jest od kilku miesiecy.

Mich (5-02-2005 19:28)
teraz się pojawił strach czy nieco wczesniej
J. (5-02-2005 19:28)
to czy jest nazbyt okrągły Ty możesz sam stwierdzić
Mich (5-02-2005 19:28)
Irrcajonalny skarbie irracjonalny

J. (5-02-2005 19:28)
teraz sie pojawił strach
Mich (5-02-2005 19:28)
Twój brzuszek jest taki jaki być powinien
Mich (5-02-2005 19:29)
Kocham Twój brzuszek skarbie.

Mich (5-02-2005 19:29)
Ale wiem, że ten strach raczej nie przeminie póki nie pójdziesz do lekarza i nie usłyszysz to od niego póki co piszę Ci wyraźnie NIE JESTEŚ W CIĄŻYC
Mich (5-02-2005 19:30)
To nawet nie jeden promil, to nie możliwe z przyczyn fizycznych moich i tamtejszych Twoich nie bój się kurcze, kociak...
Mich (5-02-2005 19:30)
Za bardzo się tym przejmujesz...
J. (5-02-2005 19:30)
eh[image: image14.png]



Mich (5-02-2005 19:30)
[image: image15.png]


Nie dugo wszyscy zaczniemy sie leczyc na nerwicę, jak masz o nerwicy jakieś notki to zobacz
J. (5-02-2005 19:31)
póki co mam notki o cechach  o których powinno się wspomnieć przy liście motywacyjnym[image: image16.png]



Mich (5-02-2005 19:32)
e tam zamiast się cieszyć że możesz być mamą, e tam jak możesz [image: image17.png]
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, przypominają mi sie te wszystkie Twoje dowcipy i aluzję do Ciąży. Maciek z marry niejednokrotnie przechodzili przez takie sytuacje z tą różnicą, że nie było prezerwatyw były dni płodne, i to nie raz wbrew pozorom kociak nie tak łatwo zajść w ciążę
Mich (5-02-2005 19:32)
owszem nie tak znowu trudno[image: image20.png]



Mich (5-02-2005 19:32)
Ale NIE JESTEŚ
Mich (5-02-2005 19:33)
w ciąży
J. (5-02-2005 19:33)
jesteś tego pewny w 100%[image: image21.png]



Mich (5-02-2005 19:33)
Ale w przyszłości to będziesz już ja się o to postaram, ale za lat kilka kochanie jak już będziesz ambasadorem a ja dosyć znanym pisarzem na całym świecie
Mich (5-02-2005 19:33)
Tak

Mich (5-02-2005 19:35)
jestem

Mich (5-02-2005 19:35)
Wyłąćzyła mi się myszka
Mich (5-02-2005 19:35)
Kochanie jak ja osoba która przereagowywuję, że nie jesteś to nie jesteś.
Mich (5-02-2005 19:36)
Kurcze siadła mi myszka buuu......
Mich (5-02-2005 19:36)
argh.. kociaku przyszła babcia z Alzheimerem zaczyna się proces trucia
Mich (5-02-2005 19:36)
jesteś?
Mich (5-02-2005 19:37)
kliknij cokolwiek bo nie wiem tego

Mich (5-02-2005 19:37)
n chwilę wyłączę komputer będę z powrotem za trzy minuty
Mich (5-02-2005 19:41)
jestem

Mich (5-02-2005 19:42)
jesteś[image: image22.png]


?

J. (5-02-2005 19:43)
przepraszam Cię, ale mam nienormalnego ojca który znów coś poprzestawialm w wordzie

J. (5-02-2005 19:44)
i matka zaczęła kłótnię z nim. po czym on stwierdził, że zaraz weźmie młotek i będzie po problemie[image: image23.png]



Mich (5-02-2005 19:44)
hm

J. (5-02-2005 19:44)
mój ojciec to takie typ ktory nie potrafi sie przyznac do popełnianych błędów. prawdopodobnie więc tą ceche odziedziczylam po nim[image: image24.png]



Mich (5-02-2005 19:44)
obym nie był tym błędem
Mich (5-02-2005 19:45)
.....

J. (5-02-2005 19:45)
Nie. nawet tak nie mów

Mich (5-02-2005 19:45)
nie mówić czego?
J. (5-02-2005 19:45)
powiedz mi czy ja umiem się przyznawać do błędu[image: image25.png]



Mich (5-02-2005 19:45)
niech się zastanowię.
J. (5-02-2005 19:45)
nie mówić , że to Ty jesteś tym błędem..
Mich (5-02-2005 19:46)
Póki co przyznałabyś że bycie ze mną było błędem?
Mich (5-02-2005 19:46)
. (19:45)
nie mówić , że to Ty jesteś tym błędem, kto ja czy ty
J. (5-02-2005 19:46)
nie  , gdyż uważam, że to nasz zwiazek nie jest błędem
Mich (5-02-2005 19:47)
dziś tak mówisz.

Mich (5-02-2005 19:47)
Chciałbm zaakcentować 15:12, i 15:14
J. (5-02-2005 19:47)
eh[image: image26.png]



Mich (5-02-2005 19:47)
Umiesz skarbie przyznać się do błędu lecz problem w tym, że przyznajesz się do niego nawet wtedy, gdy nie popełniasz błędu, bierezsz wszystko na siebie, a niepotrzebnie bo ja jestem

Mich (5-02-2005 19:48)
Ja tu jestem od brania wszystikiego na siebie[image: image27.png]



Mich (5-02-2005 19:48)
Kotku....

J. (5-02-2005 19:48)
nie. nie chce , aby nasz zwiazek był patrialchalny . tylko , żeby byl partnerski...
Mich (5-02-2005 19:49)
Mogę Ciebi o soś prosić, o coś bardzo bardzo ważnego.....
Mich (5-02-2005 19:49)
Nie rozumiem padło trudne słowo,"patriachalny" czy cu
Mich (5-02-2005 19:49)
(19:48)

Mich (5-02-2005 19:49)
hej hej[image: image28.png]



J. (5-02-2005 19:50)
oczywiście
J. (5-02-2005 19:50)
proś[image: image29.png]



Mich (5-02-2005 19:50)
ni to 19:48

J. (5-02-2005 19:50)
patrialchalny to model rodziny w której ojciec stoi na najwyższej pozycji

Mich (5-02-2005 19:50)
Co z tm patrachalny

Mich (5-02-2005 19:50)
argh

J. (5-02-2005 19:51)
patrialchalny to model rodziny w której ojciec stoi na najwyższej pozycji

J. (5-02-2005 19:51)
nie chce , aby nasza rodzina taka byla

Mich (5-02-2005 19:51)
W naszym związku to raczej ie porządzę zbyt wiele jakiś czas temu to zauważyłem, ale jak nie będziesz PRZESADZAĆ, i spełniać czasem i oje zachcianki to wytrzymam
Mich (5-02-2005 19:51)
A prosba.

Mich (5-02-2005 19:51)
Muszę pomóc babci czekaj

Mich (5-02-2005 19:51)
..

Mich (5-02-2005 19:52)
nio już rzeba było pomóc ją przenieść
J. (5-02-2005 19:52)
''W naszym związku to raczej ie porządzę zbyt wiele jakiś czas temu to zauważyłem, ale jak nie będziesz PRZESADZAĆ, i spełni
Mich (5-02-2005 20:15)
jakbyś mogła zmień opis zaprawde wolę Ciebie od luksusowego seksu.
J. (5-02-2005 20:15)
żegnam
Mich (5-02-2005 20:15)
Chryste

Mich (5-02-2005 20:15)
Byłem z ojcem na Boga!

Mich (5-02-2005 20:16)
Włącz się... 

Mich (5-02-2005 20:17)
JUSTYNKO! BYŁEM TAM Z OJCEM, nie WŁĄCZYŁ SIĘ NIKT, NIE CHODZĘ NA CHATY OPANUJ SIĘ
J. (5-02-2005 20:24)
[image: image30.png]



Mich (5-02-2005 20:24)
[image: image31.png]



J. (5-02-2005 20:25)
jesteś zły , świetnie[image: image32.png]



Mich (5-02-2005 20:25)
Do usług
Mich (5-02-2005 20:25)
Jestem zdrajcą online[image: image33.png]



J. (5-02-2005 20:25)
jeszcze lepiej[image: image34.png]



Mich (5-02-2005 20:26)
mam być uraczony twoim humorkiem..., prosiłem
Mich (5-02-2005 20:26)
Zmień opis

J. (5-02-2005 20:26)
nie

Mich (5-02-2005 20:26)
To nie

J. (5-02-2005 20:26)
bo to co mam w opisie jest prawdą
Mich (5-02-2005 20:26)
W Psach Pasikowskiego lub w Kroluu, było pewne madre zdanie....
J. (5-02-2005 20:27)
jakie[image: image35.png]



Mich (5-02-2005 20:27)
"Nie chce mi sie z Tobą gadać" 

Mich (5-02-2005 20:27)
....

J. (5-02-2005 20:27)
[image: image36.png]


przykro mi

Mich (5-02-2005 20:27)
Rozmówczyni tamtego mężczyzny
Mich (5-02-2005 20:28)
Powiedziała coś analogicznego
Mich (5-02-2005 20:28)
Tyle że nadawca wiadomości rzucił słuchawką, ja tego jeszcze nie zrobiłem i nie zrobię, chociaż nie mam ochoty wysłuchiwać
Mich (5-02-2005 20:29)
txt 

Mich (5-02-2005 20:29)
Żegnam
J. (5-02-2005 20:29)
Michal[image: image37.png]



Mich (5-02-2005 20:29)
Nie chcę tego czytać zrozumiałaś?
Mich (5-02-2005 20:29)
Cio Michał, Cio Michał? Chciałem żeby mi to przysłano? Sciągam najlepsze strony porno czycco?

Mich (5-02-2005 20:30)
Miałaś nie zmieniać opisu, cóż za pozytywna zmiana.....;l
Mich (5-02-2005 20:30)
Możesz coś innego?
Mich (5-02-2005 20:30)
...

J. (5-02-2005 20:30)
prosiłeś o inny opis, a więc jest
Mich (5-02-2005 20:31)
Mam widdzieć opis jaki to jestem parszywy, albo jak to jestem zły bo powoduję w Tobie smutek

Mich (5-02-2005 20:31)
THX

Mich (5-02-2005 20:31)
Też bedzie Myslovitzowo

J. (5-02-2005 20:32)
bolą takie rozmowy z Tobą. boli świadomość , że dla zabawy bo się nudziło oglądałeś jakieś erotyczne strony

Mich (5-02-2005 20:32)
Kurwa.........................................

J. (5-02-2005 20:33)
a do jasnej cholery Ty byłbyś calkowicie zadowolony
J. (5-02-2005 20:33)
gdybyś zobaczyl w mojej skrzynce jakieś załączniki nagich facetow[image: image38.png]



J. (5-02-2005 20:33)
zadowolony[image: image39.png]
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Mich (5-02-2005 20:33)
Wszedłem na chata, nie oglądałem erotycznych stron, a nawet jak to co Kurwa w tym złego, nie wiem co mam w skrzynce to może być z chata, albo dowcip umpli...
Mich (5-02-2005 20:34)
tak bardzo jestem z siebie DUMNY[image: image41.png]




 INCLUDEPICTURE "C:\\PROGRAM FILES\\GADU-GADU\\emots\\2\\wykrzyknik.gif" \* MERGEFORMATINET [image: image42.png]



Mich (5-02-2005 20:36)
Skarbie ja i ty mamy różnego rodzaju kompleksy, i bardziej bym się czuł urażony gdybyś obejrzała się za jakimś facetem niż gdybyś oglądała magazyn dla gejów bo głównie w takich są zdjęcia facetów....
J. (5-02-2005 20:36)
Kochanie[image: image43.png]



J. (5-02-2005 20:37)
[image: image44.png]



Mich (5-02-2005 20:37)
NIGDY nie widziałem nic złego w pornografi, bardziej powinnas bać się erotyki w gazetach w takiej sytuacji podziwia się piekne ciało a w pornografii akt płciowy i jego technike.

J. (5-02-2005 20:37)
Aniołku, nie chce oglądać magazynów dla gejów ani jakichkolwiek z nagimi facetami bo chce TYLKO Ciebie

Mich (5-02-2005 20:38)
A to chciałbym w sobie udoskonalić, lecz i tak sie tym nie interesuję (niestety) 

Mich (5-02-2005 20:38)
Bomba

Mich (5-02-2005 20:38)
Pocioeszające
J. (5-02-2005 20:39)
świetnie  , jeżeli fakt , że uwielbiam Twoje cialo i bardzo mi sie ono podoba jest taką drobnostką[image: image45.png]



Mich (5-02-2005 20:39)
Nie interesuje się pornografią (niestety), a nie tym co można u nas zmienić w seksie dla jasności
Mich (5-02-2005 20:39)
Skarbie, pamiętasz tamten film z Europa Europa?
J. (5-02-2005 20:39)
pamiętam
Mich (5-02-2005 20:41)
Bo obok mnie pieprzy non stop babka Z altzheimerem, ja mam nerwicę, i kupę problemów natury etgzystencjalnej materrialnej i etc i radze sobie, ale stwierdzenie, że gapię się na nagie panienki i później mogę sobie z nimi pogadać mnie strasznie wk...

Mich (5-02-2005 20:41)
Babcia sobie poszła.. argh.. zacznę ubiegać sie o kanonizację....
Mich (5-02-2005 20:42)
[image: image46.png]


Przepraszam..............

Mich (5-02-2005 20:43)
Jesteś jeszcze?

J. (5-02-2005 20:43)
Misiaku

J. (5-02-2005 20:43)
co do tych korepetycji to będe im udzielać tylko dwóm osobom więc bede miala czas dla siebie i dla Ciebie

Mich (5-02-2005 20:43)
Prześlesz mi numery gg, jak będzies zuciekać do nauki[image: image47.png]


?

Mich (5-02-2005 20:44)
Nio dobra a co z 15:14? Odpiszesz na to wreszcie?

J. (5-02-2005 20:44)
a co kwestii Twojego ciala to mmm...

J. (5-02-2005 20:44)
dobrze. prześlę
J. (5-02-2005 20:44)
co do tych korepetycji to będe im udzielać tylko dwóm osobom więc bede miala czas dla siebie i dla Ciebie

Mich (5-02-2005 20:44)
(20:44)
Nio dobra a co z 15:14? Odpiszesz 

Mich (5-02-2005 20:44)
chciałaś jeszcze uczyć gimna
Mich (5-02-2005 20:44)
zjalistów....................

Mich (5-02-2005 20:45)
Aby mieć więcej kasy
J. (5-02-2005 20:45)
ale nie będe
J. (5-02-2005 20:45)
tego robić..
Mich (5-02-2005 20:45)
Doprawdy?

Mich (5-02-2005 20:45)
Skąd ta zmiana[image: image48.png]
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?

J. (5-02-2005 20:45)
bo nie pieniądze są mi potrzebne, ale Ty Aniele..
Mich (5-02-2005 20:45)
Taa. 

Mich (5-02-2005 20:45)
Wtedy tez byłem, ale stwierdziłaś
Mich (5-02-2005 20:45)
że znajdziesz na mnie też czas
Mich (5-02-2005 20:45)
Co jest stwierdziłaś że nie znajdziesz jednak?
Mich (5-02-2005 20:46)
taaa

Mich (5-02-2005 20:46)
Uwielbiam takiemomenty

J. (5-02-2005 20:47)
eh

J. (5-02-2005 20:47)
nie mówię już nic
Mich (5-02-2005 20:47)
Cio ech'

J. (5-02-2005 20:47)
po prostu nic:9

Mich (5-02-2005 20:47)
Co nic?!

J. (5-02-2005 20:47)
[image: image54.png]



J. (5-02-2005 20:47)
NIEWAŻNE[image: image55.png]
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!1

Mich (5-02-2005 20:47)
To nie

Mich (5-02-2005 20:47)
!

Mich (5-02-2005 20:49)
A więc?
Mich (5-02-2005 20:49)
raz

Mich (5-02-2005 20:49)
dwa

J. (5-02-2005 20:49)
A WIĘC chciałam Ci coś napisać, ale Ty widocznie uważasz, że potrafię robić to bardzo szybko i zacząłeś
J. (5-02-2005 20:49)
i co.będziesz liczyl do 5 

Mich (5-02-2005 20:50)
nie do trzech, czekam.

J. (5-02-2005 20:50)
a potem powiesz wiesz kochanie wkurwiasz mnie. narazie[image: image63.png]



Mich (5-02-2005 20:50)
A WIĘC chciałam Ci coś napisać, ale Ty widocznie uważasz, że potrafię robić to bardzo szybko i zacząłeś
J. (5-02-2005 20:50)
po prostu nie będe udzielać korepetycji i już
Mich (5-02-2005 20:50)
ś dokońcxyć?
Mich (5-02-2005 20:51)
Po pierwsze:Co chciałaś tam napisać?
J. (5-02-2005 20:51)
nie kończ. po prostu nie BĘDĘ UDZIELAĆ KOREPETYCJI
Mich (5-02-2005 20:51)
Po drugie: Ty piszesz bardzo szybko

Mich (5-02-2005 20:51)
Po trzecie co zacząłem?
J. (5-02-2005 20:51)
po prostu nie BĘDĘ UDZIELAĆ KOREPETYCJI
Mich (5-02-2005 20:52)
Po czwarte nie wkurwiasz mnie tylko denerwujesz że o coś pytam a ty zdajesz to ignorować.
Mich (5-02-2005 20:52)
Po piąte i ostatnie:

Mich (5-02-2005 20:52)
CHOLERNIE CIEBIE KOCHAM...........................

J. (5-02-2005 20:53)
Ja Ciebie też kocham Skarbie[image: image64.png]



Mich (5-02-2005 20:53)
.......

Mich (5-02-2005 20:53)
Długie wachanie..

Mich (5-02-2005 20:53)
Wracając do po trzecie...

Mich (5-02-2005 20:55)
ups wracając do po drugie....
Mich (5-02-2005 20:55)
Paragrafy mi się pomyliły..
J. (5-02-2005 20:55)
[image: image65.png]
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Mich (5-02-2005 20:56)
Kurcze ja nie chcę [image: image67.png]


Ja chcę[image: image68.png]


i [image: image69.png]
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i [image: image71.png]



Mich (5-02-2005 20:57)
Umiesz grać w marynarza?
Mich (5-02-2005 20:57)
Może juz uciekaj.. Nie chcę byś późno poszła spać...
J. (5-02-2005 20:58)
już jestem

Mich (5-02-2005 20:59)
Co się stało [image: image72.png]



J. (5-02-2005 20:59)
przepraszam, ale chcialam coś Ci wysłać, ale wystąpił błąd i musialam na chwilkę wyjść
Mich (5-02-2005 20:59)
[image: image73.png]
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J. (5-02-2005 20:59)
w marynarza..umiem[image: image76.png]



Mich (5-02-2005 20:59)
Co wysłać?
J. (5-02-2005 20:59)
a może by tak zamiast [image: image77.png]


coś przyjemniejszego np.[image: image78.png]



Mich (5-02-2005 21:00)
marynarza..umiem[image: image79.png]


Mich (20:59)
Co wysłać?
Mich (5-02-2005 21:00)
ekhmekhm

Mich (5-02-2005 21:00)
ekhm

J. (5-02-2005 21:00)
chcialam Ci wysłać to serduszko
Mich (5-02-2005 21:00)
Jakie?

J. (5-02-2005 21:00)
ktore widzisz na górze

J. (5-02-2005 21:00)
ale  niestety kliknelam na coś innego
Mich (5-02-2005 21:00)
Nic nie dostałem
Mich (5-02-2005 21:01)
[image: image80.png]



J. (5-02-2005 21:01)
przewiń
J. (5-02-2005 21:01)
stronę. to zobaczysz

Mich (5-02-2005 21:01)
Kotek.............

Mich (5-02-2005 21:01)
jak mówię że nie ma
Mich (5-02-2005 21:01)
to nie ma...........

J. (5-02-2005 21:01)
[image: image81.png]



Mich (5-02-2005 21:01)
Coś ty taka niedostępna na opisie?
J. (5-02-2005 21:01)
buuu[image: image82.png]



Mich (5-02-2005 21:01)
Oj ale fajne[image: image83.png]



Mich (5-02-2005 21:01)
Cio buu?

J. (5-02-2005 21:02)
cio fajne[image: image84.png]



Mich (5-02-2005 21:02)
Fajne serduszko, które dostałem 
cio buu?

J. (5-02-2005 21:03)
myślalam , że nie dostales
Mich (5-02-2005 21:03)
Komu i co wysłałaś? Przemkowi Grzesiowi?
J. (5-02-2005 21:03)
[image: image85.png]



Mich (5-02-2005 21:03)
.................

J. (5-02-2005 21:03)
.....................

Mich (5-02-2005 21:03)
Ach te Twoje opisy bywają czasem zdradliwe
J. (5-02-2005 21:04)
dlaczego zdradliwe[image: image86.png]



Mich (5-02-2005 21:05)
Przyjmuję że, wysłałaś komuś coś i powiedziałaś mi, że to niby było dla mnie wysyłając serduszko, a wszystko to aby mnie nie denerwować, usprawiedliwić się chciałaś w opisie, akcentując, że nie kłamiesz choć pachnie kłamstwem......................
J. (5-02-2005 21:05)
nie Aniołku
Mich (5-02-2005 21:05)
....

J. (5-02-2005 21:06)
chcialam Ci wysłać serduszko ktore ściągnęłam z pulpitu
Mich (5-02-2005 21:06)
A jeśli byłaby sytuacja taka jak pisze zrobiłabyś tak aby mnie nie denerwować?
J. (5-02-2005 21:06)
nie

J. (5-02-2005 21:06)
http://www.artfan.net/jpg/tapety/3d/imagepages/image13.php
Mich (5-02-2005 21:06)
Nawet gdyby mnie to mogło zranic, lb doprowadzić do kłótni?
J. (5-02-2005 21:07)
nie zrobilabym tak

Mich (5-02-2005 21:07)
Hm.. ja teą tak nie zrobłbym i stąd moja szczerość względem Ciebie często Ciebie denerwuje.

J. (5-02-2005 21:08)
dziękuje Kochanie...

J. (5-02-2005 21:08)
[image: image87.png]



Mich (5-02-2005 21:08)
Za to że Ciebie denerwuje?

J. (5-02-2005 21:08)
za to , że jesteś wobec mnie szczery
Mich (5-02-2005 21:09)
KKKOTEK[image: image88.png]
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Mich (5-02-2005 21:09)
CO TO JEST[image: image108.png]
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Mich (5-02-2005 21:09)
Czemu mi to przesłałaś
J. (5-02-2005 21:09)
tak?

Mich (5-02-2005 21:09)
Czemu mi to przesłałaś ta strona
J. (5-02-2005 21:10)
to jest strona na której znajduje sie tapeta która mi sie podoba

Mich (5-02-2005 21:10)
Acha.................

J. (5-02-2005 21:10)
wiec chcialam  , żebyś ją zobaczył[image: image123.png]



Mich (5-02-2005 21:10)
A która?

J. (5-02-2005 21:10)
http://www.artfan.net/jpg/tapety/3d/imagepages/image61.php
J. (5-02-2005 21:10)
wszystkie[image: image124.png]



Mich (5-02-2005 21:11)
Kociak chodzi Ci napewno o stronę o "Najładniejszych dziewcynach"?
J. (5-02-2005 21:11)
chodzi mi o tapetę[image: image125.png]



Mich (5-02-2005 21:12)
Którą tu są jakieś laski?
Mich (5-02-2005 21:12)
Miałem to na poczcie?

J. (5-02-2005 21:12)
Boże[image: image126.png]
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J. (5-02-2005 21:12)
[image: image129.png]



Mich (5-02-2005 21:12)
Mich (21:12)
Miałem to na poczcie?
Mich (5-02-2005 21:13)
Kochanie no jak mi podkładasz takie strony to się później nie frustruj[image: image130.png]



J. (5-02-2005 21:13)
Kotek, ale tam jest tapeta

Mich (5-02-2005 21:14)
Mówiłaś że podobają Ci się wszystkie tapety, a jest tylko jedna a reszta to dziewczyny na bajer czy cuś...
Mich (5-02-2005 21:15)
?

Mich (5-02-2005 21:15)
Mój skarbie..

J. (5-02-2005 21:15)
wiesz co...to nasze gadulcowe życie to absurd[image: image131.png]



Mich (5-02-2005 21:15)
Za prawdę przyjemniej rozmawia się (i sympatycznie) patrząc Ci w oczy i trzymając za rękę...
Mich (5-02-2005 21:15)
No to miałem to na poczcie czy nie?
J. (5-02-2005 21:16)
no oczywiście , że przyjemniej..
J. (5-02-2005 21:16)
nie

Mich (5-02-2005 21:16)
Pytasz o coś a później, nie odpisujesz na temat nie pisałem już gdzieś o tym?
Mich (5-02-2005 21:16)
Ech..

Mich (5-02-2005 21:16)
Mój skarb

J. (5-02-2005 21:16)
pisałeś
Mich (5-02-2005 21:16)
Tak?

J. (5-02-2005 21:16)
ale problem polega na tym, że jest zbyt wiele wątków..i to jakoś się splata
J. (5-02-2005 21:17)
kotek wiesz , że testy ciążowe w ciagu 30 sekund pokazuja czy jest się w ciazy?
Mich (5-02-2005 21:17)
No i znowu Justysia bedzie nie wyspana bo jej podły miś zabiera czas jak już mussz to pa pa, zrób że te lekcje aby się wyspać
Mich (5-02-2005 21:17)
Jezu...............

Mich (5-02-2005 21:17)
No wiem.

Mich (5-02-2005 21:17)
No i co?

J. (5-02-2005 21:18)
chcialam tylko , żebyś to wiedzial
Mich (5-02-2005 21:18)
taak.

Mich (5-02-2005 21:18)
Już Ci wierzę.
Mich (5-02-2005 21:18)
Testy ciążowe czasami kłamią[image: image132.png]



Mich (5-02-2005 21:18)
Co jest niepokój powraca?

J. (5-02-2005 21:18)
ale bardzo rzadko[image: image133.png]



J. (5-02-2005 21:18)
tak

Mich (5-02-2005 21:18)
No piekneie.

J. (5-02-2005 21:19)
szczególnie , że brzuszek mnie boli[image: image134.png]



Mich (5-02-2005 21:19)
To może lepiej wróćmy do kłótni[image: image135.png]



Mich (5-02-2005 21:19)
Skarbie....................

J. (5-02-2005 21:19)
tak?

Mich (5-02-2005 21:19)
Od trzech miesięcy miałaś iść do ginekologa po tabletki prawda?
Mich (5-02-2005 21:19)
Nie sądzisz że tak na przyszłość, w dużej mierze
J. (5-02-2005 21:19)
tak[image: image136.png]



Mich (5-02-2005 21:20)
załagodziło
Mich (5-02-2005 21:20)
ba 

Mich (5-02-2005 21:20)
Zniwelowało stres?
Mich (5-02-2005 21:20)
Merry z Maćkiem przechodzą przez to od roku.........
Mich (5-02-2005 21:20)
Lub więcej.......
Mich (5-02-2005 21:20)
Ale oni nie zawsze się zabezpieczają.
Mich (5-02-2005 21:20)
A my

J. (5-02-2005 21:20)
wiem

Mich (5-02-2005 21:20)
BYLIŚMY ZABEZPIECZENI...........

J. (5-02-2005 21:20)
Skarbie[image: image137.png]



Mich (5-02-2005 21:20)
tak?

J. (5-02-2005 21:21)
niepokoję się.[image: image138.png]



J. (5-02-2005 21:21)
przepraszam

Mich (5-02-2005 21:21)
Ciążą?
Mich (5-02-2005 21:21)
za co przepraszasz?

J. (5-02-2005 21:21)
tak

Mich (5-02-2005 21:21)
Kotek rozmawialiśmy o tym już kupę razy.
Mich (5-02-2005 21:22)
Ból Twojego brzuszka to nieregularny okres który apewno nie sprzyja zajściu w ciążę...
Mich (5-02-2005 21:22)
EUREKA[image: image139.png]
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J. (5-02-2005 21:22)
wiem. i doskonale wiem , że moj strach  jest iracjonalny
Mich (5-02-2005 21:22)
Okres miałaś koniec grudnia koniec stycznia
J. (5-02-2005 21:22)
zgadza się
Mich (5-02-2005 21:22)
jak sie jest w ciąży to się nie ma okresu.
Mich (5-02-2005 21:22)
[image: image185.png]



Mich (5-02-2005 21:23)
To powinno w dużej mierze zabić nawet niuzasadniony strach
J. (5-02-2005 21:23)
wiesz Kochanie to może byc 3 miesiąc[image: image186.png]
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Mich (5-02-2005 21:23)
No i wyregulował się skarbeńku[image: image189.png]



Mich (5-02-2005 21:23)
.............

Mich (5-02-2005 21:23)
MOŻE POWINIEM O CZYMŚ WIEDZIEC O CZYM MI NIE WSPOMINAŁAŚ?
J. (5-02-2005 21:23)
Boże. co ze mnie za idiotka[image: image190.png]



Mich (5-02-2005 21:23)
Przeprasaam za caps locka.

J. (5-02-2005 21:24)
nie ma takiej rzeczy , gdyż mówie Ci o większości. a nawet jeśli teo nie robie to sam wyciągasz wnioski z mojego nastroju
Mich (5-02-2005 21:24)
Kotek wspominałem kiedyś że twoja przyszłość nie interesuje mnie tak jak kłamstwa z nią związane[image: image191.png]
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?

J. (5-02-2005 21:24)
ktore  odzwierciedlają to co dzieje się z  moim cialem
J. (5-02-2005 21:25)
jakie klamstwa[image: image195.png]



Mich (5-02-2005 21:25)
gdyż mówie Ci o większości.........
Mich (5-02-2005 21:25)
No wiesz... te trzy miesiące....
Mich (5-02-2005 21:26)
Wyciągam wnioski z Twojego stanu tzn?

Mich (5-02-2005 21:26)
TZN?

J. (5-02-2005 21:26)
tzn , że potrafisz doskonale poznać moj nastrój
Mich (5-02-2005 21:27)
oui...

Mich (5-02-2005 21:27)
Kontynuuj, długo czekałem na to zdanko czemż to?
J. (5-02-2005 21:27)
mówię Ci o większości RZECZY Z OGÓLU MOJEGO ŻYCIa...ale jeśli chodzi o cialo to wiesz wszystko

J. (5-02-2005 21:27)
b w chwili obecnej ściągam tapety i one są cudne..chcialabym Ci pokazac, ale u Ciebie tylko dziewczyny wyskakują[image: image196.png]



Mich (5-02-2005 21:27)
RZECZY Z OGÓLU MOJEGO ŻYCIa... a czemu nie o wszystkm? czego się boisz?
J. (5-02-2005 21:28)
bo o takich rzeczach typu  problemy z wyborem jedzonka na śniadanie chyba nie ma sensu mówić[image: image197.png]
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Mich (5-02-2005 21:28)
chyba nie.

J. (5-02-2005 21:29)
jeśli to byłaby bardzo wstydliwa , ale pomimo tego bardzo ważna sprawa to i tak byś o niej wiedział bo ufam Ci
J. (5-02-2005 21:29)
ale na dzień dzisiejszy nie ma takich spraw więc Ci o nich nie mowie
Mich (5-02-2005 21:30)
a gdyby nie była bardzo ważna  chociaż wstydliwa widziałabyś taką potrzebę? 

J. (5-02-2005 21:30)
myślę , że tak

Mich (5-02-2005 21:30)
Myślę, że nie
J. (5-02-2005 21:31)
dlaczego myślisz, że nie[image: image199.png]



J. (5-02-2005 21:31)
chce się dzielić z Tobą wszystkim
Mich (5-02-2005 21:31)
Pytanie, więc nie czy widziałabyś potrzebe, tylko czy powiedziałabys prawdę gdybym zapytał
J. (5-02-2005 21:32)
a czy zdarzylo się , że klamalam  odpowiadając Ci na wstydliwe pytania [image: image200.png]
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Mich (5-02-2005 21:32)
Wachanie jest odpowiedzią na pytanie skarbie, a to nie buduje zaufania
Mich (5-02-2005 21:33)
Gdybyś kłamała, nie sądzę abyś nagle postanowiła powiedzieć prawdę,
J. (5-02-2005 21:33)
czy zdarzylo się , że klamalam  odpowiadając Ci na wstydliwe pytania [image: image202.png]




 INCLUDEPICTURE "C:\\PROGRAM FILES\\GADU-GADU\\emots\\1\\smutny.gif" \* MERGEFORMATINET [image: image203.png]



Mich (5-02-2005 21:34)
chba, że naprawdę czułabys do mnie maksymalne zaufanie
Mich (5-02-2005 21:34)
Nie wiem

Mich (5-02-2005 21:35)
Z reguły sie nie wie o kłamstwach, chyba że sumienie gryzie[image: image204.png]



J. (5-02-2005 21:35)
niedługo będe iść
Mich (5-02-2005 21:35)
Taaaaaaak

Mich (5-02-2005 21:35)
Wiem.

Mich (5-02-2005 21:35)
Bo nie chesz ze mna gadać
Mich (5-02-2005 21:35)
Bo idziesz się uczyć
Mich (5-02-2005 21:35)
Czy jedno i drugie

Mich (5-02-2005 21:35)
Zanim sie wyłączysz nie zapomnij o imporcie, numerów gg
Mich (5-02-2005 21:36)
Justyś
J. (5-02-2005 21:37)
tak?

Mich (5-02-2005 21:37)
Justś
Mich (5-02-2005 21:37)
Nic nie piszesz

Mich (5-02-2005 21:37)
..

J. (5-02-2005 21:37)
jest mi smutno

J. (5-02-2005 21:37)
ale nie marwt sie to przejdzie

Mich (5-02-2005 21:38)
Czemu Ci smutno?

Mich (5-02-2005 21:38)
Co przejdzie smutek spowodowany czym?

J. (5-02-2005 21:38)
bo nie ma Ciebie obok

J. (5-02-2005 21:38)
bo za Tobą tęsknoe
Mich (5-02-2005 21:38)
Tylko?

Mich (5-02-2005 21:39)
Stąd tak długie milczeie?
Mich (5-02-2005 21:39)
Ibrak odpowiedzi na pytania?

J. (5-02-2005 21:39)
tak

Mich (5-02-2005 21:39)
Wiesz kochanie, takie ciągłe zamartwianie sie sprzyja nerwicy, wiem z własnego doświadczenia..
Mich (5-02-2005 21:39)
[image: image205.png]



Mich (5-02-2005 21:39)
Nie odpisałaś na pytanie zaczynające się od bo.
Mich (5-02-2005 21:39)
Ale juz nie musisz.

Mich (5-02-2005 21:39)
MIlczenie, wachanie jest dla mnie zazwyczaj

Mich (5-02-2005 21:40)
jednoznaczną odpowiedzią.
J. (5-02-2005 21:40)
ale to nie zmartwienia to tylko tęsknota
J. (5-02-2005 21:40)
jaką[image: image206.png]



Mich (5-02-2005 21:40)
Naprawdę pojawiła się właśnie teraz? Naprawdę?
Mich (5-02-2005 21:40)
Proponuję paseczek w górę
Mich (5-02-2005 21:41)
Mich (21:35)
Bo nie chesz ze mna gadaćMich (21:35)
Bo idziesz się uczyćMich (21:35)
Czy jedno i drugie

Mich (5-02-2005 21:41)
Oczywiście chodzi mi o to.
Mich (5-02-2005 21:41)
Kurde........ Miałaś się uczyć........... Moze jednak nie chcesz żebym jutro przyjeżdżał?
J. (5-02-2005 21:42)
przyjedź
J. (5-02-2005 21:42)
potrzebuje Cię
Mich (5-02-2005 21:42)
Wiem

Mich (5-02-2005 21:42)
Bardzo dobrze o tym wiem

Mich (5-02-2005 21:42)
Będę.
Mich (5-02-2005 21:42)
I dla Ciebie Z A W S Z E będę. Nie tak jak tamci.
J. (5-02-2005 21:43)
stałeś się  dla mnie powietrzem
Mich (5-02-2005 21:43)
Ale ufaj mi ufaj mi ni tak mocno jak potrafisz, ufaj mi jeszcze bardziej

J. (5-02-2005 21:44)
powietrzem od którego się uzależniłam
Mich (5-02-2005 21:44)
No to zrób wdech.. kurcze, nie zadużo dwutlenku węgla kochanie moje Ty najdroższe?
Mich (5-02-2005 21:44)
[image: image207.png]



J. (5-02-2005 21:44)
nie za dużo[image: image208.png]



Mich (5-02-2005 21:44)
Nigdy nie traktuj mnie jak powietrze starając się oddychać moją duszą...
J. (5-02-2005 21:45)
przeglądam teraz bajki na allegro..chcialabym coś kupić
Mich (5-02-2005 21:45)
ech.........

Mich (5-02-2005 21:45)
Tam są książki z neta?
J. (5-02-2005 21:45)
tak

Mich (5-02-2005 21:45)
A no właśnie pamiętasz co mi miałaś kiedyś tam kupić?
Mich (5-02-2005 21:46)
Jakie Ciebie interesują 21:45
J. (5-02-2005 21:46)
pamiętam
J. (5-02-2005 21:46)
wlasnie szukam tej książeczki
Mich (5-02-2005 21:46)
Może te tytuły załatwię Ci gratis, zakładam ze mówimy o ebookacxh.
Mich (5-02-2005 21:46)
Taak[image: image209.png]



J. (5-02-2005 21:46)
prawdopodobnie wręczę Ci ją do łapek 14 lutego..[image: image210.png]



Mich (5-02-2005 21:46)
Jakiej?

J. (5-02-2005 21:47)
Kamasutra

Mich (5-02-2005 21:47)
[image: image211.png]



Mich (5-02-2005 21:47)
WOW

Mich (5-02-2005 21:47)
Pamiętałąś[image: image212.png]
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Mich (5-02-2005 21:47)
Oh......... 

Mich (5-02-2005 21:47)
To miło[image: image221.png]


)

Mich (5-02-2005 21:47)
Ups

Mich (5-02-2005 21:47)
Pomyliłem buśki
Mich (5-02-2005 21:47)
ała być [image: image222.png]



J. (5-02-2005 21:47)
grr[image: image223.png]
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Mich (5-02-2005 21:48)
KOCHAM

J. (5-02-2005 21:48)
cały czas pamiętam[image: image225.png]



J. (5-02-2005 21:48)
tak właściwie to moglabym Ci ją podarować bez okazji..
Mich (5-02-2005 21:49)
Nio wiesz to w sumie i w Twoim interesie[image: image226.png]



Mich (5-02-2005 21:49)
SKARBIE.................

J. (5-02-2005 21:49)
[image: image227.png]
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Mich (5-02-2005 21:49)
Czas iść spać pouczysz się od rana....................
Mich (5-02-2005 21:49)
Przeslij listę..
J. (5-02-2005 21:49)
...

Mich (5-02-2005 21:50)
No cio?

Mich (5-02-2005 21:50)
Naprawdę CHCĘ
J. (5-02-2005 21:50)
1524111

J. (5-02-2005 21:50)
numer Maćka
Mich (5-02-2005 21:50)
ebyś została, lecz chcę byś się też wyspała i nie wyganiała mnie jutro po dwóchg kwadransach

J. (5-02-2005 21:50)
czy jeszcze jakieś[image: image229.png]



Mich (5-02-2005 21:51)
Nio wiesz najchętniej to całokształt[image: image230.png]



J. (5-02-2005 21:51)
dobrze czyli jakie[image: image231.png]



Mich (5-02-2005 21:52)
A jak chcę wszystkie[image: image232.png]



J. (5-02-2005 21:52)
wszystkie moje kontakty chcesz[image: image233.png]


?/

Mich (5-02-2005 21:53)
tak[image: image234.png]



Mich (5-02-2005 21:53)
Ach gdybyś widział teraz rozradowany uśmiech na mojej twarzy
J. (5-02-2005 21:53)
[image: image235.png]



J. (5-02-2005 21:53)
[image: image236.png]



Mich (5-02-2005 21:54)
Skąd ta złość kochanie?
Mich (5-02-2005 21:54)
[image: image237.png]



J. (5-02-2005 21:54)
ah nic Aniolku[image: image238.png]



Mich (5-02-2005 21:54)
To nie takie trudne, kliknij na obraz ggi skopiuj i wyslij

Mich (5-02-2005 21:55)
Skarbie gdybyś poczuła teraz to co tak uroczo zapachniało... ech maski gazowe włóż
J. (5-02-2005 21:56)
a co tak pachnie[image: image239.png]



Mich (5-02-2005 21:56)
Mój skarb zmienia temat[image: image240.png]



Mich (5-02-2005 21:57)
tym momencie to old spice chyba który niwekuje zpach bąka prosto od taty. Już powoli moge robić płytkie oddechy
J. (5-02-2005 21:57)
nie wiem jak to zrobić więc nie będziesz mial sposobności porozmawiać z moimi znajomymi[image: image241.png]



Mich (5-02-2005 21:57)
Poczekaj chwileczkę
Mich (5-02-2005 21:58)
Nio juz jestem

J. (5-02-2005 21:59)
jejku..znalazlam śliczną bluzeczkę
J. (5-02-2005 21:59)
mmmmm[image: image242.png]



J. (5-02-2005 21:59)
http://www.allegro.pl/show_item.php?item=40413523
Mich (5-02-2005 21:59)
Nio cóż
Mich (5-02-2005 21:59)
To takie afrodyzjaki jak Przemek Grzesiek Hypnos, stary dobry Kasztanek[image: image243.png]



J. (5-02-2005 22:00)
o czym Kotek mowisz[image: image244.png]



Mich (5-02-2005 22:00)
eksportować listę do pliku, wysłać ci\\mi ten plik, a ja go muszę importować
Mich (5-02-2005 22:01)
Niom ich numery może ze mna pogadają.
Mich (5-02-2005 22:01)
zywiście nie będę nachalny
Mich (5-02-2005 22:01)
nie będą chcieć to trudno
Mich (5-02-2005 22:01)
e chciałbym spróbować
Mich (5-02-2005 22:01)
[image: image245.png]



J. (5-02-2005 22:01)
Misiu..idę do łóżeczka..
J. (5-02-2005 22:02)
coś zjeść. mój brzuszek burczy

Mich (5-02-2005 22:02)
Numery

Mich (5-02-2005 22:02)
karbie

Mich (5-02-2005 22:02)
mery

Mich (5-02-2005 22:02)
numery

J. (5-02-2005 22:02)
Skarbie nie

Mich (5-02-2005 22:02)
taaaa to tyle jeśli chodzi o gadki związane z zaufaniem. Dzięki. 

Mich (5-02-2005 22:02)
Czemu

Mich (5-02-2005 22:03)
CZEMU?

J. (5-02-2005 22:03)
nie chce mi sie tego tlumaczyyć dzisiaj
J. (5-02-2005 22:03)
jutro Ci to wytlumacze ok[image: image246.png]



Mich (5-02-2005 22:03)
A ja chcę numery TERAZ
J. (5-02-2005 22:03)
do kogo chcesz numer[image: image247.png]



Mich (5-02-2005 22:04)
Patrz w górę,
Mich (5-02-2005 22:04)
Grzesiek Przemek Kasztanek Hypnos

J. (5-02-2005 22:04)
nie

J. (5-02-2005 22:04)
dobranoc

Mich (5-02-2005 22:04)
STÓJ

Mich (5-02-2005 22:04)
Jeszcze moment

Mich (5-02-2005 22:05)
Mam napisać gapie aby się włamał na Twój numer gg, i stamtąd ściągnął te numery nie ma sprawy

Mich (5-02-2005 22:05)
Boisz się że powiem coś niestposownego[image: image248.png]
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Mich (5-02-2005 22:05)
CHCĘ TE NUMERY

Mich (5-02-2005 22:06)
............

Mich (5-02-2005 22:07)
JUSTYNA

Mich (5-02-2005 22:08)
TO NIE FAIR

Mich (5-02-2005 22:09)
CAŁE TO PIEPRZENIE O WSTYDZIE PRZESZŁOŚCI ETC GÓWNO WARTE DOBREJ NOCY ŻYCZĘ
J. (5-02-2005 22:09)
a dziwisz się , że tak a nie inaczej reaguje[image: image254.png]



Mich (5-02-2005 22:10)
TAK!

Mich (5-02-2005 22:10)
Poczekaj zaraz znajdę Twoje cytaciki
Mich (5-02-2005 22:11)
od 21 06 mw

J. (5-02-2005 22:12)
chcesz te numery , chociaz nie wiem po co

Mich (5-02-2005 22:12)
21:23

Mich (5-02-2005 22:12)
A co CIEBIETO TAK INTERESUJE[image: image255.png]
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Mich (5-02-2005 22:12)
Całe zaufanie teraz diabli wzięli
Mich (5-02-2005 22:12)
Dziękuję
J. (5-02-2005 22:13)
jeśli masz zamiar na mnie krzyczeć
Mich (5-02-2005 22:13)
Nie.

J. (5-02-2005 22:13)
to po prostu pozwól, żebym zniknęła
Mich (5-02-2005 22:13)
Poprostu nie ma zaufania nie ufasz mi nie mówisz o wszystkim nie chcesz dać tych numerów dla mnie to jednoznaczne

Mich (5-02-2005 22:14)
Boisz się że niby o co zapytam,[image: image261.png]
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Mich (5-02-2005 22:14)
ODPISUJ

J. (5-02-2005 22:15)
154766  Przemek
7001550 Grzegorz
3913925 Hypnos

J. (5-02-2005 22:15)
proszę. tak Ci na tym zależało
J. (5-02-2005 22:15)
dopiąłeś to do czego dążyłeś
Mich (5-02-2005 22:16)
CZEMU NIE CHCIAŁAŚ DAĆ MI TYCH NUMERÓW[image: image269.png]
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!

Mich (5-02-2005 22:16)
Kłamiesz
Mich (5-02-2005 22:16)
Nie pozwalam na to

J. (5-02-2005 22:17)
tak. masz rację. całe moje życie jest jednym wielkim kłamstwem od którego próbuje się uwolnić
J. (5-02-2005 22:17)
teraz możesz już caly czas rozmawiać z Grzesiem, Hypnosem i Przemkiem
Mich (5-02-2005 22:18)
ŻEGNAM!
J. (5-02-2005 22:18)
zawsze odchodzisz gdy Cie potrzebuje

J. (5-02-2005 22:18)
przecież mowiles, że będziesz..że zawsze..
Mich (5-02-2005 22:18)
.........

Mich (5-02-2005 22:18)
to nie fair

Mich (5-02-2005 22:19)
Ja jestem jas będę, ja nie kłamę, ty kłamiesz
Mich (5-02-2005 22:20)
Boję sie że tak zostanie bo jak kłamałaś to możesz później kłamać
Mich (5-02-2005 22:20)
ja nie odchodzę ja nie odejdę, ja nie zostawię Ciebie, ale niepewność mnie niszcvzy.

Mich (5-02-2005 22:20)
jesteś?
J. (5-02-2005 22:20)
w jakiej sprawie Cię okłamalam?
Mich (5-02-2005 22:21)
To w miare proste skoro nie chcesz mi dać ich numerów gg tzn, ze coś przedemną ukrywasz, tzn, że nie ma zaufania etc etc
J. (5-02-2005 22:21)
w jakiej sprawie Cię okłamalam?
J. (5-02-2005 22:22)
chcialam Ci oszczędzić zdenerwowania z powodu tego , że kiedys z kimś bylam a Ty teraz rozmawiasz z osobą do której kiedyś należałam
Mich (5-02-2005 22:22)
Jakoś tym niespecjalnie się załamuję.
J. (5-02-2005 22:23)
nie. szczególnie gdy mówię Ci np. o tym, że ma Grzesiek przyjechać[image: image278.png]



Mich (5-02-2005 22:24)
No i niech przyjeżdża, bronię mu? po prostu chcę byc przy spotkaniu ot co.
Mich (5-02-2005 22:24)
A Twój opis skarbie? Nie daje ciut do myślenia?
J. (5-02-2005 22:24)
Kochanie Moej

J. (5-02-2005 22:24)
Moje

J. (5-02-2005 22:25)
czasami chcialabym Cię tylko kochać. nie rozbrabniać tego co bylo na cząstki  które potem uwierają nasze dusze
J. (5-02-2005 22:26)
ale tak się nie da. gdyż uwielbiasz analizować wszelkie możliwości . albo to wynika z faktu , że nie jesteś do końca świadomy mojego uczucia do Ciebie
Mich (5-02-2005 22:26)
Nie cząstkia niedomówienia a NIEUFNOŚĆ niszczą
J. (5-02-2005 22:26)
albo z nadwrażliwości
J. (5-02-2005 22:26)
za każdym razem gdy jest tego typu rozmowa ja mam dosyć
Mich (5-02-2005 22:26)
Jestem świadomy, a nadwrażliwość prócz wad wyostrza logikę, choćby przesadzoną...
Mich (5-02-2005 22:26)
dosyć?
J. (5-02-2005 22:27)
wyłączam się. a Ty poprzez krzyczenie na mnie na gg nie osiągasz nic ooprocz wlasnego zdenerwowany i mojego smutku

Mich (5-02-2005 22:27)
ta

J. (5-02-2005 22:28)
[image: image279.png]



Mich (5-02-2005 22:28)
Marna z nich pociecha niedostępni tak jakoś
J. (5-02-2005 22:29)
przykro mi

Mich (5-02-2005 22:29)
Chiałem ich numery bo chciałem z nimi pogadać bo nie mam tu z kim gadać jak Ciebie nie będzie, a nie pytać o wasze pożycie inytmne..........
Mich (5-02-2005 22:30)
Ale napisałaś że należałaś do nich do Hypnosa tyż?
J. (5-02-2005 22:30)
nie

Mich (5-02-2005 22:30)
Tzn, też z nim nyłaś gadulcowo jak z Tomkiem?
J. (5-02-2005 22:30)
nie bylam

Mich (5-02-2005 22:31)
No to czym się tak denerwowałaś?
Mich (5-02-2005 22:31)
denerwujesz?

Mich (5-02-2005 22:32)
Jesteś?
Mich (5-02-2005 22:33)
jest?

J. (5-02-2005 22:33)
idę spać
Mich (5-02-2005 22:33)
Czemu tak długie przerwy?
Mich (5-02-2005 22:33)
.. Wyśpij się
J. (5-02-2005 22:33)
a powinny być krótsze?[image: image280.png]



Mich (5-02-2005 22:33)
....

Mich (5-02-2005 22:33)
Tak

Mich (5-02-2005 22:34)
tak lubię dostawać odpowiedź gdy pytam.
J. (5-02-2005 22:34)
rozumiem

Mich (5-02-2005 22:34)
Ale nie stosujesz wcale[image: image281.png]



Mich (5-02-2005 22:35)
Strsznie dziś Ciebie wymęczyłem co[image: image282.png]



J. (5-02-2005 22:35)
racja. to moja wina

Mich (5-02-2005 22:35)
Tzn

J. (5-02-2005 22:35)
i nadal to robisz

Mich (5-02-2005 22:36)
. (22:35)
racja. to moja wina

Mich (5-02-2005 22:36)
mi o tamten moment

Mich (5-02-2005 22:36)
evermind

J. (5-02-2005 22:36)
no bo to moja wina

Mich (5-02-2005 22:36)
Nevermind

J. (5-02-2005 22:36)
to moja wina , że nie poszlam do ginekologa chociaz tego chciales
Mich (5-02-2005 22:36)
Co że Cioebie męczę? Godne polemiki..

Mich (5-02-2005 22:36)
ech............

J. (5-02-2005 22:36)
to moja wina , że dostales szalu
Mich (5-02-2005 22:36)
kiedy?

J. (5-02-2005 22:36)
kiedy nie chcialam Ci dać numerow gg
Mich (5-02-2005 22:37)
No okej wymieniaj dalej[image: image283.png]



J. (5-02-2005 22:37)
i jeszcze pare rzeczy

J. (5-02-2005 22:37)
spokojnie. przyzwyczailam sie do tego

Mich (5-02-2005 22:37)
...........

Mich (5-02-2005 22:37)
Do czego

J. (5-02-2005 22:37)
do tego , że wina leży po mojej stronie
Mich (5-02-2005 22:38)
KŁAMIESZ  Wkurwiam Cie i tyle Miło.
Mich (5-02-2005 22:38)
Przyzwyczaiłaś się do kłótni czy też że jestem podły?
J. (5-02-2005 22:38)
nie wkurwiasz. pobudzasz jedynie  poczucie winy

J. (5-02-2005 22:39)
nie chcąc go uśpić
Mich (5-02-2005 22:39)
A skąd się bierze poczucie winy?
Mich (5-02-2005 22:39)
Z niedomówień, z braku zaufania no z czego?
J. (5-02-2005 22:40)
z powodu tego  , ze wszystko drążysz 

Mich (5-02-2005 22:40)
Z powodu tego, że unikasz niektórych odpowiedzi
J. (5-02-2005 22:40)
po czym ja zaczynam myśleć '' skoro w każdej sprawie popelniam blad to znaczy , że jestem do niczego''

Mich (5-02-2005 22:41)
Dla mnie bomba

Mich (5-02-2005 22:41)
Nie jesteś, i wiesz o tym
Mich (5-02-2005 22:41)
Jesteś świetna, i nie ma w tym ale
J. (5-02-2005 22:41)
czyźby[image: image284.png]
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Mich (5-02-2005 22:41)
Ciebie i w tym też nie ma ale
J. (5-02-2005 22:42)
a uczenie się na akord angielskiego czy czegoś innego to nie udowadnianie sobie samego , że ma sie jakakolwiek wartość?
Mich (5-02-2005 22:42)
Po takich tekstach tracisz coraz bardziej moje zaufanie, ALE

J. (5-02-2005 22:42)
chociazby minimalną[image: image286.png]
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Mich (5-02-2005 22:42)
K CIEBIE KOCHAM

J. (5-02-2005 22:42)
których tekstach?

Mich (5-02-2005 22:42)
uczenie się na akord angielskiego czy czegoś innego to nie udowadnianie sobie samego , że ma sie jakakolwiek   Owszem to też i to w vardzo dużej mierze
Mich (5-02-2005 22:43)
Musiałbym wydrukować te rozmowę................
Mich (5-02-2005 22:44)
Skarbie mam zmysł psychologiczny, i podobno powinienem być psychiatrą (absurd) nadintrprętuję, ale zawsze zakładam dwie możliwości, i z reguły wbieram t e bardziej

Mich (5-02-2005 22:44)
istyczną, stąd też mój brak zaufania.
Mich (5-02-2005 22:44)
czemu strach, no bo co za problem, skoro mi udasz etc etc

Mich (5-02-2005 22:45)
ufasz

Mich (5-02-2005 22:45)
Ja chcę jutro.................

J. (5-02-2005 22:46)
jutro?

Mich (5-02-2005 22:46)
skąd opis a milczenie na gg?

J. (5-02-2005 22:47)
co jutro?

Mich (5-02-2005 22:47)
Skąd skraj wyczerpania?

Mich (5-02-2005 22:47)
Jutro się spotkamy[image: image288.png]



J. (5-02-2005 22:47)
stąd , że psychicznie w tym momencie jestem zerem

Mich (5-02-2005 22:47)
Kochanie tak apropo własnej wartości..........
Mich (5-02-2005 22:48)
Wiesz czego się najbardziej boję?
J. (5-02-2005 22:48)
czego?

Mich (5-02-2005 22:48)
Że w przyszłości jak juz będziesz tym ambasadorem, znajdziesz sobie kogoś lepszego.........

J. (5-02-2005 22:49)
Skarbie

Mich (5-02-2005 22:49)
A ja znam swoją wartość, wiem jak wiele jestem wart, wiem ze w życiu to nie starcza, że człowiek nie żyje sercem, a kasą, że 

J. (5-02-2005 22:49)
wiem , że pieniądze są potrzebne
J. (5-02-2005 22:49)
nawet bardzo

J. (5-02-2005 22:49)
ale również
Mich (5-02-2005 22:49)
UMięśniony facet, z big doświadczeniem zawsze bedzie lepszy to jest dla mnie pewne i wcale nie pomaga w życiu
J. (5-02-2005 22:50)
wiem , że uczucie jakim Cię darze jest bardzo duże
Mich (5-02-2005 22:50)
Ech

J. (5-02-2005 22:50)
i nie potrzebuje umięsnionego faceta z porshe i super doświadczeniem w łóżku
Mich (5-02-2005 22:51)
Kochanie wiem, też że z czasem te resztki hormonów wyparowywują, chemia zanika, i spojrzysz na mnie z innej perspektywy.

Mich (5-02-2005 22:51)
To nie do końca użalanie się nad soba.
J. (5-02-2005 22:51)
a skąd wiesz , że już tak na Ciebie na patrzę[image: image289.png]



Mich (5-02-2005 22:51)
adomość to doświadczenie, to przeczucia, to STRACH,.
J. (5-02-2005 22:51)
[image: image290.png]



Mich (5-02-2005 22:52)
Faktycznie budujące...........
Mich (5-02-2005 22:52)
Dobranoc.................

J. (5-02-2005 22:52)
eh[image: image291.png]



J. (5-02-2005 22:52)
chcialam to z Tobą jeszcze dzisiaj wyjaśnić
Mich (5-02-2005 22:53)
Co? J. (22:51)
a skąd wiesz , że już tak na Ciebie na patrzę[image: image292.png]


J. (22:51)[image: image293.png]



Mich (5-02-2005 22:54)
Jesteś?
J. (5-02-2005 22:54)
a Kotek skąd wiesz , że ja ciągle patrzę na Nasz zwiazek przez różowe okulary[image: image294.png]



Mich (5-02-2005 22:55)
no cóż ja wiem że nie patrzysz od dłuższego już czasu, a jesteś ze mna bo na razie "dsię nadaję".......
J. (5-02-2005 22:55)
Misiaku Ty Mój Kochany[image: image295.png]
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Mich (5-02-2005 22:56)
Cio?

J. (5-02-2005 22:57)
to  , że nie patrzę przez różowe okulary świadczy o tym, że chcialabym być z Tobą  długo. nie patrzę na Ciebie jak dziko zakochana nastolatka bo wiem , że  z czasem gdy te okulary spadną a poziom adrenaliny się unormuje można sie mocno rozczarować
Mich (5-02-2005 22:57)
Ty patrzysz przez czarne, ale Twój świat zdawał się być szarym więc nie stanowi to dla Ciebie większej różnicy...............................................................................................................................
J. (5-02-2005 22:57)
nie rozumiem

Mich (5-02-2005 22:58)
Kotek... andrenali to Ty miałaś w oierwszych tygodniach mówiąc, byśmy nie opierali jnasz związek na fizyczności, później przeszliśmy z jednej skrajności w drugą.
Mich (5-02-2005 22:59)
Po za tym to Ty napisałaś, ze juz nie patrzysz przez różowe szkła co w wolnym tłumaczeniu znaczy juz nie jest tak pięknie teraz ja się juz tylko męczę
Mich (5-02-2005 22:59)
Oczywiście to nie mój sposób myślenia.
J. (5-02-2005 22:59)
gdybym miala Cię w zasięgu ręki to byś czymś dostal[image: image297.png]



J. (5-02-2005 23:00)
Michaś. jest pięknie. jest cudownie. 

J. (5-02-2005 23:00)
i NIE JESTEŚMY ZE SOBĄ DLATEGO , ZE JESZCZE DA SIĘ WYTRZYMAĆ I MOŻNA TO POCIĄGNĄĆ..
Mich (5-02-2005 23:01)
NMichaś. jest pięknie. jest cudownie.NIE KŁaM DO CHOLERY JASNEJ NIE KŁAm. Nenawidzę niepewności dowolna pewność nigdy niepewność
Mich (5-02-2005 23:02)
Rozumiesz? NIEPEWNOŚĆ nigdy pewność, chociażby pewność chwili...
J. (5-02-2005 23:02)
a więc dążysz do tego , żeby zakończyć ten związek tak[image: image298.png]



Mich (5-02-2005 23:02)
Nie.

Mich (5-02-2005 23:03)
Nie chcę tego, nie czego bardziej nie chće od tego aby z Toba być, ...........................

Mich (5-02-2005 23:03)
Skoro zaszkliły sie łzy w moich oczach to chyba nie....
J. (5-02-2005 23:03)
a  ja odnoszę wrażenie , że jednak tak. bo co chwilę próbujesz mi udowodnić , że znajdę sobie kogoś ( wedlug Ciebie ) lepszego kiedy pryśnie czar pierwszego zakochania

J. (5-02-2005 23:03)
[image: image299.png]



Mich (5-02-2005 23:04)
.. Sama piszesz że prysł.
Mich (5-02-2005 23:04)
Codziennie mi się śnisz....
J. (5-02-2005 23:04)
[image: image300.png]



J. (5-02-2005 23:04)
i?

Mich (5-02-2005 23:05)
Od czterech dni, ale z tych wszystkich snów pamiętam tylko ten dwa dni wcześniej jak się kochaliśmy, spróbuję jessobie przypomnieć, to chyba znaczy że intensywie o Tobie myslę, nie tylko włłóżku..
Mich (5-02-2005 23:06)
Jesteś?
J. (5-02-2005 23:06)
chcialabym Cie teraz mocno

Mich (5-02-2005 23:06)
Tak?

J. (5-02-2005 23:06)
[image: image301.png]



J. (5-02-2005 23:07)
żeby rozwiac Twoje objawy

Mich (5-02-2005 23:08)
Ech kochanie, to zalezy od tego czy oisiągnę to co będę chciał, aby móc Ciebie zaspokoić, jak nie
Mich (5-02-2005 23:08)
bedę czuć się spełnionym
Mich (5-02-2005 23:08)
a.........

Mich (5-02-2005 23:08)
chyba....

J. (5-02-2005 23:09)
chyba ..?

Mich (5-02-2005 23:09)
Cio się dzieje?

J. (5-02-2005 23:09)
czymoglbyś dokończyć to ''chyba...''[image: image302.png]



Mich (5-02-2005 23:10)
[image: image303.png]



Mich (5-02-2005 23:10)
Chyba że bedę jakoś mógł żyć z faktem że nie osiągnąem za życia prestiżu jako pisarz wszechczasów[image: image304.png]



Mich (5-02-2005 23:11)
Kociaku mój ty..........................

Mich (5-02-2005 23:11)
KOCHAM CIĘ
J. (5-02-2005 23:11)
teraz by nam się przydała upojna noc w łóżku[image: image305.png]



Mich (5-02-2005 23:12)
hm, sex na pogodzenie? oj kochanie to dobry pomysł, lecz nie musimy się godzić, bo jest oki

Mich (5-02-2005 23:12)
Ale ta noc to świetny pomysł[image: image306.png]



J. (5-02-2005 23:12)
nie  Kochanie , nie na pogodzenie

Mich (5-02-2005 23:12)
[image: image307.png]



J. (5-02-2005 23:12)
tak po prostu. mam ochotę Cię wycałować i wypieścić calusieńkiego[image: image308.png]



Mich (5-02-2005 23:13)
A to po cio[image: image309.png]



Mich (5-02-2005 23:13)
Gugu gigi gaga[image: image310.png]
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Mich (5-02-2005 23:13)
Cieszę się jak niemowlak
Mich (5-02-2005 23:13)
hehihii

J. (5-02-2005 23:13)
np. po to , żeby Ci śniadanko rano przynieść do łóżeczka[image: image312.png]



J. (5-02-2005 23:14)
po to żeby móc poczuć Twoje ramionam usta. zapach.mmm[image: image313.png]



J. (5-02-2005 23:14)
ale się rozmarzylam

Mich (5-02-2005 23:14)
E tam co tam sniadanko ten fragment pomiedzy byłby równie interesujący
Mich (5-02-2005 23:14)
To znaczy że to z tą wiecznością nadal aktualne?
J. (5-02-2005 23:15)
oczywiście , że tak[image: image314.png]



Mich (5-02-2005 23:15)
[image: image315.png]



Mich (5-02-2005 23:15)
[image: image316.png]
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J. (5-02-2005 23:15)
jaka uśmiechnięta buźka[image: image319.png]
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J. (5-02-2005 23:16)
najpierw bym zaczęła od delikatnego całusa...
J. (5-02-2005 23:16)
[image: image321.png]



Mich (5-02-2005 23:16)
Przepszam wyobraziem sobie sytuację, jak idziesz po herbatkę wahając się co napisać[image: image322.png]
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  stąd buśki
Mich (5-02-2005 23:16)
Kontynuuj[image: image325.png]



J. (5-02-2005 23:16)
potem byłoby troszkę bardzij niegrzecznie[image: image326.png]



Mich (5-02-2005 23:17)
[image: image327.png]



Mich (5-02-2005 23:17)
O kurcze[image: image328.png]
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J. (5-02-2005 23:18)
przyjemnie czuć Twoje usta dbające o moje sutki
Mich (5-02-2005 23:18)
Brzmi apetycznie, nikt z Twocih rodziców nie kręci sie w pobliżu każąc iść lulu? 

J. (5-02-2005 23:18)
nie. oni już śpią
Mich (5-02-2005 23:18)
Ach jakieś to erotyczne[image: image330.png]



Mich (5-02-2005 23:18)
Tzn nie to że spią, tylko twoje txt..
Mich (5-02-2005 23:19)
Skarbie.. Może Ci siuę przysnię.........
Mich (5-02-2005 23:20)
Umn Gelo[image: image331.png]



J. (5-02-2005 23:20)
być może, ale ja i tak nie będe pamiętać..z reguly nie pamiętam[image: image332.png]



J. (5-02-2005 23:20)
chociaż osobiście wolę szaleć z Tobą w łóżeczku w realnym świecie
Mich (5-02-2005 23:20)
terefere nie śnie Ci się i tyle[image: image333.png]


, [image: image334.png]
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J. (5-02-2005 23:20)
a nie w snach[image: image337.png]



Mich (5-02-2005 23:21)
Kotek lulu[image: image338.png]



Mich (5-02-2005 23:21)
Do 17:00 zrób jak najwięcej lekcji
J. (5-02-2005 23:21)
phi...śnisz..w bardzo milych sytuacjach[image: image339.png]



Mich (5-02-2005 23:21)
tzn?

J. (5-02-2005 23:22)
np. przed kominkiem owinięci tylko kocykiem
Mich (5-02-2005 23:22)
Zgubiłem się skąd to phi?
Mich (5-02-2005 23:23)
Hej hej?

J. (5-02-2005 23:23)
''phi'' to było pewnego rodzaju stwierdzeniem ''kotek, to co najmilsze zachowuje dla siebie''

J. (5-02-2005 23:23)
[image: image340.png]



Mich (5-02-2005 23:23)
Oui[image: image341.png]



J. (5-02-2005 23:23)
nic strasznego nie bój się. czasem lubię pomarzyć[image: image342.png]



Mich (5-02-2005 23:24)
Kiedy pójdziesz wreszcie lulu? Ja bedę siedzieć w necie całą noc, a ty jutro bedziesz pł żywa...........
J. (5-02-2005 23:24)
będę spać..
Mich (5-02-2005 23:24)
Kotek idzie mruczeć do łóżeczka, nio juś.
J. (5-02-2005 23:25)
obiecuje. Kochanie[image: image343.png]



Mich (5-02-2005 23:25)
No to na co czekamy?[image: image344.png]



Mich (5-02-2005 23:25)
No pięknie chciałaś się mnie pozbyc o 22:00 A PARĘ MINUT OD TEJ PORY MINĘŁO[image: image345.png]


 znowu caps lock.. KOCHAM CIĘĘĘĘĘĘĘĘĘĘĘĘĘĘĘĘĘĘĘĘĘĘĘĘĘĘĘĘE
Mich (5-02-2005 23:26)
ja mocno jak ja strasznie mocno Ciebie kocham...

J. (5-02-2005 23:26)
na jeszcze kilka chwil podczas ktorych będziemy mogli jeszcze porozmawiać
Mich (5-02-2005 23:26)
hm............... 

J. (5-02-2005 23:26)
Kochany jesteś[image: image346.png]



Mich (5-02-2005 23:27)
Ale tylko po 22:00 wczesniej jestem nieprzyjemny[image: image347.png]



J. (5-02-2005 23:27)
oj to raczej ja po 22 staje się troszke bardziej..hmm..jakby to nazwać..
Mich (5-02-2005 23:27)
KOcham kocham kocham, litanię bym z tych słów Ci ułożył wznosząc słowa wciąż do Ciebie by płynęły ku Tobie...
Mich (5-02-2005 23:27)
Skarbie na pięć minut wyłąćzam nie powiedziałem matce że tu jestem!
Mich (5-02-2005 23:29)
jestem już
J. (5-02-2005 23:30)
tak szybciutko[image: image348.png]


?

Mich (5-02-2005 23:30)
No wiesz...[image: image349.png]


... czasami trzeba być szybkim[image: image350.png]
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J. (5-02-2005 23:31)
czasami tak, ale na pewno nie w łóżku[image: image352.png]



Mich (5-02-2005 23:31)
Tzn[image: image353.png]



J. (5-02-2005 23:32)
osobiście preferuje długą grę wstępną.a nie hop siup . 5 minut i pa pa[image: image354.png]



Mich (5-02-2005 23:32)
Oj i znów Justysia cuś kombinuje[image: image355.png]
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Mich (5-02-2005 23:33)
Ech nieaktualny ostatni wpis

J. (5-02-2005 23:33)
jaki wpis[image: image359.png]



Mich (5-02-2005 23:33)
Nasza gra wstepna trwa stanowczo dłużej niż reszta.. Ale praktyka czyni mistrza
Mich (5-02-2005 23:33)
Oj i znów Justysia cuś kombinuje[image: image360.png]
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 nieważne już kotek, tak byłem ciekaw co napisz i tyle[image: image364.png]



J. (5-02-2005 23:34)
rozciągam się jak kocica[image: image365.png]



J. (5-02-2005 23:34)
popijając mocne cappucino.ups..troszkę zostało na ustach..
Mich (5-02-2005 23:35)
[image: image366.png]



J. (5-02-2005 23:35)
oh..to języczkiem można zlizać.mm..pyszne:0
J. (5-02-2005 23:35)
[image: image367.png]



Mich (5-02-2005 23:36)
Mnnn

Mich (5-02-2005 23:36)
eseema

Mich (5-02-2005 23:36)
Nie odbieraj esemesa

Mich (5-02-2005 23:36)
Zrobisz to przed snem dobrze[image: image368.png]



Mich (5-02-2005 23:36)
Niech no ciekawość Ciebie nie dręczy...
Mich (5-02-2005 23:37)
Argh.. przyzjnaj się juz przeczytałaś[image: image369.png]



J. (5-02-2005 23:37)
mmm...mam ochotę pomruczeć Ci do uszka bajkę  o miłości...
Mich (5-02-2005 23:37)
Koc hanie po 33:00 intensywnie włącza Ci się romantyzm
Mich (5-02-2005 23:37)
am jak jutro mi powiesz, że kiepsko spałaś.......
Mich (5-02-2005 23:38)
To wrrrrr 

J. (5-02-2005 23:38)
po przeczytaniu smsa od Ciebie z pewnością zasnę jak maleństwo[image: image370.png]



Mich (5-02-2005 23:38)
To Mocno Cię przytulę dziękując że jesteś. A teraz mykaj no do łóżeczka[image: image371.png]



J. (5-02-2005 23:39)
[image: image372.png]


eee[image: image373.png]
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Mich (5-02-2005 23:39)
Acha... Już to widdzę...
Mich (5-02-2005 23:39)
Moje maleństwo wybiło się ze snu....
Mich (5-02-2005 23:40)
Proszę........................ Wypocznij już...
Mich (5-02-2005 23:40)
A tak przyokazji cio to za capucino

J. (5-02-2005 23:40)
Twoje maleństwo ..gr..nie chce się spać[image: image375.png]



Mich (5-02-2005 23:40)
?

Mich (5-02-2005 23:40)
skąd gr?

J. (5-02-2005 23:41)
cappucino=czekoladowe[image: image376.png]



J. (5-02-2005 23:41)
z dużą ilością piany , tak zmysłowo wtapiających się w biały sweter pod którym jest nagie ciało
Mich (5-02-2005 23:42)
Ja dziś piłem kawkę z imbirem, rozgrzewająca.
Mich (5-02-2005 23:42)
Kochanie....

Mich (5-02-2005 23:43)
Gadam z Grzesiem o nic nie bedę pytać, ni deneruj sie, może cuś napisze i tyle
J. (5-02-2005 23:43)
tak [image: image377.png]


?

J. (5-02-2005 23:44)
mmm..dobrze.rozmawiaj z nim. w tym czasie włożę piżamkę z misiem[image: image378.png]



J. (5-02-2005 23:44)
Kotek..smsa od Ciebie nie doszedl[image: image379.png]



Mich (5-02-2005 23:45)
Nio nakłoniłem ją do tego po długich pertraktacjach..
Mich (5-02-2005 23:45)
Ups...

J. (5-02-2005 23:45)
''Nio nakłoniłem ją do tego po długich pertraktacjach..''===[image: image380.png]



Mich (5-02-2005 23:46)
Esesea o tej samej treści wysle później.. tobie.
Mich (5-02-2005 23:46)
Kocham Cię
Mich (5-02-2005 23:47)
BARDZO MOCNO KOCHAM CIĘ[image: image381.png]



Mich (5-02-2005 23:47)
Kurcze no teraz to juz on do mnie zagadał nie ja do niego, no i tyle...
J. (5-02-2005 23:47)
http://forum.gazeta.pl/forum/72,2.html?f=15128&w=19617772&v=2&s=0
J. (5-02-2005 23:48)
zobacz na jakie genialne fora moj ojciec wchodzi

Mich (5-02-2005 23:48)
Świetne[image: image382.png]



J. (5-02-2005 23:49)
liczyłam na bardzo przyjemną intymną rozmowę, ale skoro rozmawiasz  Grzegorzem  chlip[image: image383.png]


 no cóż..
Mich (5-02-2005 23:50)
Ni no juz się z Grzesiem rozłączam jak chcesz[image: image384.png]
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Mich (5-02-2005 23:50)
Ile jeszcze czasu poświęcisz mi na intymną rozmowę?
J. (5-02-2005 23:51)
40 minut. bede mierzyć z zegarkiem[image: image389.png]



Mich (5-02-2005 23:52)
Dobrze spławię go w dwie minuty. Licz z zegarkiem
Mich (5-02-2005 23:53)
No już[image: image390.png]



Mich (5-02-2005 23:53)
Zamknięty w sobie chłopiec.
J. (5-02-2005 23:53)
hmmm...szybciutko[image: image391.png]
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J. (5-02-2005 23:53)
bardzo nieśmiały posiadający apodyktyczną matkę
Mich (5-02-2005 23:54)
Cokolwiek tzn ja też mam taką sobie matkę i zyję
J. (5-02-2005 23:54)
tak  sobie myślalam..milo byloby mieć kominek we wlasnym domu[image: image393.png]



Mich (5-02-2005 23:55)
Przyznaję, przyznaję..
J. (5-02-2005 23:56)
aby móc podczas zimowych wieczorów usiąść przy kominku  będąc otulonym tylko Twoim cialem..

Mich (5-02-2005 23:56)
umn

Mich (5-02-2005 23:57)
forum Ciekawę jakie Twój tatko ma pseudo[image: image394.png]



J. (5-02-2005 23:57)
ah...to mnie najmniej interesuje

J. (5-02-2005 23:58)
próbuje sobie przypomnieć zapach Twojego ciala
Mich (5-02-2005 23:58)
no i może ale jak dla mnie to bardzo ciekawe forum
Mich (5-02-2005 23:58)
Zmieniam temat

Mich (5-02-2005 23:58)
Wolisz wersję spocona rozgrzaną?
J. (5-02-2005 23:59)
rozgrzaną
Mich (0:00)
Hm.. ale rzogrzaniu towarzyszy pot czasami sklejając zespolone w miłosnym uścisku ciała, sprawiając że podniecenie z każdą kroplą wzrasta..
J. (0:01)
racja..ale podniecenie zwykle wzrasta powolutku kiedy ssiesz mojego palca , ale wędrujesz swoimi ustami po mojej szyji muskając ją..
Mich (0:01)
Hm.. To forum jest straszne.. facet nie ma ochote na seks oralny to go zmień, Chryste.. To jest propaganda..

Mich (0:03)
Ech Twój tato często czyta takie fora z Kobiet?
J. (0:03)
a Ty miałbyś ochotę na seks oralny[image: image395.png]



Mich (0:03)
Jasne, że tak
Mich (0:03)
ozumiem facetów którzy nie mają na to ochotę.
Mich (0:03)
Nie rozumiem tam powyżej
Mich (0:04)
Ale top zawsze zależy od partnerki nie ma ochoty noto cóż życoe toczy się dalej
J. (0:04)
a jakie mogą być przyczyny niechęci do tego rodzaju stosunkow[image: image396.png]



Mich (0:04)
U kogo u mężczyzn czy kobiet?

J. (0:05)
u jednych i drugich

Mich (0:05)
Ech, doczytać w spokoju nie można .
Mich (0:05)
U mężczyzn.
Mich (0:09)
skoro ona nie robi mi dobrze w ten sposób to czemu ja mam jej robić, , nie odpowiada zapach, czuje sie nie dobrze, bo to się powinno załatwiać penisem nie jżeykiem i tym podobne absurdy, głównie i na początku zapach, ale to kwestia przyzwyczajenia, tak jak na początku dziewczyny peszą się na widok penisa, a później nie mają ku niemu nic przeciwko, tak i zapach staje się później bardzo podniecający..
Mich (0:09)
takie referendum na razie Ci na temat kobiest starczy?[image: image397.png]



J. (0:10)
ah Ty Mój Perfekcyjny Wykładowco[image: image398.png]



Mich (0:10)
Jakieś pytania?[image: image399.png]



J. (0:10)
nie dziękuje. już wszystko wiem[image: image400.png]
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Mich (0:11)
teksty na tym forum są rozbrajające[image: image402.png]



J. (0:11)
która odmiana jest dla Ciebie bardziej podniecająca :seks analny czy oralny[image: image403.png]



Mich (0:11)
A jesli chodzi o kobiety, to zacznijmy od Twojego zdania na temat seksu oralnego

J. (0:12)
sądzę , że to jest przyjemny dodatek w seksie

J. (0:12)
ale nie może go zastępować
Mich (0:13)
Ni to kochanie, chodziło mi o Twoje podejście do mnie i do seksu oralnego a nie do seksu oralnego wogóle.

J. (0:14)
w tej kwestii jesteś wspanialym facetem[image: image404.png]



Mich (0:14)
Chodziło mi o kwestię odwrotną.
Mich (0:15)
To znaczy nie ja Tobie, lecz Ty mnie

J. (0:15)
czyli Twojego czlonka?

Mich (0:15)
Ech..

Mich (0:15)
A o czym mówimy, napisałem Ci wykład o mężczyznach
Mich (0:15)
o kobietach nie pisałem bo
J. (0:16)
Michalek się zdenerwowal[image: image405.png]
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Mich (0:16)
najpierw chciałem pozać Twoje na ten temat zdanie
Mich (0:16)
Nie

Mich (0:16)
Ale jesteś chyba bardzo śpiąca[image: image407.png]



J. (0:16)
nie. wręcz przeciwnie[image: image408.png]
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Mich (0:17)
No to?

J. (0:17)
chcialabym pieścić Twojego czlonka ustami, ale boje się momentu w ktorym może dojśc do wytrysku

Mich (0:18)
E tam:0

Mich (0:18)
Poczekaj doczytam wyłuszczenia Jaczu.
Mich (0:19)
Juś[image: image410.png]



Mich (0:19)
W kwestii Jaczu

Mich (0:20)
Twierdzi, że jego kobieta nauczyła się doświadczać orgazmów po roku, sądzę, że to swojja drogą, ale najważniejsza jest technika mężczyzny. Musimy w bliższej przyszłości wypróbować kilka pozycji[image: image411.png]



J. (0:22)
aj.ide spac

Mich (0:22)
O kobietach. Bo niegyś uważały to za ponizające (pojecia nie wiem czemu, ale po latach 95-96 niewiedziec czemu im to przeszło, tego, że do wytrysku dojdzie w ustach raczej sie nie obawiają, sądzę że i Tobie bardziej idzie o smak
Mich (0:22)
jeszcze 15 minutek[image: image412.png]



J. (0:22)
nie

Mich (0:23)
A co się stało?
J. (0:23)
jesteś w chwili obecnej zajęty bardziej tym forum niż mną.
Mich (0:23)
Już wyłączyłem je [image: image413.png]



Mich (0:24)
Naprawdę.
Mich (0:24)
Na pulpicie mam tylko ciebie m

Mich (0:24)
maksymalizowałem gg na ekranie[image: image414.png]



Mich (0:24)
A ojciec od godziny śpi w pokoju obok
Mich (0:25)
Ale jak chcesz lulu, to okej

Mich (0:25)
Juś Ciebie nie ma?

J. (0:26)
to jest tak. kiedy ja chce porozmawiać o czymś romantycznym Ty szybko mnie zbywasz. potem daje Ci link w nadzieji , że spojrzysz jednym okiem na niego i wrócisz do mnir
Mich (0:26)
Wiedziałem, że to ciebie zdeneruję po prostu wiedziałem
J. (0:26)
a tu sie okazuje , że zaczynamy poruszac  techniki seksu. i cal romantyzm ulatnia sie

J. (0:26)
[image: image415.png]



J. (0:27)
co mnie denerwuje?

Mich (0:27)
Ale już, teraz nie wrócmy do romantyzmu by Ci się lepiej spało[image: image416.png]



J. (0:27)
co mnie denerwuje?

Mich (0:28)
No to, że w czasie gdy pisałaś do mnie te naprawdę piękne teksty, wrzuciłem np, tekst o Grześku, żeby nie było, ż z nim potajemnie rozmawiam.
Mich (0:28)
Nie cio, tylko Twój ukochany Michał. 

J. (0:28)
tak. denerwowalo[image: image417.png]



Mich (0:28)
[image: image418.png]



J. (0:29)
rozczarowana.jutro zobaczysz. gazeta wyborcza. jeszcze bede Ci gadać o zdradzie[image: image419.png]



Mich (0:29)
Skończyliśmy na komnkuogrzewającym nasze nagie ciała okryte kocykiem
Mich (0:29)
Nie tylko nie to....

Mich (0:29)
AAaaaaa[image: image420.png]


!

J. (0:29)
żebyś wiedział[image: image421.png]



Mich (0:29)
[image: image422.png]



J. (0:30)
to BYŁO wredne
J. (0:30)
no , ale cóż..
Mich (0:30)
A co z [image: image423.png]
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tym kominkiem[image: image425.png]
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 i [image: image427.png]
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i i i z kocykiem chlip[image: image429.png]
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chlip[image: image431.png]
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J. (0:30)
techniki seksu są zdecydowanie ważniejsze niż romantyzm[image: image433.png]
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J. (0:30)
żegnam
Mich (0:30)
ECH

Mich (0:30)
............

Mich (0:31)
Skarbie..........

Mich (0:31)
mamy niby jeszcze 9 minut.....

J. (0:31)
to tak jakbyśmy  się calowali i pieścili
J. (0:32)
a Ty byś włączył mecz, a po jego skończeniu chcial wejść we mnie[image: image461.png]
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Mich (0:32)
i?

Mich (0:32)
Wolałbym nieco inaczej zakończyć tą rozmowę....
Mich (0:33)
Przyznaję, że koncepcja niezła, nie wpadłbym na ten mecz,  i nie zrobiłbym tak, w łóżku Ty jesteś dla mnie najważniejsza
Mich (0:33)
Czasami ja się tak czuję kiedy Ciebie tulę, a ty zezujesz na nowy numer wyborczej.
J. (0:33)
[image: image463.png]


grr[image: image464.png]


!

J. (0:34)
to trzeba mi pozwolić wtedy zobaczyć ten numer  wyborczej , a potem bylabym już tylko Twoja
Mich (0:34)
TaaaaaaaaK?

Mich (0:34)
To trzeba dać mi obejrzeć ten mecz!
Mich (0:34)
To analogiczna sytuacja, 

J. (0:34)
[image: image465.png]
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Mich (0:35)
Nio bo tak ty łaskawie wrócisz do pieszczenia mnie, kiedy przeczytasz wyborczą, a ja do seksu po męczu, wyjaśnij mii różnicę?
J. (0:36)
dobranoc Romantyku[image: image467.png]



Mich (0:36)
KOCHANIE, najdroższy mój skarbie[image: image468.png]


! APELUJĘ na natychmaistową poprawę hmoru samopoczucia etc
Mich (0:36)
I( nie zakańcaj tej rozmowy w tym momencie, 

J. (0:37)
[image: image469.png]



Mich (0:37)
No zacznijmy od początku no co takiego złego zrobiłem, wszedłem na forum o seksie które mi poleciłaś, nie doprowadzę Ciebe do orgazmu poprzez sentymenty.
Mich (0:37)
Justyś, litości.
J. (0:38)
dobranoc[image: image470.png]



J. (0:38)
[image: image471.png]



Mich (0:38)
Wyłącz głos w komórce oki?

J. (0:38)
już jest wyłączony
Mich (0:39)
Zadzwonię do Ciebie,ojciec i tak śpi..
Mich (0:44)
Justyna co to za opis...

